
STAN POGODY
Dziś będzie naogół pochmurno i dość 

zimno, przy możliwości deszczu przed po­
łudniem. Temperatura najwyższa wyniesie 
około 58 stopni, najniższa w nocy około 37 
stopni. Porywiste wiatry północne 12-20 
mil na godzinę zanikają pod wieczór.

W czwartek bedzie częściowo słonecznie, 
lecz chłodno w dalszym ciągu Możliwość 
deszczu dziś 60 procent, w nocy 20 procent, 
w czwartek 10 procent.
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Dziś środa, dnia 27-go września, __
Kośmy, Damiana, Władysława.

Jutro czwartek, dnia 28-go września, — 
Wacława, Marka.

Pojutrze piątek, dnia 29-go września, — 
Michała Archanioła.
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ANGIELSKI PLAN POKOJU W PLO. WIETNAMIE
McNamara Na 
Konferencji 
w Turcji

Washington, D. C. (UPI) — 
Sekretarz Obrony Robert S. 
McNamara odleciał dzisiaj do 
Ankary, stolicy Turcji, na 
konferencję grupy aliantów I 
NATO w celu omówienia róż­
nych zagadnień obronnych, w j 
tym i zastosowania przez Sta­
ny Zjednoczone przeciw po­
ciskowej osłony ABM (Anti- 
ballistic Missile System).

Rozmowy odbędą się jutro i 
w piątek. Wezmą w nich 
udział ministrowie obrony 
Zachodnich Niemiec, Włoch, 
Hollandii, Brytanii, Turcji i 
Stanów Zjednoczonych

Dementi Reżymu o Porwaniu Uczonego

Z Dnia
—WSPOMNIENIA 
—I WRAŻENIA 
—PO SEJMIE 
—35-TYM ZNP

¥ ¥ ¥
Sejm 35-ty ZNP należy już 

do przeszłości ale jest jeszcze 
szeroko omawiany i dyskuto­
wany we wszystkich niemal 
częściach kraju, gdzie tylko 
znajdują się grupy związko­
we. Już dawno nie było tak 
wielkiego zainteresowania na­
szą organizacją jak teraz i 
nie przywiązywano tak wiel-| 
kiej wagi do rezultatów obrad 
i wyniku wyborów.

¥ ¥ ¥
Nic dziwnego bowiem Zwią­

zek Narodowy Polski stano­
wił i stanowi oś duchową ży­
cia narodowego Polonii i 
wszelkie tarcia wewnętrzne i 
zrywy ideowe w Związku za­
zwyczaj przenosiły się do ży­
cia całej Polonii.

¥ ¥ ¥
Więc patrzono uważnie na 

Detroit, czy nie powtórzą się 
dawne spory i walki, czy też 
ogół związkowy przez swą re­
prezentację posłów, i posłanek 
dorósł do zadań chwili i wszy- 
skie problemy bieżące roz- 
wiaże nie uczuciowo ale lo-1 
gjcznie i rozumnie. Odpowiedź 
na te pytania pauła pozytyw­
nie.

¥ ¥ ¥
Czy Sejm w Detroit był 

ważnym wydarzeniem? czy 
wprowadził do kierownictwa 
organizacją więcej młodego 
elementu aniżeli dotychczas? 
Tak. wprowadził, to też ogół 
będzie spodziewać się dużo 
inicjatywy i energii w załat­
wianiu spraw’ rozwojowych i 
organizacyjnych.

♦ ♦ *
Co pewien czas następują 

zmiany osobowe w organiza­
cji, jest to proces normalny i 
zwykły, któremu nikt się nie 
dziwi. I jest rzeczą zwykłą, 
że nowi ludzie przynoszą no- 
wre idee i nowe p.o m y s ł y 
aczkolwiek warunki pracy or­
ganizacyjnej są w dzisiej­
szych czasach bardzo trudne 
i ciężkie, wymagające wiele 
cierpliwości i wyróżnienia.

♦ + ♦
Wzniosłe hasła rzucone, 

przed niemal 90 laty przez 
ówczesnych liderów nieorga- 
nizowanej wtedy Polonii, są 
dzisiaj jeszcze wrażne i obo­
wiązujące, nie straciły nic ze 
swej świeżości i siły przeko­
nywującej. Ich wizja przy­
szłości nie ulega najmniejszej 
zmianie i jest tak samo war­
tościowa dzisiaj jak w zacząt­
kach niemowlęctwa Polonii 
amerykańskiej.

♦ * *
Widzieliśmy na sejmie, jak 

posłowie i posłanki głęboiko 
odczuwali świadomość obo­
wiązku społecznego i narodo­
wego, nałożonego na nich 
przez lud związkowy, który 
ich wybrał.

♦ ♦ ♦
Sejm to zrozumiał i wyka­

zał swe silne poczucie odpo­
wiedzialności za przyszły roz­
wój Związku i wraz z nim ca- 
jej Polonii amerykańskiej, 
wpatrzonej w działalność na­
rodową ZNP.

♦ ♦ ♦
Sejm 35-ty mimo wszystko, 

nie zawiódł pokładanych w 
nim nadzieji i poprowadzi na­
szą organizację do świetnych 
i wspaniałych celów.

I^znouiiono Loty 
Londyn-Kai

Londyn. (DP) — Loty Lon­
dyn — Kair, wstrzymane w 
czasie czerwcowej wojny, zo­
stały przywrócone przez linie 
lotnicze Zjedn. Republiki^ 
Arabskiej. |

Zbliża Się Koniec 
Niepodległości 
Republiki Biafry

Lagos, Nigeria (UPI) — Woj­
ska federalne wkroczyły do 
stolicy republiki Biafry, mia 
sta Enugu. Przed kilku dnia­
mi armia Lagos zlikwidowała 
w ciągu kilku godzin, powsta­
nie w Benin, proklamujące 
nową republikę śrokowego 
Wschodu. Dużą pomocą w 
akcji wojsk federalnych były, 
dostarczone przez S o w i e t,y 
Migi, które zlikwidowały nie­
wielkie siły lotnicze Biafry. 
Walki na ulicach Enugu trwa­
ją-

Oświadczenie 
Kardynała Króla 
w Sprawie Szkół

Philadelphia, Pa. (UPI) — 
Kardynał Jan Król oświadczył 
tu wczoraj, że “nie ma innego 
lekarstwa” na uzdrowienie fi­
nansowego kryzysu szkolnic­
twa parafialnego od uchwa­
lenia przez Kongres “House 
Billu 1136”, przewidującego 
pomoc stanową dla szkół nie­
publicznych.

Kard. Król, glow’a archi­
diecezji katolickiej w Phila- 
delphii, oświadczył o tym 
przez swym odlotem wczoraj 
wieczorem do Rzymu na Sy­
nod Biskupów w Watykanie. 

17 Dniowa 
Bitwa 
Artylerii

Saigon, Wietnam Południo­
wy. (UPI),— Siedemnaście 
dni już trwająca, ofensywa 
huraganowego ognia komuni­
stycznej artylerii skoncentro­
wała się wczoraj na granicz­
nym forcie Dug In, gdzie za­
łogę stanowią strzelcy morscy 
oraz spadochroniarze Połu­
dniowego Wietnamu.

Stratosferyczne bombowce 
oraz samoloty marynarki bli­
skiego wsparcia usiłowały uci­
szyć komunistyczną artylerię, 
zarzucając bombami przy­
puszczalne je zamaskowane 
stanowiska ogniowe w zdemi- 
litaryzowanej strefie, dzielą­
cej Wietnam Północny od Po­
łudniowego.
Huraganowy Ogień Artylerii

Komunistyczna ofensywa 
ogniowa, która rozporządza 
koncentracją artylerii naj­
większa w historii wojen, ma 
na celu przygotowanie natar­
cia piechoty i otworzenie dro­
gi wgłąb Południowego Wiet­
namu.

Dotychczas, w miesiącu 
wrześniu, zginęło i zostało 
rannych 1,100 strzelców mor­
skich, stanowiących załogi, 
atakowanych granicz nych 
fortów.

Nad Północnym Wietna­
mem, sowieckiej konstrukcji 
komunistyczne Migi oraz ar­
tyleria przeciwlotnicza stara­
ły się przeszkodzić nalotom 
nad Haiphong. Mimo to sa­
moloty US zrzuciły bomby w 
odległości zaledwie 1.7 mili od 
centrum miasta Haiphongu.

Hanoi podało, że 5 amery­
kańskich samolotów zostało 
zestrzelonych. Rzecznik do­
wództwa stwierdził, że cyfry 
Hanoi są przesadzone, jednak 
oficjalnie nie podał wysokości 
strat lotnictwa.
Bohaterski Polak

K o r e s p o n denci prasowi 
stwierdzają, że morale obroń­
ców granicznych fortów jest 
bardzo wysokie. M.in. przy­
taczają oni oświadczenie jed­
nego z dowódców plutonu w 
Cop Thien, Toma Nadolskie- 
go, ze Springfield, Mass., w 
którym on stwierdza, że ko­
muniści mgdy nie zdobędą 
Gon Thien, mimo 5 krotnej 
pizev»agi liczebnej sił.

Oświadczenie
I n ■ ■
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Amerykanki polskie-

Ha NO

naszych okręgach — 
wiceprezeska Wal-

trioty i bohatera dwóch świa-1 
tów, który walczył o niepo-1

PfACt. 
fftOKTf,

tych 
w u-

z 
agencji, prasowej 
zniknięcia dra St. Wawrzyń­
czyka, PAP została upoważ­
niona do ogłoszenia, że dr St. 
Wawrzyńczyk, w dniu 28-go 
sierpnia, powrócił do kraju i 
złożył następujące oświadcze­
nie:

“W dniu 22.9.1966 r. wyje­
chałem do Wiednia w celu 
wygłoszenia odczytu i zade­
monstrowania filmu nauko­
wego z zakresu neuripsychia- 
trii dziecięcej na posiedzeniu 
wiedeńskiego towarz y s t w a 
pediatrycznego. Zostałem 
bardzo życzliwie przyjęty 
przez doc. dra A. Retta, któ­
ry zaproponował mi korzy­
stne warunki pracy nauko­
wej. Kierując się dążeniem 
do wzbogacenia swej wiedzy 
—przyjąłem propozycję, prze­
dłużyłem swój pobyt w Au­
strii i rozpocząłem pracę na­
ukową jako kierownik nowo 
zorganizowanego labora t o ri- 
um biochemii i cytogenetyki 
— szpitala chorób nerwowych 
w Wiedniu, na oddziale zabu­
rzeń rozwojowych. Uważa­
łem bowiem, że zdobyte tą 
drogą doświadczenia zawodo­
we będą pożyteczne dla kraju. 
Wspólnie z doc. A. Rettem 
przeprowadziliśmy bad a n i a 
naukowe z zakresu zaburzeń 
metabolicznych u dzieci i wy­
niki tych badań zostały odda­
ne do druku.

Niestety jednak wizja o- 
wocnie zapowiadającej się 
pracy naukowej bardzo szyb­
ko została zakłócona przez pa­
nów, reprezentujących Radio 
Wolna Europa i “Kulturę” 
paryską, którzy nie przebie­
rając w formach i środkach, 
usiłowali zaangażować mnie 
do działalności politycznej, 
godzącej w interesy Polski. 
Wkrótce jednak zdałem sobie 
sprawę, że przez fakt wejścia 
w kontakt z przedstawiciela­
mi RWE znalazłem się w sy­
tuacji, stawiającej mnie w ko­
lizji z krajem.

Przez cały czas pobytu w 
Wiedniu, myśl ta, wynikająca 
z poczucia godności Polaka i 
patrioty nie dawała mi spo­
koju. Ostatecznie po grun­
townym rozważeniu cało­
kształtu wytworzonej sytua­
cji w jakiej się znalazłem ,o- 
raz faktu zbliżającego się ter­
minu ważności paszportu, zde­
cydowałem się przerwać mo­
ją pracę’naukową i przyspie­
szyć swój powrót do Polski.

Dziś, zwracajac się do władz 
PRL, informuję lojalnie o 
okolicznościach swojego po­
bytu w Wiedniu i proszę o 
okazanie mi zrozumienia i do- 
pomożenie mi znalezienia 
wyjścia z zaistniałej sytuacji. 
Przedkładając posiadane do­
kumenty, oddzielnie upoważ­
niam władze polskie do likwi­
dacji moich spraw w Wiedniu 
oraz oświadczenia, że jedy­
nym moim pragnieniem jest 
powrót do mojej pracy zawo­
dowej wśród polskich pacjen­
tów.”

Dr Stanisław Wawrzyńczyk
(Tyle mówi oficjalnie de­

menti reżymu. W tonie i tre­
ści przypomina ono podobne 
oświadczenie władz spwie- 
ckich, zwłaszcza w sprawie 
porwania Tkaczenki. Po uzy­
skaniu dalszych materiałów, 
do sprawy tej jeszcze powró­
cimy — przyp. Red.).

Zwyżka Cen Stali
Przez Crucible

Johnson: — Ten Prywatnie Sprowadzony Gołąbek z Hanoi 
Więcej Podobny Do Sępa! To Pisklę Pokoju Się Boi

Wawrzyńczyk, Jak 
Tkaczenko Wrócił 
“Dobrowolnie”
Warszawa. — W związku 
komunikatem austriackiej 

na temat

Cenzor Dworakowski Serdecznie
Przyjęty Na Sejmie Związku Polek
Wiceprezeska Irena Wallace Złożyła Życze­

nia. — Cały Dzień Omawiano Poprawki 
Do Konstytucji. — Sprawozdanie Prezeski 
Łagodzińskiej Przyjęte z Uznaniem. —
CLEVELAND, OHIO. — (Telefonem) — Cenzor Związku 

Narodowego Polskiego adwokat Władysław Dworakowski, 
który przybył na 25-ty Sejm Związku Polek w Cleveland, 
w towarzystwie nowoobranej wiceprezeski Ireny Wallace, 
doznał serdecznego przyjęcia przy wejścu na salę i po prze­
mówieniu.

Cenzor Dworakowski i wiceprezeska Wallace zostali 
wprowadzeni na podium przez prezeskę Łagodzińską przy 
gorących oklaskach Izby.
Mowa 
Cenzora Dworakowskiego

Witając delegatki Sejmu 25 
Związku Polek, cenzor Dwo­
rakowski rozpoczął swe prze­
mówienie następującymi sło­
wy:

“Siostrzanej organizacji — 
Związkowi Polek w Ameryce 
przynoszę braterskie pozdro­
wienia z Sejmu 35 ZNP, któ­
ry zakończył swe obrady 
przed kilkoma dniami w De­
troit, Mich.

“Organizacje bratniej po­
mocy stanowią trzon i pod­
stawę oraz silny fundament 
dla wszystkich wzniosłych i 
bogatych w osiągnięcia poczy­
nań Polonii Amerykańskiej”.

“W moim orędziu, zwołu­
jącym Sejm ZNP podniosłem 
ważność współpracy wszyst­
kich polonijnych organizacji 
bratniej pomocy— mówił cen­
zor Dworakowski — 
dobra i rozwoju”.
Zaszczytna Rola Polek

“Zaszczytna rola w 
poczynaniach przypadła 
dziale naszym Polkom, któ­
re wytrwale i z największym 
poświęceniem pracują na każ­
dym odcinku życia polonijne­
go-

“Związek Polek — mówił 
cenzor Dworakowski — któ­
remu tak dzielnie przewodzi­
ły przed laty wielkie Polki i 
patriotki, jak Stefania Chmie­
lińska, Anna Neuman, Emi­
lia Napieralska, jak zasłużo­
na wielce i sędziwa Honora­
ta Wołowska, a obecnie nie 
mniej zasłużona i całym ser­
cem oddana organizacji — 
Adela Łagodzińska, zapisała 
się złotymi zgłoskami w hi­
storii Polonii Amerykańskiej, 
Polski i narodu polskiego.
Wychowanie 
W Domu Rodzinnym

“Przed wiekami już stwier­
dzono, że takim będzie na^ńd, 
jakie wychowanie otrzyma w 
domu rodzinnym.

bratniej pomocy i cele i za­
dania, którym służą, wydały 
jak najobfitszy owoc.

“Szczęść Boże w obradach!”
Mowa 
Wiceprezeski Wallace

Nowo wybrana wicepreze-j 
ska ZNP Irena Wallace, roz­
poczynając swe przemowie- i 
nie, powiedziała:

“Przybyłam na ten srebrny . 
Sejm Związku Polek, jako 
nowo wybrana wiceprezeska 
ZNP, aby- złożyć naszej sio- ’ 
strzanej organizacji żyęzenia ■ 
w imieniu prezesa Rozmarka l 
oraz w imimeniu nowo wybra­
nego prezesa Alojzego Ma- j 
zewskiego.

“Cieszę się, że ta piękna or­
ganizacja kobieca, doczekała1"3* 
się już srebrnego Sejmu, że

Sukces Śpiewaczki
Bonn (DP) — Jadwiga Ga- 

dulanka, sopran, zdobyła dru­
gą nagrodę na miedz, konkur­
sie śniewaczym w Monachium.

Nie przyznano pierwszei na­
grody. Gadulanka otr~; ■•’la 

• rjp wvst«"0w w ope­
rze w Dusseldorfie.

Agencji 
Trasowej

“Nasze Polki, jako strażnicz­
ki ogniska domowego, godnie 
spełniają swe posłannictwo, a 
owoc ich starań i zabiegów — 
to wzrastający prestyż Polo­
nii w społeczności amerykań­
skiej, dzięki zaletom i naukom 
przekazanym młodemu poko­
leniu w domach rodzinnych”.

Mówiąc o sprawach mło­
dzieży cenzor Dworakowski 
powiedział:

“Troska o młode pokolenie 
i włączenie młodzieży w nurt 
naszego życia organizacyjne­
go zajmuje umysły wszyst­
kich działaczy polonijnych, a 
szczególnie tych, którzy prze­
wodzą naszym organizacjom.

“Związek Narodowy Polski 
przez swe Kolegium w Cam­
bridge Springs, Pa., przygoto­
wuje przyszłe kadry liderów 
polonijnych, którzy zbożnie 
rozpoczęte dzieło naszych 
pionierów poprowadzą dalej 
ku wyżynom.

“Kolegium, jako koeduka­
cyjna wyższa uczelnia, przyj­
muje na studia tak studentów, 
jak i studentki, starając się 
młodzież tą wychować w du­
chu polskim i patriotycznym.

“Kolegium stanowi dumę 
całej Polonii, a najcenniejszą 
perłę w koronie osiągnięć 
ZNP.

“Wierze, że wspólnymi sta­
raniami nadamy naszym or­
ganizacjom większego dyna­
mizmu, sięgając w szeregi te­
go, dotychczas niewykorzy­
stanego w pełni kapitału, jaki 
stanowi nasze młode pokole­
nie”.

Kończąc swe przemówienie 
cenzor Dworakowski wzniósł 
okrzyk:

“Cześć Wam, zacne Polki!
“Cześć i chwała z a Wa­

szą pracę, starania, osiągnię­
cia, za pamięć i pomoc nie- 
sioną bliźnim i nieszczęśli­
wym, za zgodne spełnienie j 
obowiązków matki i Polki, j

“Oby wspólne wys;łki wszv-i 
i stkich organizacji polonijnych'

Proklamacja 
Dnia Gen. K 
Pułaskiego
Przez Prezydenta
L. B. Johnsona

Pittsburg, Pa. — (UPI) — 
Crucible Steel Company o- 
znajmiła o podwyżce prze­
ciętnie r'd 3 do 5 —nt cen j

(doKOhtieiix na s»tr. 8-ej) |swych produktów stalowych.,

Białym Domu
Washington. (Sp.) — Pre­

zes Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, Karol Rozmarek 
wziął wczoraj’ udział w przy­
jęciu w Białym Domu. Spe­
cjalnie zaproszonych gości na 
to przyjęcie było około 130 z 
różnych stron kraju. Prezes 
Rozmarek był jedynym Ame­
rykaninem polskiego pocho­
dzenia biorącym udział w tym 
przyjęciu.

Po kolacji p. Rozmarek miał 
sposobność spotkać się i roz­
mawiać z Prezydentem John­
sonem i Wiceprezyde n t e m 
Hubertem H. Humnhrey.

Z członków rząd1’ w .przy­
jęciu brał udział Sekretarz 
Stanu, Dean Rusk.

Pa.ni Wanda Rozmarek, 
która była zaproszona wraz z 
p. Rozmarkiem do Białego 
Domu, nie mogła wyjechać 
skutkiem prac przygotowaw­
czych do rozpoczęcia Sobot­
niej Szkółki Języka Polskie­
go, oraz klas języka angiel­
skiego dla osób starszych.

skiego pochodzenia, aby w ten 
sposób budować przyszłość 
naszej organizacji.

“I wiemy, że Wasze gorą­
ce serca kobiece pamiętają o 
pracy ratunkowej, popierając 
dobre cele i tu w Stanach 
Zjednoczonych, jak i tam, w 
Polsce.

“Za tę, Waszą dotychczaso­
wą działalność pragnę złożyć 
Związkowi Polek, jak najser­
deczniejsze wyrazy uznania”.
Wydział Kobiet ZNP

My, w Związku Narodowym 
Polskim mamy Wydział Ko­
biet, skupiający ponad 115,000 
pań w 
mówiła 
lace.

Jako 
go pochodzenia, również pra­
cujemy w tych sprawach, ja­
kie znajdują zrozumienie na­
szych serc.

“Myślę, że zgodzicie się ze 
mną, Drogie Panie, gdy po- 

| wiem, że życie całej Polonii, 
I wszystkich naszych organi­

zacji — zawdzięcza wiele 
właśnie nam, kobietom”.

“Składając Wam wyrazy u- 
znana i życząc Związkowi 
Polek, jak najlepszego rozwo­
ju na dalsze lata, chce złożyć 
tu zapewnienia, że, jako wice­
prezeska ZNP. będę chętnie 
współdziałać z Peniami ze 
Żwirku P"’~’r ł”"h '---- -

Szron Od Montany 
Do Minnesoty

UPI. — Szron lub ostrzeże­
nia przed lekkim przymroz­
kiem były ubiegłej nocy na­
dane od stanu Montana do | 
Minnesoty. W niektórych 
stronach temperatura spadła 
do 25 stopni.

Washington, D.C. (UPI) — 
Prezydent Johnson proklamo- 

’ I “Dzień Generała Kazi- 
i mierzą Pułaskiego” 11-go paź- 

stale rozwija się, pracuje dla Wziernika, dla uczczenia pa- 
naszej Polonii i dla narodu Psiego pa-j
polskiego. ,, -, . , itow, ktorv walczył o niepo­

mierny, że poświęcacie,! dległość Stanów Zjednoczo- 
Pame, wiele uwagi młodemu, nych za Washingtona.

Generał Pułaski, który sfor-! 
mował i wyszkolił pierwszą i 
bojową jednostką kawalerii 
amerykańskiej, został śmier­
telnie ranny w dniu 9-go paź­
dziernika, 1779 roku, na czele 
prowadzonej szarży w bitwie 
o Savannah, Georgia.

W wydanej proklamacji, 
prezydent Johnson podkreślił, 
iż Pułaski “był przekonany, 
że wolność jest największym 
skarbem narodu — że erozja 
wolności gdziekolwiek osłabia 
wolność wszędzie., Ameryka­
nie walczyli więc wiele razy 
za to przekonanie” . . .przeka-; 
zane im przez “Ojca-Kawale­
rii Amerykańskiej.”

Rozmarek wKgfe

Przedłożony 
Narodom 
Zjednoczonym

Sowiety Odrzucają 
Plan Wznowienia 
Konferencji
United Nations, N.Y. (UPI)'

— Brytyjski minister spraw 
zagranicznych George Brown, 
przemawiając wczoraj na 
sesji Generalnego Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczo­
nych, apelował usilnie pod 
adresem Związku Sowieckie­
go i kilkunastu innych pak­
towych w tym wypadku 
państw o bezzwłoczne wzno­
wienie Konferencji Genew­
skiej z 1954 roku jako najlep­
szej drogi do pokoju w Wiet­
namie. Jednocześnie Brown 
wyraził silne poparcie dla po­
nawianych uwertur pokojo­
wych przez Stany Zjedn.

Brown powiedział, że “naj­
szczerzej pragnie” u j r z 
wstrzymanie bombardowa 
Północnego Wietnamu. “Lecz
— tu dodał — ubolewam nad 
tym, że przywódcy północno- 
wietnamscy nigdy na takie 
propozycje nie odpowiedzieli, 
jak postąpią czy też od czego 
powstrzymają się, aby dopo­
móc do rozpoczęcia procesu 
pokojowego, jeśli bombardo­
wanie będzie zatrzymane.”
Sowiety Blokują 
Zwołanie Konferencji

Konferencja Genewska 
ustaliła w roku 1954 dokładne 
warunki zachowania pokoju i 
neutralności przez wszystkie 
państwa wykrojone z Vran- 
cuskieii łudochim Wieika 
Brytania i Związek Sowiecki 
są współprzewodniczą cym’ 
utworzonego wówczas ciała 
kontrolnego do przestrzega­
nia warunków tego układu, 
podpisanego uroczyście przez 
kilkanaście zainteresowanych 
państw, w’ tej liczbie i przez 
komunistyczny reżym Ho 
Chi-Mina w Hanoi.

Jednakże Związek Sowiecki 
bezustannie blokuje propo­
zycje "wznowienia Konferencji 
Genewskiej, ponieważ komu­
niści pogwałcili ją na całej 
linii.

Wobec tego min. Brown 
zwrócił się wczoraj do przed­
stawicieli 122 narodów’ o na­
kazanie wznowienia Konfe­
rencji Genewskiej bez żadnej 
zwłoki. Brown udzielił także 
gorącego poparcia wszystkim 
pokojowym sugestion, wyra­
żonym wcześniej przez amb. 
Arthura J. Goldberga, szefa 
delegacji Stanów Zjedn.

190,000 Osób 
Uszło Przed 
Powodzią

Harlingen, Tex. (UPI) — 
Przeszło 40,000 osób zostało 
ewakuowanych przed powm- 
dzią w Texas i około 150,000 
po stronie Meksyku, będącą 
rezultatem ulewnego opadu 
deszczu, w niektórych okoli­
cach w’ Meksyku do 40 cali, w 
ostatnich dniach grożenia się 
huraganu “Beulah”.

Dzisiaj rano poziom wmdy 
w rzece Rio Grande między 
Brownsville, Tex., i Matamo­
ros w Meksyku, począł opa­
dać, dzięki dokonanym wyr­
wom w wałach ochronnych i 
wylewom po stronie meksy­
kańskiej powyżej tych dwóch 
miast silnie wczoraj zagrożo­
nych. Natomiast w normal­
nym stanie sucha odnoga 
rzeki Rio Grande — Arroyo 
Colorado, wezbrana do 44 
stóp, zalała trzy czwarte mia­
sta Harlingen w tej najgor­
szej w historii Texas powodzi.

Płynąca 160 mil dalej na 
północ rzeka Nueces powięk­
sza swe wylewy w okolicy 
miasta Corpus Christi, Tex. 
Około 43 mil kwadratowych 
znajduje się pod wodą lub 
przedstawia jedno zamulone 
bagno.

Dziennik Związkowy to Twoje 
kupuj z Jego ogłoszeń: będziesz 
-ad-wolony, nie ucierpi Twa kie­
szeń.
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Sport Parade
New York, (UPI)—Mayo Smith 

had that funny look in his eyes.
The same one that makes them 

ask a fighter what day is it and 
what city is he in.

It may have only been the end 
of the Detroit Tigers Monday 
night when the New York Yan­
kees beat them, 2-0, but from the 
lifeless manner in which Smith 
slumped in his chair it looked a 
lot more like the end of the world.

A cigarette dangled in the De­
troit manager’s right hand and 
from time to time he put his left 
hand up against his jaw.

Before the game he had said he 
was enjoying a tight, pressure- 
packed American League race 
more than any of the other con­
tending managers, but he didn’t 
say that now.

It was too painful. He didn’t 
want to say anything and the 
silence was stifling.

Smith finally broke it himself 
when he picked his head up, 
looked around at the assembled 
newsmen in his quarters and said 
in an emotion-filled voice:

“Well, start shooting!”
Sure enough, he was asked some 

of those same questions they put 
to beaten and battered prize fight­
ers.

“Damn well right I think I still 
gotta chance,” he answered one of 
the questions.

“We’ve got five remaining 
games and we’ve gotta win at 
least five of ’em. The whole 
shootin’ match. We can do it. If 
we win tomorrow night, then we 
go home. And we play real good 
at home.”

It was a noble effort, but Smith 
wasn’t really kidding anyone. He 
knew time was running out on 
hi: Tigers, but he wasn’t going 
to admit it, especially after his 22- 
game winner, Earl Wilson, had 
pitched his heart out with only 
two days rest and lost to Al 
Downing.

“Did you talk to your players 
before the game?” someone asked 
Smith.

“No, I didn’t talk to ’em,” he 
replied, frowning. “They’re pro­
fessionals. They know what 
they’ve got to do.”

The Detroit manager took off 
his baseball pants, tossed them in­
to his locker and then unbuttoned 
his shirt. He returned to his chair 
and sat there with his shirt open. 
He didn’t volunteer any informa­
tion but answered each question 
civilly although the pain of defeat 
showed through his replies.

“No, Earl (Wilson) didn’t have 
his best stuff,” he said, “but I 
thought it was a really gutty per­
formance.”

Even before they took on the 
Yankees Monday night, the Tigers 
knew the Angels had beaten the 
Twins, 9-2. They also knew they 
could move within a half game of 
the top by beating the Yankees, 
but when it was all over they 
were still a big game and a half 
out.

More than that, they had blown 
a splendid opportunity and pos­
sibly even their last one.

“You’ll never see another year 
like this one in the history of 
baseball,” Smith had said prior 
to the game. “We had a chance 
to knock off each other, but we 
all fired and fell back.”

If the Tigers fired their final 
volley Monday night, it could be 
ironic that one of the reasons they 
were beaten was because they 
weren’t quite sure how to pitch 
to a 22-year-old rookie from Be­
loit, Wis.

His name is Jerry Kenney. He 
was hitting only .180 for Syracuse 
on Decoration Day but he could 
be the regular Yankee shortstop 
next year.

Wilson pitched him inside his 
first time up in the opening in­
ning and Kenny lined a shot at 
right fielder Al Kalinę.

So Wilson went the other way 
in the third inning, pitched the 
rookie outside and watched him 
single past short to drive in Down­
ing with the first run.

It turned out to be enough for 
the Yanks.

And maybe more than enough 
for the Tigers.
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New York. — (UPI) — Walter 
Hagen won the PGA champion­
ship five times, the British Open 
four times, the Western Open five 
times and the U.S. Open twice.

Ernie 
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his second

HE DIDN'T fall into acting 
success, however, just like that. 
In the now-prevalent show biz 
cliche, Roger paid his dues. He 
did some acting at Brown, then 
did stock in the northeast, in­

Carmel of 
the same 

often as a

co- 
all

He is survived by his wife 
Helen Michalski; a son Edward E. 
Jr., of Hermosa Beach, California; 
a daughter Mrs. Lawrence Pringle 
of Englewood, N.J.; father Ben­
jamin Malanowicz and a brother 
Bernard M. both of Buffalo and 
grandchildren.

school 
of 150

In 1939 Mr. Malanowicz excelled 
in a basketball tournament spon­
sored by the Polish Roman Catho­
lic Union of Chicago (Zjednocze­
nie), playing with the Our Lady of 
Czestochowa team, Branch 250 
PRCU which won the champion­
ship in the old St. John Kanty 
Parish Lyceum in Buffalo, N.Y. 
John Czech was the Sports Direc­
tor of the PRCU organization and 
John Troike was the Youth Direc­
tor at the time. Past National 
PRCU President Stanley P. Tur­
kiewicz was chairman of arrange­
ments for the tournament.

Genial, funny Roger 
"Mothers-in-law" is 
gent you've seen so 

rascal.

THAT 6 HIM, 
e WILLARD ERNST 

LAZLO. WHEN 
CAN VOU BE 

READY?

IT WAS after he’d done a 
half-dozen villains on the old 
video show, “Naked City,” that 
he finally could support himself 
by acting, “which was when I 
felt I was an actor. Until you 
can pay the rent by performing, 
you never feel entitled to call 
yourself one.”

Now, of course, he is one of 
the most familiar figures in 
television, although still plagued 
by viewers’ comments such as 
“Oh, you know that guy with 
the mustache. What IS his 
name?” He’s got eight movies 
under his belt, endless TV 
shows, he did Cardinal Wolsey 
in “A Man for All Seasons” on 
Broadway and he even played in 
the Tommy Steele musical, 
“Half a Sixpence.” Brooklyn is 
far behind Roger. The son of a 
Flatbush physician, he now lives 
in California and even has 21 
acres of orange trees.

a handfull of plays, were merely 
kicking instead of playing.

After trailing 3 to 0 at halftime 
the Eagles did dominate Kansas 
half of the field, but failed to 
capitalize. Only Leo Kaszubski, 
the tiredless one, managed to 
score. But by and large, some of 
the youngsters on the team have 
no idea about taking pride in 
their work. They played with as 
much enthusiasm as a man walk­
ing to the electric chair. Joe 
Zyzda promises a complete re­
versal of form for this coming 
Sunday against the Green-Whites. 
We’ll see!!!

“MY BURNING ambition,” 
Roger says, “was to be a writer. 
That started in Erasmus High 
School in Brooklyn, where I 
wrote for the school paper and 
all of us on the staff sat around 
and spent hours being pseudo- 
literary, and continued at Brown 
University, from which I was 
graduated in 1954.

“Oh, I tell you, I was going 
to be the Hemingway of my time 
—except one day at Brown, I 
was revising a story I had writ­
ten . . . and I realized, sudden­
ly, that it was rotten. I had to 
face it. I wasn’t going to be a 
great writer—so then and there 
I decided that I COULD be a 
good actor and that I’d rather 
be that than a bad writer.”

New York. (UPI) — The 1966 
swimming season saw world rec­
ords take a beating. Of the 31 
world records for men, 15 were 
broken. In addition, 16 of the 29 
women records fell.

By MEL HEIMER
A SHOW-BUSINESS friend 

of Roger Carmel’s dropped by 
the set of “The Mothers-in-Law” 
the other day. clapped the mus­
tachioed actor on the back and 
congratulated him on some of 
the sinister villains — psycho­
patie killers, loan sharks, etc.—• 
he has played on TV. Desi Ar- 
naz. who’s producing the new 
show for Sunday nights on NBC 
this fall, looked indignant.

“Villains? What’s villains?" 
he bellowed. “Thees’ man is a 
comedian! He ees one of the 
funniest men there ees! What 
do you talk—comedians?”

What the little episode point­
ed up is not only Carmel’s ver­
satility as a performer, but his 
skill. He’s not only a skulking 
crook—as on an “I Spy” seg­
ment—or a funny bumbler as in 
the film “Goodbye Charlie," but 
he’s exceptionally 
both sides of the 
brief, he’s a fine 
actor. W'hich was 
choice in life.

these visitors and cooperate with 
them in every way possible. Spe­
cial meetings and round tables at 
the professional level are being 
prepared for the visit of the doc­
tors from more than 40 countries.

Annual Dance To
Be Held Oct. 14

“FROM'here on? Well, Td 
just like to become a really fine 
actor and even try the great 
roles,” he says. “Even King 
Lear — although I’ll probably 
save that for a while, like the 
frosting on the cake. And I’d 
like to direct — I trail Desi 
around, trying to find out all 
the behind-the-camera tricks— 
and, don’t laugh now ... I still 
want to write. I know now that 
I’m a good actor—so I might 
even settle for being a bad 
writer.”

17-13 decision to

BUFFALO, N.Y.—The Western 
New York community, athletic 
circles throughout New York State 

i are in mourning; in grief over the 
loss of an outstanding athlete, 
scholar, educator and a model 
citizen, Edmund E. Malanowicz, 
who passed away in the prime of 
his life at the age of 56.

A nationally known collegiate 
sports figure in the early 30s, Mr. 
Malanowicz was one of the first 
five men named to the University 
of Buffalo Athletic Hall of Fame 
in 1965 and assisted in organizing 
the Erie County Interscholastic 
Conference in 1931.

He had been with the Sloan 
(suburb of Buffalo) Public Schools 
for 35 years, 31 years as a high 
school prinicipal. A native of Buf­
falo, Mr. Malanowicz attended 
Masten Park High School and 
starred on the 1928 Yale Cup 
championship basketball team.

At the University of Buffalo he 
gained nationwide fame in both 
football and basketball. He was 
co-captain of both sports in his 
senior year.

A top scorer in both football 
and basketball Mr. Malanowicz 
entered professional basketball in 
1932, the year he was graduated 
with a bachelor’s degree in busi­
ness administration and became a 
business teacher at Sloan High 
School.

As a star football player he re­
gistered a record in the annals of 
University of Buffalo. In a game 
against Hobart College, he re­
turned a kickoff and ran 105 yards 
for a touchdown. This record still 
stands in the collegiate circles in 
New York State.

He travelled to Rochester, N.Y. 
for practice sessions and gąmes as 
he coached the Rochester Royals 
to the National Basketball League 
championship in 1946. In later 
years, the Rochester franchise was 
transferred to Cincinnati. In 1936 
he was appointed principal of 
Sloan High School.

He helped to organize the Erie 
County Interscholastic Conference 
in 1951 and served as the organ­
ization’s first president. Since 
1956 he had been executive secre­
tary of the conference.

He also served as president of 
Section VI of the State Public 
High school Athletic Association 
and executive of the State Public 
High School Athletic Association 
Football Committee. Mr. Malano- ( 
wicz refereed well over 1000 high 
school football games during his 
career and was a charter member 

| of the Western New York Football 
Officials’ Association. He offi­
ciated in a number of pro and I 
semi-pro football games.

Stanley F. Szara
Arrives In Vietnam

New York. — (UPI) — Notre 
Dame, which had to contend with 
Alabama and Michigan State for 
its 1966 national championship, 
now must face the challenge of 
the west.

The Fighting Irish, defending 
national champions, were named 
as college football’s top team by 
United Press International’s 35- 
member Board of Coaches.

Notre Dame, which overran 
California 41-8 Saturday, was 
named No. 1 on 27 ballots and 
compiled 337 of 350 possible 
points.

While Michigan State and Ala­
bama, both of whom had legiti­
mate claims to national promi­
nence last year, failed to live up 
to expectations Saturday, a pair 
of west coast powerhouses and a 
young southwest challenger 
stepped in to make their bids.

• UCLA and Southern California, 
’who annually do battle on the
west coast, have taken their fight 
to UPI’s top 10. The UCLANS, 
with impressive victories over 
Tennessee and Pittsburgh, were 
named to the No. 2 spot in the 

'national with 266 points, only two 
more than third place Southern 
California.

• UCLA was named tops in the 
'country by two coaches while 
' Southern California picked up one
first place vote.

Houston’s explosive Cougars, 
. who ripped Michigan State, No.
2 in the nation last year, 37-7 
Saturday, zoomed into the No. 4 

.slot. Bill Yeoman’s team finished 
second to Notre Dame in the first 
place votes with five and amassed 
251 points.

Southeastern conference power 
Georgia, coming off a strong 30-0 

"triumph over Mississippi State, 
was chosen No. 5 with 193 points 

•and Nebraska, which beat Wash­
ington in its only game two weeks

• ago, took sixth with 112 points. 
“ Colorado, now 2-0 after beating
Oregon 17-13 Saturday, ranked 
seventh with 93 points.

Purdue, considered by many the 
team to beat in the Big 10 con­
ference, stepped into the No. 8 
ranking, mainly on the strength 
of a 24-20 victory over Texas 
A&M Saturday night in the Cot­
ton Bowl.

• Alabama, third in the nation j 
'with a 1-0 regular season mark Tennessee, Navy, Michigan, Brig- I
and.a bowl victory last year, suf- ( ham Young. Louisiana State, 
fered a severe jolt in its plans for 1 Army, Mississippi and Princeton. I

In addition to his sports-related 
activities, Mr. Malanowicz was 
also a member of the New York 
State Teachers Association, the 
New York State Secondary Prin­
cipals Association and the Holy 
Name Society of Infant of Prague 
church in Cheektowaga, N.Y.

He was admired as a gentle 
soft-spoken tall man, as a star 
athlete in the 30s, as a teacher, as 
a principal and as a referee right 
up to the time of his death. He 
was affectionately called “Mr. 
Malan.”

Mr. Malanowicz in 1965 was se­
lected one of the first five mem­
bers of the University of Buffalo 
Hall of Fame which was estab­
lished that year “I 
memoralize the outstanding ath­
letes who have represented the 
University of Buffalo with 
distinction in intercollegiate 
letic competition.”

In 1964 Mr. Malanowicz 
honored at a testimonial dinner 
sponsored by a group of former 
Sloan athletes and the Sloan High 
School Athletic Alumni Associa­
tion.

Women are going back to school 
here this year and most of next 
year.

They are studying Spanish and 
Mexican history and geography, 
other languages, traffic regula­
tions, vehicle maintenance and 
other subjects.

The big back-to-school move­
ment is due to the 1968 Olympic 
Games scheduled to take place in 
Mexico in October, 1968.

There will be a kind of “final 
examination” for many of the 
pupils in October of this year, 
when the Pre-Olympic games are 
staged, with participation of at 
least 45 countries.

The Pre-Olympic Games will 
be, if plans of the organizing com­
mittee work out, a complete dress 
rehearsal for the 1968 events.

Those going to the various 
schools with the Olympics in mind 
are for the most part people who 
come into daily contact with 
travelers from abroad — chauf­
feurs, taxi drivers, policemen, re­
ceptionists, hotel clerks, bus 
drivers, waiters and other em­
ployes.

The government tourism de­
partment conducts a permanent 
school for hotel and restaurant 
employes, and their courses are 
being amplified with the 
pić Games in view.

Newest School
The newest specialized 

was opened for the benefit 
men who will be driving the of­
ficial automobiles to be assigned 
to carry delegates, athletes and of­
ficials during the 1968 games.

But in addition to skill at driv­
ing, they are being drilled in being 
properly groomed, and to be, in 
fact, tourist guides.

Aside from the thousands whose 
paid jobs will call for helping the 
Olympic visitors, the organizing 
committee is trying to arrange 
for volunteers — people in the 
professions and special occupa­
tions — who will be able to take 
care of their counterparts here for 
the world tournament.

For instance, for the Pre-Olym- 
pic Games there will be at least 
200 medical doctors in attendance, 
to watch over the respective coun­
tries’ athletes and to make ob­
servations on performance at 
Mexico City’s 7,349-foot altitude.

The Mexican Sports Medicine 
Federation is calling on its mem­
bers to be prepared to welcome

eluding playing Chicago’s may­
or in Pat O'Brien's package of 
Hecht-MacArthur classic, “The 
Front Page," and finally got a

Distributed by King Features Syndicate
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Pleiku, Viettnam (AHTNC) — 
Army Specialist Five Stanley F. 
Szara, 21, son of Mr. and Mrs. 
Emil Szara, 2424 N. Lorel Ave., 
Chicago, Ill., arrived at Pleiku, 
Vietnam, base camp of the 4th 
Infantry Division, Sept. 9.

Before being assigned to a spe­
cific unit, he received 50 hours of 
training with tihe 4th Replace­
ment Detachment.

Training included field sani­
tation, civil affairs, mine and 
booby trap familiarization, re­
connaissance and ambush patrol­
ling.

small job on Broadway in 1955, 
a bit role in a revival of “The 
Petrified Forest” with Jason 
Robards.

For the next five or six years, 
he worked sporadically at his 
trade, touring with “Auntie 
Marne” (starring Eve Arden, 
his co-star on 
Law”), doing TV commercials, 
playing stock, etc.—but always 
he had to take bread-and-but­
ter jobs in between times. He 
drove cabs, waited on tables, 
was a cashier and a filing clerk 
and so on.

4.
5.
6.
7.
8.
9. 

10.

making a run at Notre Dame.
The Crimson Tide, a three- 

touchdown favorite, had to battle 
through the last quarter to earn 
a 37-37 tie with once-beaten 
Florida State. The 37 points given 
up by Alabama defenders 
the total allowed all last 
by the Tide defense.

Alabama’s performance 
it 61 points, good for ninth in the 
nation.

Missouri, a 21-0 conqueror of 
Southern Methodist in its opener, 
rounded out the top 10 
points.

Heading the second 10 
points was Wyoming, the 
to defend its Western 
Conference title successfully, 
while Texas, which dropped a 
hard-fought 
third-ranked Southern California, 
took the No. 12 position with 36 
points.

Florida and Northwestern, with 
only a point separating them, were 
13th and 14th. Florida beat Illi­
nois 14-0 while Northwestern up­
set Miami of Florida’s plans for 
high ranking with a 12-7 upset.

Texas Tech, which annihilated 
Iowa State 52-0 Saturday, ranked 
15th while Georgia Tech and 
Memphis State were 16th and 17th.

Three teams finished in a tie 
to round out UPI’s top 20.

Michigan State, No. 1 in UPI’s ' 
first week poll a year ago, Syra­
cuse, a 7-0 victor over Baylor and 
Florida State all tied for 18th.

Ratings with first place votes 
and won-lost-tied record in pa- j 
rentheses:
Team

1. Notre Dame (27) (1-0)
2. UCLA (2) (2-0) ........
3. So. California (1) (2-0)

Houston (5) (2-0) .....
Georgia (1-0) ..............
Nebraska (1-0) ............
Colorado (2-0) ............
Purdue (1-0) ................
Alabama (0-0-1) ........
Missouri (1-0) ..............

Second 10 — 11, Wyoming (44); 
12, Texas (36); 13, Florida (28); 
14, Northwestern (27); 15, Texas 
Tech (13); 16, Georgia Tech (10); 
17, Memphis State (9); 18, (tie), 
Michigan State, Syracuse, Florida 

' State (7).
Other teams receiving votes: I

Stanley Barabasz Post, No. 
P.L.A.V., will hold its annual 
dance and cabaret party in the 
Belmont Turner Ballroom, 6625 
W. Belmont Ave., on Saturday, 
October 14th, at 8 p.m.

Lively Polkas and dreamy 
waltzes will be provided by The 
Twi-Liters orchestra. An added 
attraction will be a fabulous floor 
show featuring the Windy City 
Polka and International Dancers 
under the direction of Mrs. Jean 
Barys.

The ballroom is easily accessible 
by CTA bus and has parking 
cilities for 200 cars.

Chairman Tom Zuwala and 
chairman Dave Clark invite 
our readers to attend.

Western New York Mourns 
Passing Of Edmund Malanowicz

By A. Korsower
‘ The Green-Whites gained a 

first place tie with the Lions by
• shutting out the Kickers 4 to 0 
in Welles Park last Sunday, 
while the Lions were losing 4 to 
2 to Schwaben in Hanson Sta­
dium.

The Green-White victory is 
their fifth of the season, and 
although they are tied with the 
Lions on points (ten each) they 
lead by virtue of having played 
one game less.

The setback of the Kickers is 
their second in two weeks, both 
shutouts. They lost 3 
Lions on the 17 th of 
They still hold on to 
one point behind the 
two points ahead of 
and Schwaben.

The Kickers’ dwnfall may be 
laid to the fact that both, Adolf 
and Florian Bachmeier are now 
with the Mustangs, and 
Tuchschefer is injured. If 
were any doubts as to the 
of Adolf Bachmeier to a 
the Kickers’ results dispell

The fall of the Lions before 
Schwaben is a surprising one. 
especially following Schwabens 
poor showing against Hansa and 
the Lions’ 3 to 0 triumph over 
the Kickers.

Only the Olympics appear on 
’ their way to an unbeaten season,
• with Hansa close behind. Both 
teams have bolstered their rosters 
the Olympics paying a high price 
for their victories. Walloping the

• Norwegian-Americans 7 to 1 last 
Sunday was comparatively easy, 
as a matter of fact controlling the 
Norsemen was easier than con­
trolling themselves.

The Olympics, acutely aware of 
severe repercussions which would 
befall them in the event of an­
other outbreak of violence, are 
playing the best soccer seen here- ■ 
abouts in many years. One would | 
venture to say that they could, | 
and probably would, defeat both I 
professional teams, the Spurs and j 
Mustangs.

One of their greatest assets at I 
the present time is their ability I 
to score often and early, thus j 
providing a tranquilizin g mood I 
for overzealous fans. I hate to | 
think what will happen when | 
they find themselves on the short; 
end of a 2 to 0 score. In all fair- | 
ness we must state, and state j 
firmly, that the management of I 
the club is exerting a lot of I 
pressure on the players and fans : 
to maintain a cool and controlling : 
atitude. This is fine... as long [ 
as they are winning. Taking :t I n ■ n 
on the chin will not b? easy to j DdrUcOSZ 1 OSt S 
a proud people. Meanwhile, they j 
keep on rolling, winning game I 
after game, and giving the fans j 
the best dollars worth of soccer. 
By far, the best team in Chicago!
Eagles Need Help

The Eagles, whose Skotarek 
brothers failed to show for the 
game Sunday, and whose Israeli 
booter, Johnny Zwy, is sidelined 
with an injury, need a cure for 
their lack-of-scoring illness. The 
backfield is weak, and the for­
ward line is weak.

Losing to Hansa 4 to 1 last Sun­
day is a dissapointing showing, 
especially when Hansa was far

• from their best. The Eagles are 
" bereft of the spirit which makes 

a team click. Some of the players 
were out for a Sunday excercise, 
not for a battle for points. They 
seldom returned to try and reach 
the ball, often made ill directed 
passes, and with the exception of

Kolski Booster 
Batting Average

Ed “Slugger” Kolosowski first 
baseman of the Kolski Boosters 
won the battijng title of the soft- 
ball team with a lusty .640 aver­
age. “Slugger” a left-handed hit 
Smith a former minor leaguer 
(Albany N. Y. in the Eastern 
League) a few years ago also led 
in atin at bats 64, runs scored 30, 
two base hits 22, and total hits 41.

Don Hoffman, 17 year old cen­
ter fielder and who missed the 
title game because of school, led 
the club in runs batted in, 23.

Ted Hoffman, 3rd baseman led 
in triples with 3. Manager Jim 
Hoffman led in home runs, with 
4. Ed Kolosowski, Jim Hoffman, 
Lou King and Gene Mozdzierz 
played in all 14 games.

Mexicans Go 
Back To School 
For Olympics

Mexico City. (UPI) — Many 
‘to honor an<L thousands of Mexican men and

I'VE PROCESSED
THE DATA ASSEMBLED 
SINCE WE RECEIVED
HIS RESERVATION, 
MOTHER.. TOMORROW

WILL BE FINE!

*

Meanwhile...PERHAPS ~ 
THAT'S WHAT 
ATTRACTED THE 
GOVERNMENT 

BIOCHEMIST, 
. MR. LAZLO... ,

1-27 >

' DESERT 1 
FLOWER LODGE 

MAY BE TEEMING 
WITH SPIES AND, 
SABOTEURS, , L 
PH'L, BUT I

LIKE IT.'

r ANDTHE 
RATES ARE 

REASONABLE— 
very!

r maybe, > 
WILDA... AND 

MAVBE THAT'S 
WHY DR. LYMAN 

CAME HERE
'ALSO.' >

Total

ab. r. h. ave.
Kolosowski___ 64 30 41 .640
Logisi ____ _ 19 7 11 .578
Tkoletz 33 13 18 .545
Jim Hoffman_ 47 21 25 .531
Len Hoffman_ 31 9 16 .516
Mozdzierz ___ 62 23 31 .500
Ted Hoffman_ 46 22 22 .478
King ..___ 63 21 30 .472
Don Hoffman_ 54 21 24 .444
Schanz _ ... _ 23 6 10 .434
Jerry Sikorski 30 8 11 .356
Murawski . 21 11 15 .704
Nega 3 1 2 .666
Belcher . ... 7 0 4 .571
Don Sikorski_ 15 4 4 .266
Joe Hoffman_ 20 6 5 .250
Schleiben ___ 34 6 7 .240
Sass _ __ 5 7 1 .200
Janczak 2 1 0 ..000

PITCHING RECORDS: 
W. L

Schanz ___ _ . . 5 2
Jim Hoffman . . 2 0
King - _ _ . 3 2

RZADKO SIĘ zdarzało w hi­
storii tptejszej National Soccer 
League, aby na każdym meczu 
zdobywano maksymalną ilość 
bramek. Byliśmy świadkami tak­
że i ubiegłej niedzieli, że zdoby­
to większą ilość bramek przez 
zespoły pragnące odsunąć się od 
strefy zagrożonej, więc w konse­
kwencji w tabeli ligi powinny 
zajść zmiany. Jednak do tego nie 
doszło, a jedynie zespoły sko­
masowały się w jednej groma­
dzie. Pierwszy zespół tabeli — 
Green-White dzieli od zespołu, 
który zajmuje ostatnie miejsce 
— Hansy SC tylko 5 pkt.* * *

CIEKAWE JEST tylko, że ze­
społy, które stały na straconej 
pozycji, zdołały pokonać swych 
przeciwników, a jedynie mecz 
Olympics - Nor. - Amer. zakoń­
czył się zgodnie z przewidywa­
niami i zespół grecki pokonał 
Norwegów 7:1. Nie mogliśmy po­
znać zespół norweski w niedziel­
nym meczu przeciwko Olympics, 
gdyż ubiegłej niedzieli w meczu 
przeciwko Eagles zagrali bardzo 
ostro i z werwą, no i spodziewa­
no się, że dadzą z siebie więcej 
niż to widzieliśmy w niedzielę. 
Pomimo, że w drugiej części me­
czu Olympics grał w “10”, Nor­
wegowie zdołali tylko uzyskać 
jedną bramkę. Do przerwy Olym­
pics prowadziło 4:0.* * *

DRUGI MECZ na boisku Win- 
nemac oglądaliśmy pomiędzy ze­
społem Eagles i Hansą. Zespół 
polski nie wytrzymał napom na­
pastników Hansy w pierwszej 
części meczu i dlatego zespół nie­
miecki zdobył prowadzenie 4:0. 
Hansa po słabo rozegranym ty­
dzień temu meczu ze Schwaben, 
w niedzielnym meczu przeciwko 
Eagles przeszła sama siebie w 
pierwszej części meczu. Nadawa­
ła ton grze szybkimi zagraniami, 
niebezpiecznie atakowała bram­
kę Klokowskiego, a kiedy tej 
samej sztuki próbował zespół 
polski, umiejętnie wytrącała go 
z uderzenia. Niemcy ekonomicz­
nie rozkładali siły, zwalniali mo­
mentami grę, mieszając Eagle- 
siakom plany.* * ♦

ZDECYDOWANA gra czwór­
ki obrońców Hansy ostudziła w

Notre Dame Awards 
For Cal. Game

pierwszej części meczu napastni­
ków Eaglesa, po przerwie nie 
wystąpił Kramer w Hansie i 
wtenczas zespół polski częściej 
dochodził do przedpola zespołu. 
Hansy. Trudno pokusić się o ja­
kąś głębszą ocenę polskich za­
wodników. Smorawski w pier­
wszej części gubił się na boisku, 
po przerwie zagrał na dobrym 
poziomie i z niego zespół Eagles 
może mieć w przyszłości poży­
tek. W zespole Eagles zauważyć 
dało się brak braci Skotarek, o- 
raz śród, napastnika J. Zwy. O- 
statecznie mecz ten zakończył się 
zwycięstwem Hansy 4:1.» * »

GEEN - WHITE rozegrało bar­
dzo dobry mecz na boisku Re­
vere Parku, gdzie pobiło Kickers 
3:0. Niespodziankę sprawił ze­
spół Schwaben, który wygrał z 
dobrze grającym zespołem Lions 
3:1. Po niedzielnych maczach ta­
bela ustabilizowała się jak na­
stępuje: na pierwszym miejscu 
uplasował się zespół Green-Whi- 
te z Lions, trzecie miejsce nadal 
zajmuje Kickers, dalej idą Norw.- 
Amer. 8 pkt.; Eagles i Schwaben 
po 7 pkt., Olimpics 6 pkt., a Han­
sa 5 pkt. ♦ * *

W INNYCH meczach zespół 
Wisły przegrał do lidera grupy 
zespołu Inca 1:3. Inca to zespół 
grający tak szybko, że samym 
tempem może “rozłożyć” przeci­
wnika. Wisła stawiła jednak 
dzielny opór. Nawet prowadziła 
przed przerwą 1:0, ze strzału 
niezawodnego J. Guzika, z zagra­
nia Górniak, Golas i J. Guzik. W 
bramce Wisły wspaniale bronił 
J. Jatowtt. Obroną kierował do­
świadczony R. Zarzycki. Na po­
mocy grał z poświęceniem S. 
Ziemba. Na skrzydle udanie de­
biutował szybki J. Golas. Że Wi­
sła nie przegrała dwucyfrowo, to 
zasługa ofiarności całej drużyny, 
która grała ambitnie do ostatnie­
go gwizdka sędziego.

POLONIJNE Derby drużyny 
juniorów zakończyły się, zdecy­
dowanym zwycięstwem zespołu 
Eagles 3:0, który górował nad 
Wisłą, wolą zwycięstwa i lepszą 
współpracą. Wisła grała zbyt pe­
wna siebie, a jedynie J. Zalew­
ski zagrał dobrze na środku po­
mocy. W Eagles najlepszym za­
wodnikiem był bramkarz Iwani­
cki, który obronił wszystkie mo­
żliwe i niemożliwe strzały na je­
go bramkę.

♦ ♦ ♦
After each game during the 

season, the Notre Dame Coaching 
Staff singles out individuals for 
outstanding performances. Those 
so designated for top perform­
ances against California are:

Game Ball:—Dave Martin.
Offensive Lineman:
Bob Kuechenberg.
Offensive Backs: Terry 
Hanratty — Bob Bieier. 
Defensive Lineman:
Eric Norri.
Linebacker: Mike McGill.
Defensive Back: Tom Schoen.

Seymour Now Fifth 
Best Irish Receiver

Jim Seymour’s six catches for 
69 yards against California lifted 
him to fifth on the all-time list of 
Irish receivers. His career totals 
now stand at 54 receptions for 
931 yards, and he still has 19 
games to gobefore his collegiate 
days are over.

PC YDS.
Joe Heap (1951-54) — 71 1166
Jack Snow (1962-64) — 70 1242
Jim Kelly (1961-63) „ 68 925
Jim Mutscheller
(1949-51) ________ _ 57 758
Jim Seymour (1966) — 54 931

Swimming While 
The Skis Go By

Les Deux Alpes. — The idea of 
swimming in the snow might set 
a cold shiver running down most 
spines, but winter visitors to sev­
eral French Winter Sports resorts 
can prove there’s no chill to it.

Les Deux Alpes, near the Olym­
pic City of Grenoble, boasts a 
heated 15-meter pool at its Hotel 
de la Farandole, perched on the 
sunny mountainside surrounded 
by snowy peaks.

Alpe d’Huez, where the Olym­
pic Bobsled competition will be 
held on February 7, 8, 14 and 15, 
has a heated pool right in the 
heart of the village. This is one 
of the sunniest eyries in the 
French Alps.

Among other winter-swim spots, 
Megeve — one of France’s most 
fashionable ski-resorts — can of­
fer a glass-screened pool of lavish 
proportions at the luxurious Mont 
d’Arbois Hotel, with its breath­
taking views of the snow slopes.

BE
MY GUEST,
BUT
PLEASE...

Only you
can prevent 
forest 
fires! ^3

SENSACYJNE niedopuszcze­
nie przez lekarzy Ewy Kłobukow- 
skiej, jako wątpliwej kobiety, do 
finału lekko-atletycznego Pucha­
ru Europy w Kijowie, Rosja, prze­
słoniło częściowo zawody. Prasa 
na całym świecie podała tę wia­
domość na pierwszych stronach, 
z fotografiami Kłobukowskiej i z 
bardzo obszernymi relacjami.

♦ “ *' *
KOMISJA składająca się z ro­

syjskich 3 lekarzy i z 3 węgier­
skich orzekła, że Ewa Kłobukow- 
ska ma o jeden chromosom za 
dużo, by uchodzić za kobietę. Nor­
malna osoba ma 46 chromoso­
mów (23 męskie i 23 kobiece) 
oraz 2 chromosomy, które stano­
wią o płci. Postanowiono rok te­
mu, iż wszystkie lekkoatletki mu­
szą się poddać ekspertyzie lekar­
skiej przed ważnymi zawodami. 
Sposób badania i testy były zna­
ne z góry. Nie było tu więc żad­
nej niespodzianki.

♦ ♦ *
PO PÓŁFINALE Pucharu Eu­

ropy rozegranym bieżącego lata 
w Niemczech Zach, kierownictwo 
polskiej ekipy zostało ostrzeżone 
co do Kłobukowskiej. Radzono 
nie wystawiać jej w przyszłości, 
by uniknąć przykrości.

• » •
KŁOBUKOWSKA, jasna blon­

dynka, jest współrekordzistką 
świata na 100 m, złotą medalist­
ką z Tokio, mistrzynią Europy. 
Oddała sportowi polskiemu o- 
gromne usługi. Sport był całym 
jej życiem. Upokorzenie jej przed 
całym światem, rozgłoszenie na 
cały świat jej nieszczęsnego ka­
lectwa jest karygodnym niedopa­
trzeniem polskich lekarzy spor­
towych.

* * *
WŁASNA PŁEĆ jest jedną z 

niewielu rzeczy, którą każdy u- 
waża za pewnik. Biedna, nie­
szczęśliwa Kłobukowska była zu­
pełnie załamana w Kijowie. Wy­
jechała we łzach rozpaczy do 
Warszawy. Mogła ona być dys­
kretnie wycofana z czynnego ży­
cia sportowego, jak się to stało 
ostatnio z kilku Rosjankami, Ru­
munką i wielu innymi. Wyrzą­
dziło nieszczęsnej Kłobukowskiej 
straszliwą krzywdę, na którą ni­
czym nie zasłużyła. Wyniki z Pu­
charu Europy podaliśmy już w 
jednym z poprzednich numerów.* * *

NA BIELANACH rozpoczęło 
się 6-dniowe zgrupowanie naszej 
kadry narodowej przed wyjazdo­
wymi meczami z Niemieckimi 
Zach., który będzie miał miejsc# 
w dniach od 28 września. Wpraw­
dzie nie został jeszcze ustalony 
skład polskiej reprezentacyjnej 
drużyny, niemniej jednak przy­
puszczać należy, że Polacy do me­
czu w Kilonii przystąpią w na­
stępującym zestawieniu: Czem- 
pik, Gałązka, Gumowski rez. 
Czapko, Grudzień, Kulej, Mon- 
tewski, Adamczyk lub Rudkow­
ski, Siodła lub Kucznierz, Dra­
gan rez. Trela, Denderys.♦ • ♦

KOMITET -organizacyjny .za­
wodów przedolimpijskich w Mek­
syku podał do wiadomości, że do 
turnieju bokserskiego zgłoszeni 
zostali zawodnicy 21 państw. Naj­
liczniejszą ekipę przysyła Kuba, 
która będzie reprezentowana 
przez 11 pięściarzy. Poza tym 
Włochy i Japonia wystawiają po 
10 zawodników. A oto pozostałe 
ekipy: Rosja — 7, Polska, Węgry, 
Indonezja — p0 5, Jugosławia i 
Francja — po 4, Południowa Ko­
rea — 3, Wsch. Niemcy, Pół Ko­
rea. Holandia, Rumunia i Kame- 
run — po 2 oraz Czechosłowacja, 
Nigeria, Gabon, Mali i Finlandia 
— po 1. Ponadto zgłoszeni zostali 
także bokserzy Stanów Zjedno­
czonych.
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Wystawa Pol. Malarzy i Rzeźbiarzy Posiedzenie 
1-go Października w Śródmieściu Gminy 143 ZNP
Dalszy Ciąg Listy Artystów, Którzy Na Wy­

stawie Umieścili Swe Prace.
Już w niedzielę, 1 października 

w godzinach od 3 po poi do 9 
wieczorem w Fisher Hall Galleries, 
72 East llth Street (11-sta ulica 
i Michigan Ave.) odbędzie się o- 
twarcie wystawy rzeźb i obrazów 
polskich artystów mieszkających 
w Chicago, na które serdecznie za­
prasza całą Polonię zarząd Society 
of Polish Arts and Letters organi­
zujący tę wystawę.

Nawiązając do poprzedniego ko­
munikatu podajemy resztę na­
zwisk artystów biorących w niej 
udział:

KAROL KOWALSKI-CHARLEE 
— Jest absolwentem Warszawskiej 
Akademii Sztuk Pięknych. Polo­
nii znany jest ze swych corocz­
nych dekoracji sali bankietowej 
Szpitala Nazaretanek. Wybrany 
został prezz zarząd szpitala “Man 
ot the Year” kilka lat temu. Wy­
stawiał swe obrazy w Stuttgarcie 
na “International Art Exhibit”, w 
“Smithsonian Galleries”, Newark, 
N. J.; w “Chicago Club and Spec­
trum Show”; The Art Institute of 
Chicago.

Klemens Kwapiszewski

KLEMENS KWAPISZEWSKI — 
studiował w Kolonii, następnie w 
The Art Institute of Chicago. Wy­
stawiał swe prace w Kolonii, gdzie 
otrzymał III nagrodę “Kunstve- 
rein”, w Chicago Art Center, w 
Chicago Public Library, w Polskim 
Klubie Artystycznym, gdzie o- 
trzymywał kilkakrotnie nagrody 
jury i popularności. Ostatnio wziął 
udział w objazdowej wystawie or­
ganizowanej przez Kościuszko 
Foundation dla uczczenia polskie­
go Millenium, na której reprezen­
towane były obrazy wybitnych 
polskich artystów, dzieła wyłącz­
nie o tematyce polskiej. Wystawę 
gościły ośrodki amerykańskie m. 
in. Galleries of the University of 
Wisconsin; Rochester Memorial 
Gallery, Rochester,- fi. Y.; Flint 
Institute of Art, Flint, Mich.; The 
Butler Institute of American Art 
itd. Klemens Kwapiszewski, poza 
malarstwem zajmuje się również 
ceramiką, jego oryginalne deko­
racje w ceramice artystycznej 
znajdują się w wielu luksusowych 
hotelach, głównie na Florydzie.

♦ * *
ANNA SMOLAK — Jest młodą 

artystką przybyłą niedawno z 
Polski, gdzie otrzymała stopień 
Magistra Architektury. Brała u- 
dział w wystawie Fundacji Ko­
ściuszkowskiej, otrzymując III na­
grodę za obraz “Tragic and Heroic 
Warsaw”; otrzymała również na­
grodę na wystawie Polskiego Klu­
bu Artystycznego za obraz “War­
saw Castle”, zwróciła na siebie 
uwagę na polskiej wystawie w 
Marina City Bank.

» » ♦
ROBERT SOLECKI — Jest le­

piej znany publiczności amery­
kańskiej niż polskiej; w r. 1965 o- 
trzymał I nagrodę na “Spectrum 
Show” organizowanej wystawie 
przez Suburban Fine Arts Center 
w McCormick Place za swe nie­
zwykle interesujące eksperymenty 
w op-art, polegające na złudze­
niach optycznych. Jego twórczości 
poświęcono długi artykuł w “Chi­
cago Heights Star”. Choć zaczął 
malować stosunkowo niedawno jest 
na jak najlepszej drodze do sła­
wy, obecnie przebywa w Meksyku, 
gdzie otrzymał zamówienie na 
zbudowanie artystycznej “wioski 
polinezyjskiej”, co jest dość ory­
ginalnym przedsięwzięciem.

* ♦ *
RAYMOND TOLOCZKO — Jest 

absolwentem the Art Institute of 
Chicago, był stypendystą Skowhe­
gan School of Painting, Institute 
Allende w Meksyku, The Hunting­
ton Foundation. Wystawiał swe

prace i otrzymał nagrody w The 
Art Institute of Chicago i w Mex­
ico City. Specjalizuje się w ma­
larstwie ściennym i w witrażach. 
Jego witraże zdobią kościół św. 
Cypriana w River Grove, Ill. i St. 
Mary’s Nativity Church w Joliet, 
Ill. Jego obrazy stalugowe znajdu­
ją się stale w Rental Gallery w 
The Institute of Chicago. O- 
becnie jest profesorem na Loyola 
University, gdzie otrzymał zamó­
wienie na olbrzymią mozaikę 
ścienną.

Mimi Kasprowick

MIMI KASPROWICK — Jest 
młodą absolwentką Uniwersytetu 
Illinois i The Art Institute of Chi­
cago, poza tym studiowała w 
Meksyku i w Hiszpanii, skąd przy­
wiozła barwną paletę gorących ko­
lorów w swych pejzażach. Wy­
stawiała swe prace w Chicagoland 
and Vicinity Show, w Chicago 
Public Library, w Polskim Klubie 
Artystycznym.

* » »
Na wystawie będzie reprezen­

towana sztuka stara, nowa i naj­
nowsza, różne rodzaje i kierunki. 
Society of Polish Arts and Let­
ters włożyło dużo pracy w zor­
ganizowanie wystawy i ma na­
dzieję, że Polonia poprze ten wy­
siłek stawieniem się tłumnie w 
dniu otwarcia. Polacy dadzą tym 
również wyraz swemu zaintereso­
waniu twórczością polskich arty­
stów, a wiadomo, że choć można 
mieć uznanie u obcych, najbardziej 
jednak cieszy — u swoich. Posta­
rajmy się więc dać im odczuć tę 
serdeczność, która tak sprzyja 
rozwojowi wszelkiej pracy twór­
czej.

Jak zwykle w dniu otwarcia go­
ście będą podejmowani ciasteczka­
mi, kawą i herbatką.

Witam was serdecznie jako ka­
pelan i reprezentant Zjednocze­
nia Polskiego Rzymsko-Katolic­
kiego w Ameryce, najstarszej i 
największej organizacji polsko- 
katolickiej w Stan. Zjedn. która 
za sześć lat będzie obchodziła 
pierwszy w historii Polonii Ame­
rykańskiej Jubileusz Stulecia.

W imieniu Zarządu Głównego 
Zjednoczenia z Prezesem Józefem 
T. Pranicą na czele jak też wszy­
stkich członków i członkiń skła­
dam Wam życzenia pomyślnych 
i owocnych obrad sejmowych.

Leżą przed Wami wielkie zada­
nia, które z wysiłkiem godnym 
Polek wykonywałyście dotąd. A 
teraz na Waszym XXV Jubileu­
szowym Sejmie będziecie oma­
wiały i planowały dalszą Waszą 
działalność.

Historia Z. P. w Am. zapisana 
jest złotymi zgłoskami Waszej 
działalności na polu kulturalnym 
i charytatywnym. Wśród Waszych 
Honorowych członkiń są tak wiel­
kie nazwiska jak poetki Marii 
Konopnickiej i jednej z najwięk­
szych postaci — Kobiety i Polki— 
odkrywczyni radu i polonu, dwu­
krotnej laureatki nagrody Nobla 
—Marii Curii-Skłodowskiej.

Na przestrzeni prawie 70 lat 
swej działalności, Związek Polek 
w Ameryce przeszedł znamienną 
drogę rozwojową, stając się naj­
większą organizacją kobiecą o 
wielokierunkowych celach i za­
daniach. W swej pracy społecz­
no-kulturalnej, Związek Polek 
dał się poznać wszystkim Pola-

Pierwsze powakacyjne po­
siedzenie Gminy 143 Z.N.P. 
odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 2-go października, o go­
dzinie 8-ej wieczorem, w sali 
posiedzeń im. Jul. Słowackie­
go, przy 48-ej i Paulina. Pro­
simy wszystkich delegatów i 
delegatki o przybycie. — E. 
Bodnicki, prezes; A. Kolpa- 
cki, sekr.

Jubileusz 40-Lecia 
Post Woodrow-Wilson
Z DZIELNICY SO. CHICAGO

Energiczny Posterunek z So. 
Chicago, Woodrow-Wilson Nr. 20 
Polskiego Legionu Amerykańskich 
Weteranów, obchodzi 40-letnią 
rocznicę swego założenia. Z tej 
to okazji, Post, urządza Bankiet 
i zabawę taneczną, w sobotę, dnia 
7-go października, o godz. 6:30 
wieczorem, w sali własnej siedzi­
by Weterana pnr. 8641 S. Com­
mercial ave.

Przewodniczący bankietu p. 
Kazimierz Urbaniak, wraz z ko­
mitetem zapraszają, wszystkie 
lokalne Posterunki i Oddziały-Pań 
o szczere poparcie tej uroczysto­
ści. Posiedzenia Posterunkowe od­
bywają się co czwartą środę mie­
siąca. Następne ważne zebranie 
członków, odbędzie się w środę, 27 
września, w sali zwykłych posie­
dzeń, o godz. 7:30 wieczorem. Ko­
mendant p. Wm. Michałowski 
wraz z zarządem, prosi ażeby 
członkowie licznie się stawili na 
tym zebraniu, bo jest dużo spraw 
do omówienia, i ogólnego załat­
wienia.

• * •

Oddział Pomocniczych-Pań nr. 
20, Woodrow-Wilson, bierze czyn­
ny udział, w pracy przygotowaw­
czej na rzecz Posterunku Wood­
row-Wilson, na ich Bankiecie 40- 
lecia, w dniu 7-go października. 
Prezeska Oddziałowa p. Zofia 
Chełmińska oraz sekr. p. Broni­
sława Urbaniak, oznajmują swym 
członkiniom, iż następne posie­
dzenie Oddz. Pań odbędzie się w 
środę, 4-go października, w sali 
Weterana, pnr. 8641 S. Commer­
cial ave. Prosimy człokinie o licz­
ne przybycie. — Franciszka Smus- 
kiewicz, koresp. PŁAW. ..23, 30)

Dziennik Związkowy cłuły 
sprawie Polskiej i Polonijnej. 
Służy więc Tobie, rodaku. Czy­
ta) go codziennie.

kom rozsianym w całym świecie. 
Organizację Waszą znają Rodacy 
w Kraju, zna Was doskonale Po­
lonia Amerykańska i Zagranicz­
na.

A jako prezes Muzeum Polskie­
go w Ameryce podkreślam szcze­
gólnie Waszą działalność kultu­
ralną. Wasza ofiarność i wasza 
pomoc od samych początków ist­
nienia tej instytucji, znaczona jest 
tak wspaniałymi darami jak ol- 
brzymch rozmiarów obraz, 
przedstawiający śmierć Generała 
Pułaskiego, pędzla Stefana Ba- 
towskiego, zdobiący główną salę 
muzealną.

Przez współudział Waszej dziel­
nej Prezeski w Zarządzie Muze­
um, od lat istnieje zgodna 
współpraca w prowadzeniu i u- 
trzymaniu tej jedynej poza Pol­
ską instytucji kulturalnej.

Radowało się serce moje, kie­
dy widziałem setki delegatek po­
przedniego Sejmu, odbytego w 
Chicago oraz uczestniczki zjazdu 
młodzieżowego, zwiedzające z za­
interesowaniem te bezcenne zbio­
ry naszych pamiątek historycz­
nych.

Za tę pomoc, zaintersowanie — 
serdecznie Wam dziękuję bo Mu­
zeum Polskie w Ameryce to per­
ła i świadectwo naszej historycz­
nej przeszłości, naszego dorobku 
kulturalnego. Niestety, nie wszy­
scy doceniają znaczenie tej insty­
tucji.

Wasza pomoc i ofiarność jest 
często przykładem dla innych, a 
jako kapelan i proboszcz, jestem 
pełen podziwu dla Waszej deter­
minacji i odwagi w rzuceniu za­
wołania zagrożonym naszym pa­
rafiom polskim, zawołania rzu­
conego publicznie w słowach tak 
tragicznie brzmiących:— “Parafie 
Polskie — racz zachować Panie”. 
Oby to zawołanie pozwoliło nam 
scementować nasze wysiłki, oby 
pozwoliło zjednoczyć całą Kato­
licką Polonię Amerykańską — bo 
właśnie kościół, polski kapłan i 
iud polski stworzyli ten wielki 
dorobek, z którego jesteśmy du­
mni dzisiaj.

Niech Wasz Jubileuszowy Sejm 
obfituje w pożyteczne uchwały, 
niech Was oświeca Bóg i daje 
Wam natchnienie Matka Boska 
Częstochowska, Ta co na Jasnej 
Świeci Górze, a Wasze odważne 
zawołanie: Parafie Polskie—Racz. 
Zachować Panie—niech stanie się 
faktem dokonanym.

Szczęść Boże Waszym obradom.

SAMOCHODY I TROKI

SPRZEDACIE 
PRĘDZEJ 

przez

DROBNE OGŁOSZENIE
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie barozo dużo drob­
nych ogłoszeń troków i samoehodow osobowych, ponieważ 
Dziennik Związkowy szybko znajduje nabywców 1 ogło­
szenia są bardzo tanie. Jeżeli macie trok lub auto 
na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRUNSWICK 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Mowa Ks. Kapelana W. S. Karcza
Na 25- tym Sejmie Związku Polek

Wiadomości z Cleveland i Okolicy
Korespondent: — W. P. Meklemburg 

3562 West 32nd St., Cleveland 9, Ohio 
OD REDAKCJI:—Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towa­

rzystw i Klubów—uprasza się wszelkie zawia­
domienia i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy—nadsyłać wprost do korespondenta 
Dziennika Związkowego p. W. P. Meklemburga 
pod wyżej podany adres.

Stanęli Na Ślubnym Kobiercu
Panna Anna Bednarska, cór­

ka pp. Janostwa S. Bednar­
skich, zam. w parafii ŚŚ. Pio­
tra i Pawła w Garfield Hts. 
poślubiła lekarza Franciszka 
S. Drongowskiego, syna pp. 
Franciszkostwa Drongow- 
skich, zam. pn. 4605 Harvard 
Ave. Ślub dobranej pary od­
był się w kościele ŚŚ. Piotra 
i Pawła. Po ślubie i po weselu 
pp. młodzi wyjechali w pod­
róż poślubną do Florydy. Pan 
młody jako lekarz jest inter- 
nem w Metropolitan General 
Hospital.

zam. pn. 14001 Christine Ave. 
poślubiła p. Jamesa D. Guzy, 
syna pp. J. Guzy, zam. pn. 
7632 Union Ave. Ślub odbył 
się w kościele św. Tymote­
usza. Po ślubie pp. młodzi wy­
jechali w podróż poślubną do 
Poconos.

Panna Krystyna M. Sparen- 
ga, córka pp. Janostwa Spa- 
renga, zam. pn. 7032 Morgana 
Ave. poblubiła p. Michael’a S. 
Winters, syna pp. A. Winters, 
zam. pn. 7522 Union Ave. Ślub 
odbył się w kościele św. Sta­
nisława przy E. 65-ej ulicy wPanna Karen S. Blackow- 

ska, córka pp. Blackowskich, Cleveland.

Obchodzili Złoty Jubileusz Ślubu
Pp. Sylwester i Genowefa 

Recka, zam. pn. 6607 Percy 
Ave. obchodzili złoty jubile­
usz ślubu. Z okazji tej w ko­
ściele św. Jacka, odprawiona 
była na intencję jubilatów u- 
roczysta Dziękczynna Msza 
Św. i udzielone im było Bło­
gosławieństwo Boże na dalsze 
szczęśliwe pożycie w małżeń­
stwie.

Jubilaci ślubowali 10-go 
września 1917 roku w Ham­
tramck, Mich. Dochowali się

dwóch synów i jednej córki. 
Synowie — Czesław i Geniek, 
a córką pani .Olga Jabłońska. 
Mają jubilaci także pięcioro 
wnucząt. Po Mszy św. na cześć 
jubilatów dla rodziny i bli­
skich krewnych podany był 
obiad. Rodzina, krewni i licz­
ni przyjaciele przesyłają ju­
bilatom gratulacje i życzenia 
dobrego zdrowia, aby szczę­
śliwie doczekali Diamentowe­
go Jubileuszu ślubu.

Poranieni w Wypad. Samochodowym
Policja podaje w raporcie, 

że Thad Haque, lat 22, zam. 
pn. 303 E. 235-ta ulica jechał 
autostradą 1-90, i gdy był bli­
sko wjazdu Interstate-90, zde­
rzył się z jadącym na wschód 
Robertem Marker, lat 43, zam. 
pn. 1400 Weaver ul. w Canton. 
Do kolizji dołączył się trzeci 
kierowca Larry Dolvin, lat 31, 
zam. w East Sparta. Na skutek 
kolizji trzech samochodów, 
poranieni zostali i znajdują 
się w szpitalu pierwszy kie­
rowca Thad Haque i p. Nancy 
Dolvin, żona trzeciego kierow­
cy. Thad Haque, jechał sam. 
W drugim samochodzie jecha­

li Robert i Carie Marker, któ­
rzy z wypadku wyszli cało, a 
w trzecim samochodzie jecha­
li Larry i Nancy Dolvin. Kie­
rowca wyszedł bez szwanku, 
lecz pani Nancy znajduje się 
w Suburban Community Hos­
pital, gdzie jest także Gordon 
Strodbeck, lat 26, zam. pn. 
1013 E. 349 ulica w East Lake. 
W szpitalu znajduje się także 
pani Rosetta Giallanga, zam. 
pn. 6717 Glen Allen ulica w 
Solon. Nikomu z poranionych 
na razie utrata życia nie gro­
zi, jak podaje raport szpital­
ny.

Zasłużony Pracownik 
Uhonorowany

Jan J. Staszkiewicz, zam. 
pn. 4008 E. 143-cia ulica, któ­
ry w roku 1942 zaczął praco­
wać w U. S. Steel’s Cuyahoga 
Works i przepracował 25 lat 
w tej stalowni, został uhono­
rowany za 25-letnią pracę i o- 
trzymał odznaczenie za pracę 
przez ćwierć wieku. Uhonoro­
wany Jan J. Staszkiewicz, za­
mieszkuje pod wyżej poda­
nym adresem z żoną Angeliną 
i dwojgiem dzieci — synem i 
córką.

Nowi Obywatele
W szpitalu św. Aleksego, 

pani Kuminkowska, małżon­
ka p. Bernarda Kuminkow- 
skiego, zam. pn. 4137 E. 113 
ulica, powiła synka. Drugiego 
obywatela powiła pani Ślu­
sarczyk, małżonka p. Roberta 
Ślusarczyka, zam. pn. 3953 E. 
72-ga ulica. Obie “mamusie” 
są zadowolone z powicia sy­
nów, a nowi obywatele czują 
się dobrze, zdrowo i rosną na 
pociechę radziców.

Starania o Boisko
U zbiegu ulic E. 77-ej i Har­

vard Ave. miasto posiada plac 
około dziesięć akrów. Plac ten 
jest wystawiony na sprzedaż 
lub na wydzierżawienie dla 
przemysłu. Przeciw temu są 
mieszkańcy tej d z i e 1 n ic y 
i za pośrednictwem organi­
zacji Orchard Civic Associa­
tion, zwrócili się przez swego 
prezesa p. Ryszarda Kaliszew­
skiego, do oficjalistów miej­
skich, aby na tym placu mia­
sto urządziło boisko do zaba­
wy i różnych gier dla młodzie­
ży, motywując to tym, że w 
tej dzielnicy jest bardzo po­
trzebny plac dla młodzieży, 
gdzie młodzież mogłaby swo­
bodnie urządzać różne gry i 
zabawy na świeżym powie­
trzu. Obecnie na tym placu 
wyrzucane są śmieci oraz róż­
ne odpadki, co stanowi nie­
bezpieczeństwo kalectwa dla 
dzieci.

Plac. 4-ta SWAP 
Urządzą Bankiet

Placówka 4-ta Stow. Wete­
ranów Armii Pol. w Young­
stown, Ohio, wraz z Korpusem 
Pomocniczym urządza w sali 
Krakusów, pn. 2205 South 
Ave., 30-go września br. ban­
kiet z okazji 50-ej rocznicy

Czynu Zbrojnego. Komitet u- 
rządzający bankiet w imieniu 
Placówki 4-ej i Korpusu Po­
mocniczego Pań, serdecznie 
zaprasza Polonię z Youngs­
town i okolicy, a także z 
Cleveland i okolicy, oraz we­
teranów i członkinie Korpusu 
Pomocniczego Pań. Bankiet 
rozpocznie się o godzinie 6-ej 
wieczorem. Po bankiecie bę­
dzie bal. Bilet na bankiet w 
cenie $2.50 będzie można na­
być przy wejściu do sali.

Komitet ma nadzieję, że Po­
lonia z Youngstown, Cleve­
land i okolicy licznie na ban­
kiet i zabawę przybędzie, aby 
złożyć dowód, że Polonia pa­
mięta o tym, że 50 lat temu 
wstecz podjęto myśl organizo­
wania Armii Polskiej w Ame­
ryce, aby uwolnić Polskę z 
niewoli. Żołnierze wysłani z 
Ameryki walczyli i ginęli za 
wolność Polski i o tym Polo­
nia pamięta.

Radny A. Kruczyk 
Prosi o Poparcie

Artur N. Kruczyk, radny 
6-ej Wardy, jest kandydatem 
na ponowny trzeci termin 
radnego 6-ej wardy. Jest on 
pierwszym radnym wardy 6, 
jako obywatel polskiego po­
chodzenia. Ubiega się o trze­
ci termin na radnego na pod­
stawie swego rekordu przez 
dwie kadencje i prosi wybor­
ców 6-ej wardy o poparcie 
tak w prawyborach w paź­
dzierniku, jako też w wybo­
rach w listopadzie. Posiada 
indorsację organizacyj brater­
skich, jak również zorganizo­
wanej pracy.

Dozorcy Szkolni 
Dostali Podwyżkę

Garfield Hts. zatrudnia 25 
stróżów, którzy dozorują na 
krzyżówkach dziatwę szkolną 
przechodzącą przez ulice. Do 
tego czasu stróże mieli płaco­
ne $1.00 na godzinę. Ostatnio 
Rada Miejska Garfield Hts. 
podniosła zapłatę do $1.75 na | 
godzinę. Podwyżka wchodzi w , 
życie natychmiast. Ostatnio ■ 
zaistniał wakans na sześciu 
stróżów, więc podniesiono za­
płatę, mając nadzieję, że się , 
więcej osób do tej pracy zgło-1 
si. Wszyscy ci, którzy drugi | 
rok pracują dostaną 10 cent. I 
podwyżki, a ci, którzy prze­
pracowali trzy lata lub dłuzei 
będą otrzymywali po $2.00 na 
godzinę. I

Z Chicago 
Do Polski 
Codzień 

Linja TWA Tam I Z Powrotem Tylko $510.60
Gdy jesteście gotowi na lot do Polski, TWA też jest gotowa. Możecie lecieć 
naszą linią bez zatrzymania do Londynu któregokolwiek dnia, tam macie 
połączenie inną linią z Warszawą (my wszystko załatwiamy). Skorzystajcie 
z niskich cen wycieczkowych na 14 do 21 dni tylko $510.60§ za przelot 
tam i z powrotem. W drodze macie znakomite potrawy bez dopłaty _
kolorowe filmy i 8 do wyboru programów dobrej muzyki Inflight Motion 
Pictures po cenie nominalnej. Porozumcie się z Waszym agentem 
podróży lub z najbliższym biurem TWA.
Ważne większość dni w tygodniu.

Welcome 
to the world of

Trans World Airlines*
...the all-jet airline

*Marka obsługi stanowiąca wyłączną własność Trans World 
Airiins, Inc.

TWA

Głosy Czytelników
“Drzewa Umierają Stojąc” (Refleksje)

Gdyby nasza liczna i bardzo 
różnorona Polonia zrozumiała i 
potrafiła ocenić pracę naszych ar­
tystów teatralnych, to chyba żad­
na grupa narodowa nie zdążyła­
by ich nigdy wypożyczyć, — bo 
mieliby oni zapewnioną pracę sta­
łą w naszych skromnych teatrach 
polskich.

Niestety jesteśmy, dalecy od te­
go zdania. Możemy być dumni z 
naszych artystów, ale w tym kra­
ju nazwałbym ich nawet ambasa­
dorami polskiej sztuki, polskiej 
pieśni, polskich tańców i najlep­
szymi krzewicielami ojczystej mo­
wy. O tym przekonała się publicz­
ność (tym razem wyjątkowo sil­
nie zadokumentowała swą przy­
należność narodową) w niedzielę 
w Sali Teatralnej Trójcowa.

Jakiś dziwny nastrój panował 
przed samym przedstawieniem, 
niespotykana cisza na korytarzu. 
Może ten dziwny tytuł sztuki był 
przyczyną tej niepewności, a mo­
że myśl o pracy poniedziałkowej, 
która czasami ujemnie wpływa na 
psychologię człowieka.

I we mnie wzbudziła się jakaś 
doza nieufności do tego dziwnego, 
tajemniczego tytułu. Ale pykając 
papierosa za papierosem czeka­
łem na dzwonek (przepraszam 
znaki świetlne). Bilet numer J 7. 
Prawa. Nieudało mi się środkowe

miejsce, więc musiałem zezować. 
Po zajęciu stanowiska nasuwa­

ło się mimowoli pytanie; jaka de­
koracja, a czy akustyka dopisze, 
no i oczywiście sami artyści. Po 
odsłonięciu kurtyny mimowoli — 
uspokoiłem się, bo dekoracje by­
ły wspaniale wykonane przez ko­
goś, kto się na tej robocie zna 
i ma gust artystyczny. A więc 
mamy nietylko artystów scenicz­
nych, ale mamy swoich doskona­
łych dekoratorów scenicznych. — 
Artysta musi się czuć dobrze i 
swobodnie na scenie, dobrze i 
gustownie udekorowanej. Oczy 
widza też zachwyca piękna scena 
Widzimy artystów, którzy wpro­
wadzają sztukę w życie. Toczą 
się rozmowy beż żadnych sztucz­
nych ruchów, bez żadnych prze­
sadnych min, zupełnie normalne 
rozmowy na scenie. Ale te właś­
nie naturalne ruchy, te zupełnie 
normalne uśmiechy trzeba umieć 
adwtorzyć. Artyści nasi potrafili 
to zademonstrować.

Każdy ruch, każdy krok, naj­
mniejsze skinięcie palcem, było 
opracowane doskonale. Treść sztu­
ki była jasna, zrozumiała dla każ­
dego słuchacza. Był tam dobry 
humor odtworzony z najlepszym 
smakiem artystycznym, była tam 
gra w pełnym tego słowa znacze­
niu.

I Nic też dziwnego, że brawa sy- 
: pały się jak z rękawa, nietylko 
I dla całego zespołu, ale bezustan- 
| nie dla poszczególnych aktorów.
Brawo Polscy Artyści. — Brawo 
Ambasadorowie Polscy; Szczęść 
Wam Boże!

Ze swej strony pragnę złożyć 
całemu zespołowi moje najser­
deczniejsze podziękowanie za tak 
piękną sztukę i doskonałe opra­
cowanie. —■

Fr. Przysiężny - 929 W. Flechter 
Ave. — Chicago, 111.

“Wrocław” Pil 
Komunikat Koła

Za rząd Koła “Wrocław” zawia­
damia. że w dniu Igo paździer­
nika i iela)fc ; . jo^z. v—L* 
zostanie uprawiona Msza św. ze 
spokój sz ś.p. Jadwigi Kons ­
ka, byłej prezeski honorowej na­
szej organizacji.

Msza św. zostanie odprawiona 
w kościele św. Piusa, przy Ash­
land i 19ej ulicy, na którą Zarząd 
uprzejmie zaprasza członków oraz 
wszystkich przyjaciół tak zmar­
łej jak i naszej organizacji.

Zarząd

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

NORTHWESTTOWN 
BUSINESS DIRECTORY 

Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

PHARMACY

PENCEK CIRCLE PHARMACY
J. S. Pencek, R. Ph. G.

Wypełniamy recepty — Potrzeby 
dziecięce — Przybory do Izby 
chorych.

Telefon: GŁadstone 3-4297
W/i Elmwood Parkway 

Elmwood Park Hlinoia

SŁYNNE NA CAŁĄ EUROPĘ 
ZIOŁA Z GÓR HARCU

Cena $1.25 — 1 Przesyłką $1.45
Najlepsza metoda na przeczyszcze­
nie — otrzymacie we wszystkich 
aptekach oraz w

APTECE WIECZORKA 
1174 Milwaukee Avenue

Wysyłamy Lekarstwa do Polski
Telefon: HUmboldt 6-2671

REAL ESTATE

J. B. PALLASCH 
I SYNOWIE

Załatwia wszelkie sprawy realno- 
ściowe jak: kupno, sprzedaż, za­
miana budynków, hipoteki, ubez­
pieczenia ogniowe, od wypadków

Telefon ARmitage 6-1517 
2871 MILWAUKEE

Pon„ wtór., czwart. 9—5 po poł.
7—9 wiecz. Piąt. 1 Sob. 9—5 po poł 

Środa 9—13 w południe

LIQUOR STORE

Największy wybór 
importowanych wódek 

z Polski; likierów 
Baczewskiego i Mikolasza 

posiada w Chicago tylko 
popularny skład

Kazimierza Lenarda 
1172 Milwaukee Avenue 

Telefon: AR 6-4246 
Chicago, Hiinois 60622

RESTAURANTS

POLSKA
RESTAURACJA
W. SLODKOWSKL Właśe.

PAPRYKARZ

Codziennie 
Smaczne 
Potrawy 

Śniadania 
Obiady 
Kolacje 

GRZECZNA 
POLSKA 

OBSŁUGA 
FLACZKI 

CZARNINĄ 
GULASZ 
BIGOS

SŁODKOWSKI 
RESTAURANT 
1219 Milwaukee Ave.
Tel. HUmboldt 9-3820

KAWALKADA WOPA
Codziennie coś nowego

Produkcja: Dr. Włodz. Z. Sikora

W
IADOMOŚCI

I

OPA 1490

Od Poniedziałku do Piątka • g-gzej
. HTl__ 1_ rj _____"

NIEDZIELE O GODZ. 3:30 
IADOMOSCI , , MÓWI 
IECZOROWE | Or. W. SIKORA 
n d a i a o rt O GODZ.
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Wysyłany orzez Pocztę 
w Chicago 

t w Kanadzie 
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 vT.) $16.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) 36.50 
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 2.50

Wysyłany orzez Pocztę 
Poza Granice Chicago 

v U 3.
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 vr.) $15.00 
Półrocz. (6 moc) 9.00 
Kwartał (3 mos.) 5.50 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yt.) $6.00 
Półrocz. (6 mos.) 3.75 
Kwartał (3 mos.) 2.50

Tylko Sobot Wydanie 
Rocznie (year) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5,50 
Kwartał (3 mos.) 3.50

DO INNYCH KRAJÓW
Codziennie i Sobotnie 
Rocznie (year) $22.00
Półrocz. (6 mos.) 13.00 
Kwartał (3 mos.) 8.00
Na “Standach” (News-Stands) — Pojedynczy 

Numer Codziennie (Single Daily Copy).—10c
Na “Standach" (News-Stands) — Pojedynczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy)—...15e

KAROL PIĄTKIEWICZ, Editor-in-Chief 
EMIL J. KOLASA, Manager

Phone: All Departments BRunswick 8-8700 
Telephone to City Editor before 8 A.M, 

BRunswick 8-8707
Rękopisów 1 fotografii Redakcja nie zwraca.

Groźba Dla McNamara
Operujące w Stanach Zjednoczonych ko­

munistyczne podziemie — nie przebiera w 
środkach w rozwijanej akcji w obronie Viet 
Kongu w Południowym Wietnamie.

Oto, jak w tych dniach wydało się, biuro 
United Press International w Denver, Colo­
rado; otrzymało list nadany na pocztę w 
Leadville, Colorado; donoszący o podpaleniu 
willi sekretarza obrony Roberta McNamary 
w Aspen, znanym ośrodku sportu narciar­
skiego, “w odwecie za politykę Stanów Zje­
dnoczonych w Wietnamie”.

I faktycznie tego dnia willa była podpa­
lona. Ogień był jednak zauważony wcześnie 
przez pracujących w pobliżu robotników 
i stłumiony. Budynek ucierpiał, ale szkoda 
nie jest wielka. Mógł jednak spłonąć do fun­
damentów.

Władze śledcze prowadzą dochodzenia. 
Czy podpalacze będą wytropieni, jest na ra­
zie kwestią. Z otrzymanego przez biuro UPI 
w Denver listu, wynika jasno, iż ów akt ter­
roru jest dziełem komunistów, usiłujących 
swą propagandą, gwałtami ulicznymi i tego 
rodzaju aktami zatrwożyć społeczeństwo a- 
merykańskie i członków rządu w Washing­
tonie .

Partyjne “Odpryski”
Na terenie stanu New York, a właściwie 

nie tyle w całym stanie, ile w metropolii no- 
woyorskiej powstał szereg “odpryskowych 
grup” partyjnych. Członkowie ich mienią 
się być demokratami, z którymi “regularni 
demokraci” nie chcą iść w parze. Przywódcy 
nowoyorskiej regularnej Partii Demokraty­
cznej zgodnie stwierdzili, że wysiłki co naj­
mniej jednej z tych “grup odpryskowych”, 
zmierzające do obalenia kandydatury prezy­
denta Johnsona na konwencji w przyszłym 
roku, nie reprezentuje poglądu demokratów 
i mają “wyłącznie znaczenie lokalne”.

Na terenie New Yorku operuje kilka ta­
kich organizacji czy komitetów politycznych. 
Jedna z takich grupek pod nazwą “Citizens 
for Kennedy” — zapowiedziała otwarcie 
wszczęcie akcji przeciwko dopuszczeniu do 
ponownej nominacji prezydenta Johnsona, 
jako kandydata Partii Demokratycznej w 
przyszłorocznych wyborach.

Do takiej kampanii przystąpiła ostatnio 
nowa “koalicja”, w której skład wchodzą 
“reformistyczni assemblymani, radni miej­
scy i inni działacze “liberalni”, którzy prze­
konać pragną samego prezydenta Johnsona, 
że powinien wycofać swą kandydaturę, po­
nieważ nie ma żadnych szans na zwycięstwo 
w przyszłorocznych wyborach ze względu na 
swą politykę wietnamską. W razie zaś, gdy­
by prezydent nie chciał zrozumieć tych argu­
mentów, gotowi są oni do zwalczania jego 
nominacji na konwencji krajowej.

Przywódcy tej koalicji odbyli już konfe­
rencję z reprezentantami innych takich “an- 
tyjohnsonowskich” ugrupowań, jak Citizens 
for Kennedy, National Committee for a Sane 
Nuclear Policy (SANE) i Woman’s Strike 
for Peace.

Obecnie “regułami” demokraci nowojor­
scy stwierdzili, że nic nie chcą mieć wspól­
nego z celami politycznymi tych “odprysko­
wych” ugrupowań.

Tego samego autoramentu “partyjne od­
pryski” znajdują się również po stronie re­
publikańskiej. Są to elementy wrzaskliwe, 
mające w wielu wypadkach, jak widać, po­
parcie nieoficjalnych, — lecz wpływowych 
czynników w radio, telewizji i w prasie. 
Oczywiście, nie w całej prasie, ale w prasie 
pewnego odcienia i do pewnego stopnia jed­
nakowego pochodzenia narodowościowego. 
Jest wywierana presja na byłego wiceprezy­
denta Richarda M. Nixona, aby odstąpił od 
swego dotychczasowego stanowiska w obro­
nie Południowego Wietnamu przed agresją 
komunistyczną. Albowiem Nixon opowiada 
się za jeszcze silniejszym uderzeniem w ko­
munistów północno - wietnamskich i za naj­
szybszym zakończeniem wojny. To nie podo­
ba się "odpryskom”. Z tym naciskiem łączo­

na jest groźba, że skoro nie będzie on godził 
się na pozostawienie Południowego Wietna­
mu na łaskę komunistów, traci szansę zdo­
bycia nominacji republikańskiej.

Znający stosunki Amerykanie zdają so­
bie sprawę z tego, że te “odpryski partyjne” 
wysługują się nieamerykańskim celom. W 
interesie bezpieczeństwa Stanów Zjednoczo­
nych i reszty wolnego świata leży zabloko­
wanie światoburczych zamiarów komuni­
stów w Wietnamie, a nie otwarcie tam przed 
komunistyczną agresją drogi do dalszych 
podbojów. Należy rozumieć, iż szerzona tu­
taj podstępna propaganda zmierza do osła­
bienia amerykańskiej pomocy Południowe­
mu Wietnamowi, oraz zachęca ona komuni­
stów do przewlekania wojny z rachubami na 
wyniki elekcji w Stanach Zjednoczonych w 
przyszłym roku.

Jak Widzą i Piszą Inni
Budująca Debata

THE WALL STREET JOURNAL. — W 
Senacie odbyła się dyskusja na temat tzw. 
programu upiększania Ameryki, to jest oczy­
szczania ich szos z zasłaniających widok 
transparentów reklamowych, z ciągnących 
się wzdłuż dróg cmentarzysk samochodów i 
śmietnisk itp. Prezydent Johnson domagał 
się przedłużenia tego projektu na dwa lata 
kosztem 380 milionów dolarów — Senat przy­
znał 85 milionów na jeden tylko rok. Ale 
nawet ta suma wydała się zbyt wysoka 'se­
natorowi Johnowi Williamsowi (rep.-Dela- 
ware), który jest wprawdzie też zwolenni­
kiem piękności (jak to podkreślił), ale nie 
widzi żadnego sensu wydawania pieniędzy 
federalnych na usuwanie z szos transparen­
tów reklamowych skoro jednocześnie inne 
agencje federalne budują nowe transparenty 
kosztem pięciu milionów dolarów.

Senator republikański z Nebraska, Roman 
Hruska sprzeciwiał się programowi “upięk­
szania Ameryki” z innych powodów. Widzi 
on w tym projekcie dowód całkowitego lekce­
ważenia listy pierwszeństwa potrzeb, skoro 
na “upiększanie dróg” wydawać się ma 85 
milionów dolarów, a na zwiększenie bezpie­
czeństwa na tychże szosach tylko 20 milio­
nów.

Najważniejszym jest może inny aspekt tej 
debaty — mimo, że sprawa pierwszeństwa 
potrzeb powinna być bardzo ważna, Senat 
widocznie niezbyt się nią interesował. Pod­
czas całej dyskusji na sali nie było obecnych 
nigdy więcej jak sześciu senatorów. Gdy do­
szło wreszcie do głosowania nad wnioskiem 
ustawy, senator Hruska powiedział “nie”, se­
nator Jennings Randolph (dem.-West Virgi­
nia) powiedział “tak” — i na tym się skoń­
czyło, bo tylko oni dwaj głosowali. Przewod­
niczący sesji uznał, że wniosek przeszedł, 
stwierdzając tym samym, że przyłącza się 
do głosu “tak”. Pojawił się w tym momencie 
przywódca większości parlamentarnej w Se­
nacie Mike Mansfield, który stwierdził, że 
pragnie “podziękować całemu Senatowi za 
wspaniałą współpracę”, wykazaną w załat­
wieniu projektu ustawy.

Tak wyglądał w tym wypadku “rząd re­
prezentacyjny” i tak przedstawia się w Se­
nacie sprawa “listy pierwszeństwa potrzeb.”

Z całej debaty w pamięci pozostało głębo­
kie zdanie jednego z senatorów, że “without 
doubt beauty is a wonderfully fine thing”.

W Krzyżowym Ogniu
THE CHRISTIAN SCIENCE. — Szef pań­

stwa Kambodży, książę Norodom Sihanouk 
dokładał dotychczas wszelkich starań, by nie 
obrazić w żaden sposób komunistycznych 
Chin, w których zdawał się widzieć mniej­
sze zagrożenie dla bezpieczeństwa swego kra­
ju, niż ze strony Stanów Zjednoczonych.

Było to zresztą zrozumiałe, ze względu na 
amerykańską pomoc, udzielaną Syjamowi i 
Wietnamowi, tradycyjnym wrogom Kambod­
ży. Sihanouk więc dokładać zdawał się sta­
rań, by doprowadzić do pogarszania stosun­
ków swego kraju ze Stanami Zjednoczonymi.

W rzeczywistości nie jest on bardziej pro- 
chiński, niż był antyamerykański. Jest on za­
ciekłym nacjonalistą, uważającym, że dla u- 
trzymania swego stanowiska w kraju, a nie­
zależności Kambodży na zewnątrz, konieczna 
jest “polityka równowagi”.

Z tego właśnie względu Sihanouk wprowa­
dził do swego rządu radykalnego przywódcę 
lewicowego Chau Seng’a, którego obecnie 
widział się zmuszony usunąć. Okazało się bo­
wiem, że skrajna lewica i komuniści Kam­
bodży wykorzystali swą pozycję dla wznie­
cenia rozruchów antyrządowych na prowin­
cji — co Sihanouk napiętnował, jako “inter­
wencję zagraniczną”, oczywiście ze strony 
Pekinu.

Nigdy poprzednio Sihanouk nie przema­
wiał publicznie z taką gwałtownością prze­
ciw komunistycznym Chinom, jak po naka­
zanym przez rząd rozwiązaniu “Towarzystwa 
Przyjaźni “Kambodżańsko-Chińskiej”. Orga­
nizacja ta usiłowała — jego zdaniem — po­
zbawić Kambodżę jej prawa do gospodarze­
nia się we własnym kraju, podburzyła naród 
Kambodży przeciw swemu rządowi i nakła­
niała ludność do “dopomagania wrogom.”

Ten ostry atak na Pekin należy jednak roz­
patrywać we właściwej perspektywie. Siha­
nouk wygłosił bowiem jednocześnie pewne, 
ostre bardzo słowa również pod adresem Sta­
nów Zjednoczonych. Nadal więc kieruje się 
on swą podstawową koncepcją polityczną — 
dążeniem do “równowagi”.

Co Życie Niesie
Krzysztof Penderecki, Polski Kompozytor Ro­

bi Światową Karierę Na Miarę Paderew­
skiego. — Płyty Pasji Są Sprzedawane Jak 
Szlagierowskie Piosenki Gwiazd Estrady. 
Dlaczego Reżym Skonfiskował Film Sko­
limowskiego “Ręce Do Góry”? — Trudne 
Stopnie Sławy: Kulka Nie Zachwycił An­
glików. — Nikt Nas Nie Podsłucha: Auto­
matyczny Szyfr Dla Rozmów Telefonicz­
nych. —

Prasa doniosła o nowym 
sukcesie Pendereckiego, tym 
razem w Londynie. Płyty z 
nagraniami jego Pasji sprze­
da je się dziś jak szlagierowe 
piosenki asów estrady. Warto, 
aby nasi Czytelnicy poznali 
trochę szczegółów o polskim 
wirtuozie, który zaczyna robić 
karierę w stylu Paderewskie­
go.

Pisze o nim — w warszaw­
skiej prasie — znany kompo­
zytor i krytyk, wieloletni re­
daktor “Ruchu Muzycznego,” 
Zygmunt Mycielski:

36 36 36

Penderecki “Wyskoczył” 
Na Naszych Oczach

Penderecki “wyskoczył” w 
naszych oczach spośród legio­
nu kompozytorów, których 
jest dziś mnóstwo we wszyst­
kich niemal krajach świata. 
Obserwowałem mecha n i z m 
sławy, działający już niemal 
automatycznie w późnych la­
tach Paderewskiego, w doj­
rzałych latach Strawińskiego, 
obserwowałem hałas wokoło 
osoby i dzieła Picassa, późny 
czy spóźniony rozgłos wokoło 
innych, mechanizm działający 
wewnątrz, czy zewnątrz ja­
kiegoś ośrodka, w którym fa­
brykuje się sławę, jak się fa­
brykuje dobrą kuchnię, kape­
lusze i suknie. Intrygujący 
jest ten mechanizm. Działają 
tu zarówno same “centra kul­
turalne,” jak i reklama, mo­
da i snobizm, handlarze dzie­
łami sztuki, nagrody i wy­
dawcy. Dzieło muzyczne to­
ruje sobie jednak drogę inny­
mi sposobami niż obraz czy 
książka. Uniwersalny język 
muzyczny nie wydaj e mi się 
tu żadnym ułatwieniem —- 
pomimo że dużo tu zdziałać 
może wielki dyrygent, wyko­
nawca i sala koncertowa, gru­
pująca w dużej stolicy “elitę 
muzyczną świata..” Jednakże 
dzieło muzyczne jest może 
najtrudniejszym towarem do 
“przepuszczenia przez świat.”

Co się tyczy Pendereckiego, 
to zastanawiające jest to, że 
przyszedł on z zewnątrz — 
pomimo dużego już rozgłosu 
“szkoły polskiej.” Żaden je­
dnak potentat muzyczny go 
nie popierał ani wielki autory­
tet teoretyczny, ani dyrygent 
o już ustalonej reputacji 
światowej. Jego nowatorstwo 
nie należało do tych, które 
wywołują atmosferę skanda­
lu na międzynarodowych fe­
stiwalach, jego wypowiedzi o 
sobie nie wnoszą żadnych re­
welacyjnych elementów. Na­
wet w samej technice pisar- 
sko-graficznej daleki był od 
skomplikowanych i zaskaku­
jących formuł i formułek. Ra­
czej upraszczał, upraszczał do 
jakiegoś minimum to, co w 
tylu innych partyturach roi 
się od drążącej muzykę kom­
plikacji i subtelności.
Jak Rosła Sława

Sława jego urosła więc ina­
czej, innymi szła drogami niż 
sława innych. Polegała je­
dnak z pewnością na tym, że 
w pewnej chwili nastąpiło 
właściwe spięcie z publiczno­
ścią. Penderecki stworzył 
dzieło — nasuwa mi się tu 
porównanie z naciśnięciem 
właściwego guzika we właści­
wej chwili. Takie wydarzenia 
są niezmiernie rzadkie. Nie 
możemy już potem spekulo­
wać i zapytywać — czy napi­
sanie Pasji 10 lat wcześniej 
dałoby taki sam rezultat. Ta­
kie przypuszczenie jest bez 
sensu, bo Pasja powstała wła­
śnie teraz, i właśnie teraz sta­
ła się bestsellerem, choć nie 
sposób zakwalifikować tej 
muzyki do działu muzyki lek­
kiej. Spełniła jakieś oczekiwa­
nie, odpowiedziała na nie za­
dane, a przecie istniejące po­
tencjalnie pytania.

Pytania te są dwojakiego 
rodzaju; Zarówno eschatolo­
giczne jak i muzyczne. O 
pierwszych powiem tyle — że 
ludzie nie odczuwają specjal­
nego spokoju i nie mają dziś 
poczucia, że świat jest trwa­
ły, stały i bezpieczny. Co do 
drugich: słyszymy tak wiele 
propozycji, sztuka stawia 
przed twórcą i odbiorcą tyle 
problemów, że potrzebujemy 
dzieł, które wplatają “treści 
odwieczne” w nowy język i 
operują nim swobodnie — 
czyli — mówiąc potocznie, 
“po staremu.” Penderecki po­
kazał, że można mówić no­
wym językiem, rozwijając 
“tok muzyczny,’ że można o- 
powiadać, przedstawiać, śpie­
wać i grać, jak śpiewano i 
opowiadano zawsze o śmierci,

trwodze, nadziei. Ludzie zmę­
czeni plamami i klęskami od­
bierają jego dzieło, znajdując 
w nim kształt własnych, nie­
wypowiedzianych uczuć i my­
śli.

Stało się więc coś, co przy­
równać bym mógł do wielkiej 
formy (jak wielkie powieści 
np. Tołstoja) stworzonej ze 
stemplem dzisiejszym.

Sądzę, że tu leży źródło na­
głej “sławy,” wzięcia, roz­
chwytywania płyt z Pasją, 
jakby to były piosenki.
Sławę Trzeba “Odżywiać”

Nie wiemy, co będzie dalej. 
Sława bowiem jest nieznośna 
i stawia przed swoją ofiarą 
wymagania, którym bardzo 
trudno jest sprostać. Trzeba 
ją odżywiać własną substan­
cją, tworzyć nieustannie, bo 
tego świat oczekuje od ofiary, 
którą obdarza sława, wplątu­
je w sieci, z których już arty­
sta nie może się wyplątać.

Skakać coraz wyżej — wie­
my, co to znaczy, gdy od pew­
nego momentu robi się to “w 
oczach świata.”

Proces ten dotyczy Pende­
reckiego, dotyczy też i kilku 
innych kompozytorów pol­
skich. A wreszcie — jest to 
proces dotyczący i całej na­
szej muzyki w czasie, w któ­
rym mechanizm sławy jest 
inny niż 50 i 200 lat temu. 
Zmieniła się skala i tempo, 
liczba odbiorców niewiele ma 
dziś wspólnego z ich kręgiem 
w XIX wieku. Stąd i pojęcia 
wielkości i sławy przesunęły 
się, sztuka wypełnia inna 
przestrzeń, nie wiemy jeszcze 
jaka. Konstatujemy jednak 
które dzieła “płyną o wła­
snych siłach,” a które rozcho­
dzą się, bo ktoś je popycha, 
narzuca publiczności.

Penderecki jest jaskrawym 
przykładem procesu, który 
jest tak rzadki.
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Skolimowski 
w Nowym Yorku

Młody lecz już sławny pol­
ski reżyser filmowy Jerzy 
Skolimowski przyjechał do 
Nowego Yorku na festiwal w 
Ośrodku im. Lincolna, na któ­
rym wystawiono dwa jego fil­
my: “Barrier” i “Le Depart” 
(wykonana w Brukseli histo­
ria młodego fryzjera, którego 
główne zainteresowania obra­
cają się dokoła szybkich sa­
mochodów). “Barrier” zajmu­
je się konfliktem między idea­
łami a realnością życia w pań­
stwie socjalistycznym.

W 1965 r. na tym samym 
festiwalu wystawione były 
dwa filmy Skolimowskiego 
“Identification Marks: None” 
i “Walkover.”

Dziennikarze zapy t y w a 1 i 
Skolimowskiego głównie o je­
go film “Hands Up,” który zo­
stał w ostatniej chwili wyco­
fany przez reżym z festiwalu 
w Wenecji. Skolimowski o- 
świadczył, że jest to film o 
współczesnym życiu w Polsce 
“jak żyjemy, co zarabiamy, 
jakie mamy aspiracje itd.” 
Film opisuje spotkanie mło­
dych lekarzy, rozpamiętują­
cych lata wojny i okres sta­
linizmu. Na pytanie czy nie­
dopuszczenie filmu przez rząd 
do festiwalu oznacza ograni­
czenie wolności wypowiada­
nia swych myśli przez arty­
stów i zaostrzenie cenzury, 
Skolimowski odmówił odpo­
wiedzi.

Z Nowego Yorku udał się 
Skolimowski do Hollywood, 
gdzie odwiedził Romana Po­
lańskiego, pracującego tam 
obecnie nad filmem Para- 
mountu “Rosemary’s Baby.” 
W Hollywood przebywa obec­
nie także Marek Hlasko.
Zawiłe Ścieżki Krytyki

Z kraju dochodziły nas od 
pewnego czasu wieści o nie­
zwykłym talencie genialnego 
młodego skrzypka, Konstan­
tego Kulki. Kazimierz Wie­
rzyński opowiadał mi, że kon­
certy Kulki na kontynencie 
cieszyły się olbrzymim powo­
dzeniem i artysta miał znako­
mite recenzje. W Londynie 
debiut Kulki wypadł raczej 
chłodniej. Może dlatego, że 
wvstapił w niemiłej i nieprzy- 
tulnej sali Albert Hallu. Grał 
oczywiście Koncert Czajkow­
skiego. Mówię “oczywiście,” 
bo większość wirtuozów i dy­
rygentów polskich, występu­
jących w Londynie, umiesz­
cza w swych programach gra­
nego tutaj do znudzenia Czaj­
kowskiego. Spodziewałem sio 
entuzjastycznych recenzji. 
dwie, które czytałem, okazały

Wióra 
spod PIÓRA

Z MĄDROŚCI 
AFRYKAŃSKICH

W mieście nigeryjskim, Osho- 
gbo żyje i tworzy oryginalny 
kompozytor — samouk afrykań­
ski —• Duro Ladipo.

Duro jest także autorem adap­
tacji scenicznej legendy o “Edzie”, 
której tekst jest przeplatany 
przepowieściami ludów afrykań­
skich.

Po śmierci głównego bohatera 
— Edy, jego córka dowiaduje 
się od wróżbity, że jej nowo na­
grodzony syn nie będzie boga­
czem, ale mędrcem. Dziecko po­
winno wiedzieć, że:

“Czerwone pióra są dumą 
papug, 

rogi chlubą byka, 
gwiazdy chlubą słońca, 
cętki dumą lamparta, 
wierność chlubą psa, 
ale mądrość jest chlubą 

człowieka”.
* • •

POŁOWICZNE 
ROZWIĄZANIE

Starszy pan o wyglądzie do­
stojnym, acz nieco melancholij­
nym, zjawił się w gabinecie zna­
komitego lekarza i powiedział:

— Panie doktorze, niezbędnie 
jest mi potrzebna pańska po­
moc. Niedawno owdowiałem po 
40-letnim pożyciu z moją pierw­
szą żoną i po jej zgonie wstą­
piłem w nowe związki małżeń­
skie z bardzo młodą osobą. Z ca­
łego serca pragnąłbym być dla 
niej wzorowym mężem, ale nie­
stety, kiedykolwiek podejmę ten 
wysiłek, zapadam w sen . . ■

Znakomity lekarz głęboko się 
zamyślił i wreszcie powiedział:

— Hm, problem niełatwy, ale 
mam nadzieję, że będę mógł być 
panu pomocny w jego rozwią­
zaniu.
Błysk nadziei rozjaśnił oblicze 
strapionego męża:

— Czy pan doktor chce przez 
to powiedzieć, że spełni się moje 
najgorętsze życzenie?

— Tego, niestety, obiecać pa­
nu nie mogę. Ale współczesna 
medycyna władna jest sprawić, 
że małżonka pańska będzie rów­
nież zapadała w sen.

♦ ♦ *
DANINOS: —

NIE WIERZ SCHEMATOM
Wyrastamy w cieniu skotnia- 

łycb pojęć, które przez całe ży­
cie pozostają w naszej pamięci: 
Japończycy są nieustraszeni w 
obliczu śmierci; czeskie ołówki 
są najlepsze w świecie; Anglicy 
są uparci; Prusacy są chełpliwi; 
najmniejsze nogi mają Hiszpan­
ki; największe — Angielki; ma­
haradżowie są bajecznie bogaci; 
Golfstrom wywiera doskonały 
wpływ na klimat Francji; w 
Szwajcarii jest najczystsze po­
wietrze.

Tak sobie wyobrażałem świat, 
kiedy przed 35 laty przyjecha­
łem do Anglii. Bez przerwy po­
wtarzałem sobie, jakie są dwie 
główne ceohy charakterystyczne 
Anglików, co mój ojciec nieu­
stannie wbijał mi w głowę:

1. ) — Anglik nigdy nie zwra­
ca się do nieznajomej osoby, je­
żeli nie jest przedstawiony.

2. ) — W czasie rozmowy An­
glik nigdy nie wspomina o Bo­
gu, ani o żołądku.

Tymczasem pierwszy Anglik, 
którego poznałem w wagonie re­
stauracyjnym na linii Dover-Lon- 
dyn, zawołał, kiedy w milczeniu 
podsunąłem mu słoik z kiszony­
mi ogórkami:

“Mój Boże, z rozkoszą zjadł­
bym jeden z tych przeklętych 
korniszonów, ale cierpię na wrzód 
żołądka!”
(Z artykułu francuskiego pisarza 
i satyryka Pierre Daninosa)

się raczej rozczarowujące. Ale 
do jakiego stopnia można wie­
rzyć recenzentom? “Daily 
Mail” stwierdza, że debiut 
Kulki w W. Brytanii nie wy­
wołał większego wrażenia 
(“Kulka made a very unim­
pressive British debut”).

“Evening News” twierdzi, 
że interpretacja Kulki jest 
młodzieńcza i że nie wykazał 
on silniejszego tonu (“He did 
not produce much in the way 
of big tone) — ale dodaje pi­
smo — jego gra posiada roz­
brajającą świeżość.”
Nikt Nie Podsłucha

Szyfrowane rozmowy tele­
foniczne można przeprowa­
dzić przy użyciu specjalnego 
aparaciku, przymocowan ego 
do mikrofonu i oferowanego 
przez jedną z firm amerykań­
skich. Zespół przy mikrofonie 
tak zniekształca głos rozmów­
cy, że niemożliwe jest zrozu­
mienie jego słów. Z kolei ze­
spół przy słuchawce, z tych 
zniekształconych tonów, od­
twarza rzeczywisty głos roz­
mówcy z drugiej strony.

Każdy komplet tego rodza­
ju urządzenia składający się 
z dwóch zespołów dla mikro­
fonu i dwóch dla słuchawek 
ma inne właściwości znie­
kształcenia głosu. Nie może 
więc być mowy o zastosowa­
niu podsłuchu do podobnej a- 
paratury.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦o

WACŁAW SIEROSZEWSKI

| Beniowski j .I powieść historyczna
♦ ♦ 
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦o

71-----— (Ciąg Dalszy)

Beniowski odwrócił głowę.
Świtało. Blade czoło dnia już wychylało się z za góry, 

gasząc gwiazdy.
XXVII

Czuć było wiosnę. Mgławo migały nocami gwiazdy na 
pociemniałym niebie. Nagrzane za dnia śniegi zionęły si­
wymi oparami, które krzepły natychmiast w leciuchne 
szrony na odwilgłych i znowu tężejących ku nocy gałązkach 
drzew. Kroki ludzi chrzęszczały przejmująco na śniegowej 
grudzie.

— Kto idzie? — pytały co chwila straże rozstawione 
dokoła szkoły.

— Swój!
— Hasło?
— Piotr i Paweł...
Czerwono gorzały nieduże okna szkolnego budynku, 

słaniały się na nich tłumnie cienie ludzkie.
Beniowski opowiadał zebranym o zdradzie Lewantiewa 

i o jego śmierci. Groza wiała nad słuchaczami.
— Będzie się to powtarzać coraz częściej! — rzucił Ba­

turin. _ Ludzie są słabi! Zapachniało im prawo Piotra Wiel­
kiego i miasto uwolnić się razem, myślą jeno o polepszeniu 
swego wyłącznie losu za judaszową cenę...

— Nie widzę innego na to sposobu, jak oddać władzę 
dyktatorską życia i śmierci jednemu z nas. Aby miał prawo 
wydawać rozkazy i układać plany nie zdradzając ich przed 
nikim... Dla pomocy niechby ów najwyższy naczelnik dobrał 
sobie sam zaufanych ludzi... W ten sposób może uda się za­
chować tajemnicę! — radził Panów.

— Proponuję na dyktatora Beniowskiego! — dorzucił 
Chruszczów.

— Tak, tak!.. Beniowski, niech rządzi Beniowski!.. — 
ozwały się głosy.

— Myślę też, że potrzebna w słowach oględność i tajem­
niczość, niż to możliwe przy obecnym sposobie wykony­
wania naszych zamiarów — zabrał głos Beniowski. — Lecz 
musi to być może ze wszech punktów rozważone postano­
wienie, a osoba dyktatora wybrana jednogłośnie!

— Co tu radzić?.. Kto tu za nas do tej pory myśli?.. 
Kto w razie czego najciężej za wszystko odpowie? Ty, Be­
niowski... Tobie najwięcej ufamy!.. Ty rządź!.. — zagrzmiało 
ze wszystkich kątów.

— Więc głosujcie? Bez głosowania tak ważna sprawa 
obejść się nie może. Pamiętajcie, że w razie wyboru będę 
miał nad wami prawo życia i śmierci... nawet... za zwykłe 
nieposłuszeństwo!

— Podchodzić do głosu! — wezwał przewodniczący ob­
radom Chruszczów.

Podchodzili i zgodnie podawali głosy za Beniowskim, 
a Chruszczów znaczył je na papierze.

— Jest nas tu pięćdziesięciu dziewięciu, a głosów po­
dano pięćdziesiąt osiem... Kto jeszcze nie głosował?

— Stiepanow nie głosował! — odrzekł Panów.
— On jeden. W każdym razie Beniowski wybrany.
— Chciałbym jednak usłyszeć powody, dla których 

wstrzymałeś się od głosowania? — zwrócił się do Stiepa- 
nowa Beniowski. — Czy masz co przeciwko samemu posta­
nowieniu, czy też przeciwko mojej osobie?

— I jedno, i drugie! — odrzekł krótko. — Despotia nig­
dy nie prowadzi do dobrego...

— Skoro jednak potrzebna jest dla tajemnicy, dla po­
wszechnego bezpieczeństwa!..

— Będziemy cierpieć od omyłek, od stronności i za­
ślepienia jednostki...

— Choć pochwalam wasze ogólne postanowienie, ale 
uznaj ę zarazem słuszność uwag Stiepanowa i w razie mego 
wyboru wcale nie miałem zamiaru umniejszać liczby człon­
ków Rady Zarządzającej ani ujmować jej znaczenia... Ow­
szem, zapraszam do niej na dawnych prawach nawet Stie­
panowa, który, jako adwersarz, najlepiej dojrzy i śledzić bę­
dzie umiał moje czynności! — odpowiedział Beniowski.

— Nie wypada mi dłużej przed wami zataić... — prze­
rwał głucho Panów — że Stiepanow według mnie nie go­
dzien jest dopuszczenia do tajemnic związkowych i że uczy­
niłem moją propozycję głównie w zamiarze usunięcia go 
z Rady!

Zaległa cisza głęboka.
— Co?.. Co powiedział?
— Ładna rzecz! Przecież to jego krewniak!..
— Niech gada zaraz, o co chodzi?..
— Prostych ludzi to śmiercią karzą, a takiego!.. Ho, ho!
— Co on zrobił?.. Zaraz gadaj!
— Nie ujdzie żywy! Tu o zgubę naszą chodzi!
Wrzawa wzmagała się. Wtem Beniowski znowu za­

brał głos.
— Trudno zmuszać Panowa, aby na siostrzeńca swego 

powiedział więcej nad to, co powiedział. Zupełnie wystar­
cza. Zapewne, że Stiepanow po proteście swego krewniaka 
już do Rady nie może być przyjęty, lecz nie widzę, dlacze- 
gobyśmy mieli dalej go ścigać, skoro nic jeszcze występnego 
nie uczynił, prócz może wypowiedzenia nierozważnie jakich 
słów lub gróźb! Wystarczy nam, gdy obieca większą na przy­
szłość wstrzemięźliwość oraz posłuszeństwo, a zaś Panowowi, 
z którym mieszka, poruczymy pilny za nim nadzór... Czy 
zgadzacie się na to?

— Tak będzie najlepiej! — przywtórzył mu Chruszczów.
— Zamiast niepotrzebnych sądów i swarów, niech Stie­

panow po prostu powtórzy przysięgę...
Spiskowcy rozstąpili się, czyniąc puste miejsce przed 

wezwanym; ten milczał, blady, z oczyma utkwionymi w zie­
mię; wreszcie podniósł wzrok gorejący i utkwił go w Be­
niowskim.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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STAMPS SALUTE SPACE ACHIEVEMENTS—The first "twin” stamps ever produced by the 
United States salute the nation’s accomplishments in space. They will be issued Sept. 29 
at Kennedy Space Center, a branch of the Orlando, Fla., post office. NASA will mark 

its 9th anniversary two days later.

In Poland Today

Pieniny Receive Star
Marking

Warsaw (Sp.) — The most in- 
teersting and beautiful places in 
the world are marked with stars 
in international guidebooks. The 
Pieniny mountains, too, have been 
granted this mark of tourist at­
tractiveness.

The Pieniny are a peculiar 
mountain range in the southern 
part of Poland with exhuberant 
forests and the Dunajec river 
winding among the rocks. And all 
this began some . . . 200 million 
years ago.

A great part of Europe was still 
under water at that time. Great 
amounts of sediments were formed 
on the bottom of the huge sea 
and slowly hardened to rocks.

According to scientists, the 
Pieniny mountains finally emerged 
from the boundless sea a million 
years ago. Until the present day 
we find animal fossils in the 
sedimentary rocks. The fauna has 
changed more than once and the 
presently uncovered traces of life 
speak of the age and history of 
the mountains.

» » *
THE PIENINY, which are un­

doubtedly a geological phenome­
non, have impassioned scientists 
the world over for at least one 
and a half centuries. Great scicn- , 
tilts have devntad of I
assiduous work to this cnarming 
spot in Poland which is still full 
of riddles and secrets.

For tourists the greatest attrac­
tion of the Pieniny region is cer­
tainly the boat-trip down the 
Dunajec river, which is the main 
river of the Podhale region col­
lecting the waters from the entire 
slope of the Tatra mountains.

The famous Dunajec gorge 
(near Szczawnica) must, too, have 
been formed in the course of ages, 
laboriously hollowed out of the 
rocks by the rapid waters of the 
river.

At present, for an extent of 
more than six miles the Dunajec 
river forms seven sharp turns and 
three great bends, while the bot­
tom of the valley suddenly nar­
rows in some places from several 
hundred to a dozen yards. The 
walls of the gorge are very steep 
and they rise to a height of sev­
eral hundred feet.

• * »
THE PIENINY landscape and 

mood change every while from a 
feeling of terror when the boat 
sails directly towards a mighty 
rock face and then to another 
calm spot. In one spot the foam- 
covered waves flow over boulders, 
while in other places the water 
aurface is still.

The Pieniny landscape is also 
made up of grand forests on the 
slopes and even sheer precipices, 
and has peculiar fauna and flora 
specimens which now are rarely 
found in other parts of the world.

Among the winged inhabitants 
of the woods, rocks and brooks a 
rare specimen holds the sway, the 
golden eagle, living only in the 
region of Facimiech.

Mainly tall spruces and firs, and 
also beeches and maples and other 
trees make up the extremely lux­
uriant forests.

» * »
IN ORDER TO fully appreciate 

the charms of the Dunajec and of

Well-Mapped
Los Angeles. (UPI) — The Uni­

versity of California at Los An­
geles map library contains more 
than 250,000 maps covering all 
areas of the world.

Map collections include ocean­
ography; climatology; mathemati­
cal geography; languages; reli­
gions; medical, social and econom­
ic geography; agriculture; manu­
facturing and processing; and 
technology and public works.

Now You Know
The population density of Rhode 

Island is about 25 times larger 
than the national average.

In Guidebooks
the surrounding mountains, the 
trip should be made in mountain­
eers’ boats. Like ages ago, each 
boat is hollowed out of one tree 
trunk.

The Dunajec raftsmen wear old 
mountaineer dresses which look 
unusually picturesque on the 
background of such rich, natural 
scenery. Even the rowing method 
here has remained the same as 
years ago. The boats are roped 
together by twos, threes or fours 
with a special pole and lined with 
spruce branches, so that water 
may not splash over the passen­
gers.

During the trip the raftmen tell

various interesting stories and 
legends. So, for instance, they 
show the place where, allegedly, 
Polish kings and German em­
perors crossed the river, and 
where even the Danish king once 
lost his way.

The Brigand’s Jump arouses 
great interest among tourists. This 
is the place where the candidates 
for brigands are said to have 
passed their test by jumping over 
the narrow river gorge.

« • •
OLD SAYING goes: “To see 

Naples and then to die.” But in the 
Pieniny mountains everybody 
gains a new interest in life.

At St Patrick’s

Kukla Among Semifinalists 
In Nat’lMerit Scholarship

Brother Martin O’Neill, FSC, 
Principal, has announced that four 
seniors at St. Patrick High School 
have been named Semifinalists in 
the 1967-68 National Merit 
Scholarship Program.

The students are: Peter M. Bar­
nett, son of Mr. and Mrs. Frank 
Barnett of 3712 N. Oriole Avenue; 
Lawrence J. Kukla, son of Mr. and 
Mrs. Joseph Kukla, 5830 N. Nagle 
Avenue; William E. Moderi, son 
of Mr. and Mrs. Michael Moderi 
of 4584 N. Mobile Avenue and 
Thomas N. Tudron son of Mr. and 
Mrs. Bernard Tudron of 2309 N. 
Marmora Avenue, all of Chicago.

♦ ♦ ♦
THE 14,000 SEMIFINALISTS 

appointed throughout the nation 
have advanced to the second step 
in the competition for about 2900 
Merit cholarships, valued at more 
than $8 million, to be awarded in 
1968.

Semifinalists scored the highest 
in each state on the National Merit 
cholarship Qualifying Test given 
last February. They constitute 
less than one percent of the grad­
uating secondary school seniors in 
the nation.

* * *
THE SEMIFINALISTS are 

young people of high intellectual 
potential, according to John M. 
Stalnaker, president of the Na­
tional Merit Scholarship Corpora­
tion. “From this group will come 
future leaders of business, indus­
try and professions.”

“These students deserve credit 
and honor. They have put forth 
the effort to develop their abilities 
and to attain academic success. 
They bring honor to their families, 
who deserve much credit, as do 
their teachers and their communi­
ties. Their future success, how­
ever, will depend increasingly 
upon their ability to become pro­

ductive at the high intellectual 
levels of which they are capable.”

Semifinalists must advance to 
Finalist standing to be considered 
for Merit Scholarships, since all 
winners will be selected from the 
Finalist group. Semifinalists be­
come Finalists by receiving the 
endorsement of their schools, 
taking a second examination and 
submitting information about their 
achievements and interests.

Every Semifinalist who becomes 
a Finalist will be considered for 
one of about 2400 four-year Merit 
Scholarships financed by some 400 
corporations, foundations, colleges, 
unions, trusts, professional asso­
ciations, other organizations and 
individuals, and by NMSC itself. 
In addition about 500 one-time 
National Merit $1000 Scholarships 
will be awarded for the first time 
in 1968.

* * *

WINNERS OF four-year Merit 
Scholarships may receive up to 
$1500 a year for four college years, 
depending on their individual 
need. Winners of the National 
Merit $1000 Scholarships will re­
ceive one-time grants of $1000 
upon enrollment in college. High 
school grades, accomplishments, 
leadership qualities, extracurricu­
lar activities, and school citizen­
ship of the Finalists are evaluated, 
along with test scores, in select­
ing Merit Scholarship winners.

Names of the Merit Scholars in 
the 1967-68 Merit Program will be 
announced by early May, 1968. 
More than 15,900 students have 
received Merit Scholarships in the 
twelve annual programs to date. 
Over $52 million in financial as­
sistance to Merit Scholars and 
their colleges has been expended 
or committed through the Merit 
Program to date.

Recruit Patrolmen And Policewomen
Classes To Resume At Police
Academy This Month

The Chicago Police Department’s 
recruit training program resumes 
this month with three classes — 
the first of which will start today 
with 15 recruit policemowen, Su­
perintendent James B. Conlisk, Jr. 
announced.

The two other classes, each with 
35 recruit patrolmen, will start on 
September 11 and September 18th. 
Superintendent Conlisk said the 
Department plans to call an addi­
tional 140 men from the Civil 
Service Commission list for each of 
the remaining three months (Octo­
ber. November and December) in 
1967.

Tie Department had temporarily 
halted recruit classes in June.

The new recruits will undergo a 
14-week classroom and field train­

ing program which will include 
law, Department orders and regu­
lations, judo, fire-arms, first-aid, 
social science, police procedures 
and other related subjects.

Five hundred and sixty-five re­
cruit patrolmen were graduated 
from the Police Academy so far 
this year. Of these, 225 were taken 
from the Civil Service Commission 
list during 1967, the remaining 340 
weer called in 1966, but completed 
their training and were graduated 
this year.

T .e cias of recruit policewomen 
starting today, is the second class 
of women to be called from the 
existing Civil Service list. 35 po­
licewomen were graduated from 
the Academy on September 30, 
1966.

Pol-Am Historians Indicate

Gzowski, Jastrembski 
Subjects Of Research

A century ago the Polish con­
tribution to Canada’s national de­
velopment, though formidable, 
was a matter of individual effort. 
Such men as Sir Casimir Gzowski 
and Prof. Joseph Obolski towered 
above their contemporaries. 
Others like Alexander Kierzkow- 
ski added stature to their times 
. . . Colonel Joseph Smoliński and 
his son got involved in Canadian 
affairs. His son, Col. Joseph Smo­
liński, Jr., more so, heading the 
formidable Fenian movement in 
the United States that was bent 
on annexing Canada to the United 
States.

* * *
NEARLY TWO CENTURIES 

ago Dr. August Francis Glabinski 
founded the first Polish family in 
Quebec where he settled in 1788. 
— The Glabinski family was to 
produce soldiers, lawyers, admin­
istrators and jurists. Dr. Glabin- 
ski’s own three sons fought volun­
tarily with the British in the War 
of 1812. However, some 600 Polish 
soldiers were to fight involuntarily 
on the British side after being 
pressed into service on the con­
tinent. . . . Fighting too, against 
British misrule in upper Canada 
was Col. Michael Gustave Schultz. 
In 1838 he led an invading army 
of ‘Patriots’ and fought the battle 
of Windmill Pt., near Prescott, 
Ontario.

* * *
AFTER FIVE DAYS he was 

overpowered, captured and hung 
along with compatriots Lt. Ernest 
Berend, Jan Okoński and others. 
Their deaths were not in vain as 
this Rebellion brought about 
liberal reforms in Upper Canada 
. . . Another type of service came 
from Dr. John Jastremski when he 
quelled Montreal’s cholera epi­
demic in 1835. For this he received 
a gold medal from King Louis 
Phillippe of France. . . . Another 
‘Doctor’ though but an apothecary,

indeed did become a surgeon. His 
odd adopted name was “Liveright 
Piuze” though born ‘Becker’ in 
Warsaw, Poland in 1754. After a 
youthful life of adventure in the 
Colonies, finally settled in Cana­
da near Quebec in 1788 where he 
died in 1813 after sireing some 
fourteen children who carry the 
‘Piuze’ name to this day.

* * ♦
AN INTERESTING FACET of 

the early Polish contribution to 
Canada’s Centennial is the fact 
that many of these exiled Poles 
started their North American ca­
reer in the United States.

♦ * *
CASIMIR GZOWSKI mastered 

the language, became a United 
States citizen and earned his law 
degree in Pittsfield, Mass., in 1838, 
four years after landing in New 
York city with 234 of his fellow 
exiles. He then knocked around in 
Pennsylvania winding up in Erie 
where he met and married Miss 
Charlotte Neiler Beebe, daughter 
of Dr. Beebe, locally prominent 
physician of Geneva, N.Y. By 1845 
he became a British citizen.

Liveright Piuze led still a more 
varied and precarious existence 
in the Colonies coming to Canada 
actually as a prisoner where he 
wound up as a staid and solid 
citizen with the title of ‘doctor’!

♦ ♦ *
DR. JOHN JASTREMBSKI re­

versed the trend by becoming 
Canada’s Polish gift to the United 
States. He eventually settled in 
Fayette, Louisiana where his son 
became the famed Captain Leon 
Jastrembski of the Confederate 
cause and tantamount-Governor- 
elect of Louisiana.

These Polish personalities and 
others will become the subject of 
a special research paper to be read 
at the Polish American Historical 
Association Convention in Toronto.

Danger! New Poisonous 
Spider Thrive In III.
A new public health hazard 

from an unusual quarter — a 
poisonous spider — has arisen in 
Southern Illinois, warns Illinois 
State Medical Society today.

The small brown spider recent­
ly has been found to be more 
poisonous than the Black Widow. 
Until now the Black W.idow was 
thought to be the only poisonous 
spider in North America and it 
generally stayed away from the 
northern and mid western states.

The “Brown Recluse,” as it’s 
called has made its way into Illi­
nois from the south. It may be 
carried to northern sections of the

Enrollment 
Period For 
Doctor Bill

If you are over age 65 and did 
not enroll for doctor bill insurance 
under Medicare, your local Social 
Security office says you now have 
a chance to do so.

During the general enrollment 
period of October 1, 1967 to Jan­
uary 2, 1968, you may sign up for 
doctor bill insurance. For most of 
you, this will be your last oppor­
tunity to sign up. Your protection 
for doctor bills will then begin in 
July of 1968. Your premium pay­
ments will begin then, too. If you 
are receiving monthly benefit 
checks from Social Security, your 
premium will be taken out of 
your check. If you do not get, 
monthly benefits, you will get a 
bill for your premium payments.

If you would like the protection 
of doctor bill insurance, call or 
visit your local Social Security 
Office.

Sun Film Available
Oak Ridge, Tenn. (UPI) — The 

Atomic Energy Commission at 
Oak Ridge has made available a 
16 mm color film on solar physics, 
describing a scientific study of 
the sun’s corona.

The film follows scientists at 
the Los Alamos Scientific Lab­
oratory in their journey to 
Buenos Aires, Argentina, by jet 
piane to chase the moon's shadow 
over the South Atlantic during an 
eclipse. The film is called “Solar | 
Eclipse Expedition 1966.” | 

state in the clothing and equip­
ment of tourists and campers.

* * *
IT HAS EIGHT legs and is a 

half inch long and a quarter inch 
wide. It has a distinctive violin­
shaped marking on its back.

The venom from this spider is 
extremely potent and if bitten 
you should seek immediate med­
ical attention.

Several deaths, including one 
in Illinois, have been attributed to 
the bite of a “brown recluse.”

A large nest of the harmless 
looking spiders was recently un­
covered beneath a dormitory at 
a downstate school. The building 
was evacuated until a team of 
public health officials could kill 
them.

In many cases a person may 
not even know when he has been 
bitten by this spider. In other 
instances, some victims have re­
ported mild stings.

However, pain may be felt at 
the site of the bite two to eight 
hours later. The pain is often fol­
lowed by swelling, blistering, or 
even bleeding and ulceration.

* * *
THE VICTIM MAY also com­

plain of violent stomach pain and 
jaundice. The bites have been 
known to cause deep scars that 
appear like hollowed-out areas 
on the skin. Some scars are as 
large as a half dollar. In severe 
cases of spider poisoning, hos­
pitalization is recommended.

How can you protect yourself?
1. Since the spider get’s it’s 

name from being shy, avoid dark, 
out-of-the-way places, such as 
corners and holes.-

2. If you are out camping, check 
shoes, blankets, and other equip­
ment and belongings where the 
“brown recluse” may hide.

3. If you discover a nest of the 
spiders, let a professional exterm­
inator get rid of them. You may 
get bit or spread the insects to 
other sections of the building.

4. Be cautious when entering 
crawl spaces below houses, 
porches and steps.

5. Take extra care in handling 
stacked wood, lumber, boxes, and 
other articles likely to harbor the 
spiders.

6. If you know you have been 
bitten by “brown recluse” or if 
you develop the symptoms of a 
poisnous bite without having seen 
a spider, contact your physician 
immediately.

ELKTRAPLANE — glasswhich 
conducts electricity through me­
tallic oxide coating on its surface. 
Used to shield electronic equip­
ment and defrost by heating win­
dows in ships, planes and train 
cabs.

lECH-AGC 
LANGUAGE 
BY JOHN KRANER. CENTRAL PRESS

Star Show

‘Beyond Milky 
Way’ Readied

The October Star-Show at the 
Chicago Park District’s Adler 
Planetarium and Astronomical 
Museum will be “Beyond the 
Milky Way,” announced John 
Trinka, Director of Special Serv­
ices and David Frantz, Staff 
Astronomer.

Beginning with an investigation 
of stars relatively near our sun, 
the show will consider our galaxy, 
the Milky Way and the many 
types of objects it contains. But 
out beyond the system lies a vast 
array of similar galaxies, so dis­
tant that their light, traveling 
more than 186,000 miles per sec­
ond, takes billions of years to 
reach us. Though studies of the 
distribution of star cluster and 
clouds of gas in the galaxies, we 
learn more concerning the struc­
ture of the galaxies themselves. 
The galaxies are the largest 
known structures in the universe.

* * *
STAR-SHOWS are scheduled at 

11 a.m. and 3 p.m., Monday 
through Friday, and at 7:30 p.m., 
Tuesday and Friday evenings. On 
Saturdays and Sundays the Star- 
Show will be presented at 11 a.m. 
(Children’s Show) 12:30, 2 and 
3:30 p.m.

The Astronomical Museum is 
open from 9:30 a.m. to 5 p.m. daily, 
closing hour is extended to 9:30 
p.m. on Tuesdays and Fridays. 
Admission is free at all times. In 
the Planetarium Chamber where 
the show takes place, admission is 
50c for adults and 25c for 
Children.

—Skiddy
College Station,*Tex. (UPI) — 

It takes only one-fifth of an inch 
of water on the road to turn your 
car into a boat, especially with 
bad tires, Texas A&M University 
reports.

When a vehicle travels on roads 
covered with as little as one-fifth 
inch of water, slush, oil or even 
mud, the front wheels can ride the 
surface of the fluid — just like a 
surf-board or water skis on a lake, 
the University said.

Good Argument
CASPER, Wyo. (UPI)—Larry 

Padilla, 22 fled from the Casper 
police station last February after 
officers arrested him on a 
drunken driving charge.

When his case came up in City 
Court this week, he argued: “If 
I was really drunk, could I have 
made such a fast escape” he was 
acquitted.

FLIGHT PLANS — Transporta­
tion Secretary Alan Boyd be­
lieves it will take an esti­
mated $3 billion over the 
next five years to solve the 
congestion crisis of the na­
tion s airports He testifies 
before a Senate subcommit­
tee that more of the money 
should come from the people 
who create the congestion— 
tlie airlines and passengers.

TIMELY TOPICS !
The Synod Sequel 
To II Vatican Council
ROME—The first representative 

Synod of the Roman Catholic 
hierarchy — the body that may 
some day evolve into a real par­
liament of the church — convenes 
here next Friday to advise Pope 
Paul VI on five problems con­
fronting him.

The Synod is the first concrete 
expression of one of the major 
accomplishments of the Second 
Vatican Council, 1962-65, the dec­
laration that the chruch is gov­
erned “collegially” by the Roman 
Pontiff with the bishops.

The meetings will be only a 
very tenative step toward realiza­
tion of this principle. It will advise 
rather than decide. It will not 
control its agenda or elect its pres­
ident and secretary general — all 
named by Pope Paul. And it will 
be given one month in which to 
reach consensus on five agenda 
items submitted to it by the Pon­
tiff in drafts prepared primarily 
by the Roman Curia, the church’s 
conservative central administra­
tion.

• » •
COMMITTEES UNDER the su­

pervision of Monsignor Ladislaus 
Rubin, Polish Titular Bishop of 
Serta, Secretary General of the 
Synod, have been at work for more 
than six months on “relations,” 
setting forth the dimensions of 
each agenda problem as well as 
the questions on each to be 
answered by the bishops. But des­
pite this careful preparation, few 
here believe the Synod will be 
able to finish its work by October 
29, and an extension is regarded as 
probable.

* » •
THERE WILL BE 197 prelates, 

135 of them, including four cardi­
nals and bishops from the United i 
States, elected by national episco­
pal conferences, the rest serving 
ex officio or, for 25 of them, by 
papal nomination.

They will be asked to give coun­
sel on revision of the code of 
canon law (the permanent basic 
rules of the church) on seminary 
training, on revision of liturgy, on 
doctrinal matters including (Pres­
ent-Day Dangers to the Faith” 
and atheism, and on the problem 
of marriages between Roman 
Catholics and other Christian or 
non-Ohristians.

• • •
THE CURIAL conservatives are 

reported to be as nervous about 
the Synod’s potential for un­
settling ferment as they were, 
with good cause, about the calling 
of Vatican Council II by Pope 
John XXIII. And, although the 
Council demonstrated that secrecy 
is neither possible nor, in the end, 
desirable when matters affecting 
a half-billion Roman Catholics are 
under debate, the Curia is, once 
again, seeking to keep this smaller 
gathering in a manageable closed 
environment, insulated from press 
and public opinion.

* • *

daily bulletins, edited by three 
bishops and read by a monsignor 
who is not even to attend the 
sessions and who, if he would, 
therefore, could not, if he would, 
expand on the official handout to 
the press. Journalistic initiative 
will certainly find “leaks” that 
may or may not be accurate re­
flections of the Synod’s work.

Most of the agenda items have 
only minor interest to laymen, 
although the manner of the revi­
sion of the code of canon law can 
either check or encourage progres­
sive renewal of the church.

» » «
THE FOCUS OF THIS Synod 

probably will be the doctrinal 
theme drafted under the aegis of 
Alfredo Cardinal Ottaviani, 76- 
year-old ultraconservative head of 
the Congregation for the Doctrine 
of the Faith. On this issue, the 
prelates seem likely, to divide, as 
they did in the Council, into 
groups defending strict orthodoxy 
or demanding a measure of free* 
oom for theological speculation.

More than a year ago, for exam­
ple, the French hierarchy re­
sponded to Cardinal Ottaviani’s 
questionnaire on a list of sup­
posed “Dangers to the Faith” by 
saying, in effect, that the Cardinal 
need not concern himself, that the 
French church felt fully capable 
of checking heresy without) 
smothering speculation and re­
newal. |

The Dutch hierarchy, too, has 
been in the vanguard of the moves 
to reinterpret Roman Catholie 
dogma and discipline. The agita­
tion for modification of the rule of 
priestly celibacy has been, if not 
stronger, at least more open and 
vocal in Holland than anywhere 
else, and continues despite a re­
cent papal encyclical strongly re­
affirming the principle of celibacy^

The Dutch, supported by many 
Northern European and North 
American delegates, are expected 
to resist any effort to muzzle thes« 
forces.

Theoretically, neither celibacy 
nor another buring church issue* 
contraception — both “reserved” 
for papal decision — are officially 
to be under discussion in the' 
Synod. But many observers be­
lieve that they will both be raised 
unless the Pope forecloses discus­
sion Sy issuing his long delayed 
ruling either maintaining or modi­
fying the existing absolute ban ort 
chemical or mechanical birth­
control techniques. |

Best Depth 
For Divers

San Francisco. — (UPI) — The 
safest area for skin divers is with­
in 33 feet of the surface where 
there is the most light, abundant 
plant life, the warmest water and 
fine sport fishing, according to th®

THE WORLD WILL receive National Automobile Club.

_ -Former Congressman —-— "■■■ ■■ - 
Fights Hunger in Latin America

Leonard G. Wolf, pictured visiting a nutrition class in one of 
the barridas surrounding Lima, Peru, is no stranger to the heart­
aches of malnutrition—especially in Latin America where five out 
of every ten children do not live to O-^———————--------- —
reach the age of six, 80% directly as 
ia result of malnutrition.

The. personable former Iowa 
congressman has lived with the 
subject during 42 years as a farm- 
mer, proprietor of a feed and farm 
supply business and, follow ing ser­
vice in Congress, in his work as 
Food for Peace director in Brazil 
and now as Coordinator of the 
program for the Agency for Inter­
national Development to combat 
malnutrition in Latin America.

Wolf, a strong advocate for us­
ing American agricultural techno­
logy and abundance to help solve 
the problem of world hunger, is cur­
rently in Lima, laying the ground­
work for the Fifth Conference 
of the Americas on Malnutrition 
scheduled for late September,which 

he will direct.
Government officials, business-1 

men, manufacturers, educators, and 
leaders in voluntary service activ­
ities from eighteen member coun­
tries of the Alliance for Progress 
will be represented at the Lima, 
gathering. “The main purpose of 
the meeting,” Wolf said, “is to 
draw a series of flexible, national 
blueprints to combat malnutrition 
which can then be applied in all the 
Americas.

“Knowledge, when properly us­
ed, is our principal weapon in the 
War on Hunger,” he concluded, 
"Hopefully, this conference will 
produce tlie strategy and the com­
mitment to action by national lead­
ership to finally win tliis Battle in 
Latin America.”
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Kronika z Bridgeport
Zabawy, Posiedzenia Grup i Towarzystw. — 

Kroniki Żałobne.
Oddział Bridgeport Nr. 11-ty 

Ligi Morskiej, urządza zabawę — 
Przyjacielską, w niedzielę, 19-go 
listopada, w sali Domu Polskiego 
im Adama Mickiewicza, 3310 So. 
Morgan ulica. Początek zabawy o 
godz. 2-ej po południu. Zarząd i 
Komitet serdecznie zapraszają na 
tę zabawę przyjaciół i znajomych.

* • •
Tow. Króla St. Leszczyńskiego 

Grupa 280 Z.N.P., odbędzie swoje 
posiedzenie w przyszłą niedzielę, 
1-go października, w sali Domu 
Polskiego im. A. Mickiewicza, — 
3310 S. Morgan ul. Początek o 
godz. 2-ej po południu. Są ważne 
sprawy dotyczące naszego Tow. 
i Grupy.

• • •
Posiedzenia

Tow. Oświaty i Biblioteki im. 
A. Mickiewicza, odbędzie swoje 
1-sze powakacyjne posiedzenie 
w następnym tygodniu. Delegaci 
są proszeni o przybycie na to po­
siedzenie powakacyjne tak bardzo 
ważne.

• • •
Liga Morska Oddział Bridge­

port Nr. 11-ty odbędzie swoje po­
wakacyjne posiedzenie w przy­
szłą niedzielę, 1-go października, 
w sali Domu Polskiego, im. A. 
Mackiewicza, pnr. 33310 S. Mor­
gan ul., o godz. 2-ej po południu.

Są ważne sprawy do załatwie­
nia i zarząd prosi o liczne przy­
bycie.

Kronika Żałobna

Dnia 12-go września, zmarł śp. 
Kazimierz Kozicki, członek Tow. 
Króla St. Leszczyńskiego, Gr. 280 
ZNP. Pogrzeb odbył się 16-go 
września, z kaplicy W. Pomieskie- 
go, do kościoła NMP Nieust. Po­
mocy, gdzie o godz. 10-tej rano 
została odprawiona msza św. ża­
łobna, za spokój duszy zmarłego. 
Orszak żałobny wyruszył następ­
nie w stronę Cmentarza Zmart. 
Pańskiego, gdzie na wieczny spo­
czynek zwłoki złożono, na parceli 
familijnej.

W żalu pozostała żona Katarzy­
na, z domu Kulpit; Florian, Loreta 
Laskowski, Teresa Nowacki i Ta­
deusz — dzieci i liczna dalsza 
rodzina. — Niech mu ziemia lek­
ką będzie.

♦ * *
Dnia 10-go września, zmarła 

śp. Julianna Chmura, — z domu 
Budnik. Pogrzeb odbył się 15-go 
września, z kościołe św Barbary 
a zwłoki spoczęły na Cmentarzu 
Zmart. Pańskiego.

W żalu pozostały dzieci i rodzi­
na, — pogrzebem zajmował się 
Frań. Oćwieja.

Prośba do Czytelników 
i Rodziców

Gmina 80-ta ZNP, prowadzi — 
Drużynę Doboszy i Trębaczy. Jest 
to jedyna polska związkowa Dru­
żyna składająca się z chłopców i

dziewcząt, w wieku lat 12 i wyżej. 
Do tej drużyny zawsze potrzeba 
nowych sił. W dzielnicy Bridge­
port są setki młodych chłopców i 
dziewcząt, które powinny się za­
pisać do tej Drużyny.

Rodzice są proszeni, aby pomó­
wili ze swoimi dziećmi, aby się 
uczyły muzyki bezpłatnie. Gmina 
80-ta pokrywa koszty i daje — 
mundurek na czas należenia.

Lekcje odbywają się w czwart­
ki, od godz. 7-ej do 9-ej wieczo­
rem, w sali im. A. Mickiewicza, 
3310 S. Morgan ul. Prosimy przy­
słać ich na lekcje.

* * *
Potrzebny Jest Nauczyciel 
MUZYKI

Gmina 80-ta ZNP., poszukuje 
doświadczonego instruktora mu­
zyki dla Drużyny Doboszy i Trę­
baczy, — instruktora, który zna 
muzykę, oraz umie uczyć na bęb­
nach dzwonach i trąbkach.

Doświadczony w tym zawodzie 
niech się zgłosi do komitetu na 
lekcje w czwartek, od 7 do 9-tej 
wieczorem. Dobre wynagrodzenie. 
Może być w starszym lub w 
młodszym wieku.

* * *
Popierajmy Swoje Interesy

Nasi kupcy w Bridgeporcie na­
rzekają, iż Polonia nasza więcej 
popiera obce składy, niż swoje.—

Trzeba tu zwrócić uwagę, że 
Towarzystwa urządzają zabawy 
towarzyskie, to idą do naszych 
polskich składów po podarki. Ma­
ło kiedy obcy dadzą na ten cel, 
dają prowianty i zakupują bilety 
nasi kupcy, więc wskazanym jest 
robić nasze zakupy w polskich 
składach. Niech naszym hasłem 
będzie “Swój do swego”, a lepiej 
nam będzie.

* • •

Od Korespondenta

W sprawach dotyczących tej 
Kroniki, porozumiewać się należy 
z Korespondentem tej Kroniki, — 
W. Tomaszewskim, 2906 S. Archer 
Ave. Na ten adres można wysyłać 
swoje komunikaty o ślubach, — 
rocznicach ślubu, — wyjazdach za 
miasto, — lub do Europy. Każda 
taka wiadomość będzie podana w 
tej Kronice bezinteresownie. Moż­
na zawiadomienia dla dogodności 
zosawić w Domu Polskim, im. A. 
Mickiewicza, 3310 S. Morgan ul., 
u pp. Zalesiak.

Znany Klub Polska Wieś, No. 
196 ZKM urządza zabawę towa­
rzyską Social Party, w niedzielę, 
26go listopada, w Domu Polskim 
im. Adama Mickiewicza, 3310 So. 
Morgan ul., początek zabawy o 
godz. 2ej popołudniu.

Członkowie i członkinie Klubu 
są proszeni o przyniesienie da­
rów na tą zabawę. Klub zaprasza 
znajomych i przyjaciół, prosimy 
zapamiętać datę 26go listopada.

Komunikat Polsko-Amerykańskiego
Funduszu Stypendialnego

Czujemy się w miłym obowiąz­
ku podać do wiadomości, że u- 
tworzony przez Koło “Wrocław” 
Ziem Zachodnich Komitet Ucz­
czenia pamięci Jadwigi Konopka, 
przekazał na Fundusz Stypendial­
ny $100.00, za pośrednictwem — 
swego Przewodniczącego — L.A. 
Kupferwassera. Jest to wyjątkowo 
szlachetny i piękny przykład ucz­
czenia pamięci zmarłej osoby. Ca­
łemu Kołu “WROCŁAW” tą dro­
gą składamy głębokie uznanie i 
podziękowanie.

Serdecznie dziękujemy również 
Kołu Karpatczyków, oraz Stow. 
Polskich Kombatantów Koło Nr. 
15 Chicago, za przesłane subwen­
cje po $50.00 na rzecz Polsko — 
Amerykańskiego Funduszu Sty­
pendialnego.

Jak bardzo potrzebny jest Fun­
dusz Stypendialny, może świad­
czyć fakt, że w ostatnich kilku 
miesiącach wpłynęło kilka podań, 
jaknakowoż z powodu szczupłych 
zasobów nie byliśmy w możności 
zaspokoić wszystkich zapotrzebo­
wań.

To też tym wszystkim, którzy 
z takim zrozumieniem popierają 
nasze wysiłki, składamy jeszcze 
raz serdeczne “Bóg Zapłać” — a 
całej Polonii przypominamy, że 
adres dla wszelkiej koresponden­
cji i wpłat jest następujący: — 
POLISH AMERICAN SCHOLAR- 
SCHIP FUND, 2923 N. Natchez 
Ave., Chicago, Illinois 60643. —

Za Zarząd: A. Śniechowski, pre­
zes, J. Jeziorański, sekretarz.

Cena

TRYLOGIA nadaje się wspaniale na PREZENT

Nie zwlekajcie, kierujcie zamówienia na

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago. 111. 60622

UWAGA: Na C.O.D. — Książek Nie Wysyłamy

TRYLOGIA
HENRYKA SIENKIEWICZA

"Ogniem i Mieczem", "Potop" 
"Pan Wołodyjowski" 
Komplet w twardej, pięknej oprawie

Wartości $22.50

$2000 Za Komplet

OGŁASZAJCIE SIĘ W DZ. ZWIĄZKOWYM

7353

Dla Pań i Panienek

OOce

Od 
św.

Dostojnej Jubilatce wiele zdro­
wia życzy Ks. Robert M. Nieć, — 
wszyscy księża asystenci, jak i 
cała parafia Pankracowska, aby 
Jubilatka doczekała się w czer­
stwym zdrowiu setnej rocznicy 
swych urodzin.

Prof. Inbau przytoczył spra­
wę, w której policjant chica- 
goski zaatakowany był przez 
trzech mężczyzn, którzy póź­
niej zostali ujęci i skazani.

“Pomimo ich długiego re­
kordu policyjnego, wszyscy 
trzej zostali warunkowo wy­
puszczeni na wolność, ponie­
waż byli w niekorzystnej sy­
tuacji jako młodzi, a sędzia 
bez uzasadnienia powiedział, 
że policjant był kwękałą”, wy­
jaśnił prof. Inbau.
Błędne Pojęcie

Profesor prawa karnego 
scharakteryzował jako “błęd­
ne pojęcia” bieżące twierdze­
nia, że orzeczenia Sądu Naj­
wyższego w sprawach Esco­
bedo i Mirandy nie ograni­
czyły policji w badaniu osób

Wybitny kryminolog i wy­
kładowca prawa karnego 
określił teraźniejszą erę St. 
Zjedn. jako “pełną przestęp­
czości”.

Prof, szkoły prawa Uniwer­
sytetu Northwestern Fred E. 
Inbau złożył powyższe oświad­
czenie na temat przestępczo­
ści podczas swego nrzemówie- 
nia na dorocznym zebraniu 
alumnów szkoły prawa, które 
odbyło się w hotelu La Salle.

Inbau zwrócił uwagę, że 
“niektórzy rzecznicy na wy­
sokich stanowiskach rządo­
wych i w święcie akademic­
kim usiłowali uspokoić pub­
liczność” przez oświadczenia, 
że przestępczość “tylko tro­
che wzrosła” i, że “nie ma 
fali przestępstw w St. Zjedn.”

Profesor Uniwersytetu 
Northwestern podkreślił, że 
problem przestępczości “jest 
poważny” i, że przestępczość 
wzrasta według “bardzo szyb­
kiej” skali. Inbau przytoczył 
Washington jako przykład 
wzrostu przestępczości mó­
wiąc, że od 1957 roku w sto­
licy St. Zjedn. przestępczość 
wzrosła o 252 procent. W 
ubiegłym roku w St. Zjedn. 
poważne przestępstwa wzro­
sły o 11 procent w stosunku 
do 1965 roku.
Dużo Niewinnych

Inbau wymienił wśród błęd­
nych pojęć publiczności, gdy 
chodzi o przestępczość, prze­
konanie, że w więzieniach jest 
dużo niewinnych ludzi — lu­
dzi, którzy zostali skazani za 
poważne przestępstwa, któ­
rych nigdy nie popełnili, do­
dając, że liczba niewinnych 
osób trzymanych w więzie­
niach jest “nieskończona”.

Inbau skrytykował powyż­
sze “błędne pojęcie”, które, 
według jego przekonania, jest 
oparte na tym, co w przybli­
żeniu może być określone “fi­
lozofią usprawiedliw i e n i a”.

prawiona Msza św. na intencję 
członkiń Tow. Św. Teresy 
Dzieciątka Jezus, przy parafii 
Pankracego.
92 Urodziny Apolonii Smoła

W dniu 25-go września, długo­
letnia parafianka Apolonia Smoła 
obchodziła w poniedziałek, 25-go 
września, 92-gą rocznicę swych u- 
rodzin.

Na jej intencję w kościele św. 
Pankracego została odprawiona 
uroczysta Msza Śy. w tym dniu, 
o godz. 9:00 rano.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, dziaduś i brat 
nasz ś. p.

Józef Burdyl
Członek Tow. Artyleria Polska 
pod opieką św. Stanisława Gru­
pa 760 ZNP, po krótkiej choro­
bie pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 26go września, 1967 
roku, o godzinie 4:50 po połu­
dniu w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 29go września, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4401 S. Kedzie 
Ave,, do kościoła św. Pankra­
cego a stamtąd na cmentarz 
Zmartw. Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za- 
prasamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Helena (z domu Klis), żona; 
Anna, Lorraine i Mary córki; 
Robert Barrett, George Cheko- 
witz i Donald Smith, zięciowie; 
5 wnucząt, oraz rodzina w Pol­
sce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home, 
Telefon LA 3-7781

Prof. E. Inbau Twierdzi, Że Fala 
Przestępstw w U.S. Jest Poważna 
Wykładowca Prawa Karnego Zwrócił Uwagę

Że Wpływowi Rzecznicy Usiłowali Uspo­
koić Publiczność Przez Oświadczenie, Że 
Przestępczość Tylko Trochę Wzrosła. —

Wzór 7353
Czy jesteście szczupłe—czy tęż­

sze, fason tej sukienki pochlebi 
Waszej figurze. “Sleek” paski 
“double crochet” i muszelkowym 
ściegiem. Zróbcie ją sobie, a bę­
dziecie napewno zadowolone.

Wzór 7353 podaje instrukcje 
zrobienia w rozmiarach 32 do 46, 
oraz w pół-rozmiarach 12% do 
24% włącznie.

Imię i Nazwisko.

Adres

StanMiasto

No. Modelka

Rozmiar (Size)

ALICE BROOKS

w smutku pogrą-

domu Skóra) żo- 
Roman, Marian,

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówką.

Pierwszy raz! Jumbo Needle­
craft katalog na rok 1968. setki 
wzorów. 6 wzorów darmo! 
(łącznie z projektem swetrów! 
w katalogu. Robótki na dru­
tach, szydełkiem, hafty. Cena 
50 centów.

Book Nr. 1 Deluxe Quilts za­
wiera 16 kompletnych wzorów. 
Cena 50c

Book Nr. 2 Museum Quilts 
zawiera wzory na 12 kołder 
Cena 50c.

Book Nr. 3 Quilts for Today’s 
Living. Nowa fascynująca ko­
lekcja. 15 kompletnych wzorów. 
Cena 50c

Book of Prize Afghans Ro­
bótki na drutach, szydełkiem 
12 afganów. 50e.

Wszystkim krewnym i zna­
jomy mdonosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz, ś. p.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
Illinois 60622.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i brat nasz. ś.p. 

Wojciech Pietrucha 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 25go września, 1967 
roku, przeżywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 29go września, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakład po­
grzebowego pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave. do kościoła św. 
Fidelisa, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, 
żeni:

Janina (z 
na; Danuta,
Alicja, Jerzy i Małgorzata, 
dzieci. (Zofia Pietrucha, mat­
ka; Maria Stasik, Bronisława 
Noworyta, Janina Wiktor, sio­
stry; Tadeusz. Edward, Henryk 
i Stanisław Pietrucha, bracia w 
Polsce); Franciszek i Julia 
Skóra, teściowie; Władysław i 
(Bronisława w Polsce) szwa­
gier i szwagierka; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
B. F. Malec i Syn.
Tel. HA 1-5800;

(27, 28)

Wojciech Kmiotek
(mąż ś.p. Karoliny 

z domu Mazur, ojciec 
ś.p. Stanisława i Edwarda) 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 26-go września 1967 
roku, o godzinie 1:30 w nocy, 
przeżywszy lat 83. Zamieszki­
wał pnr. 2110 S. Fairfield Ave.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek. dnia 29-go września, o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1737 W. 18 
ul. do kościoła św. Wojciecha 
a stamtąd na cmentarz Zma- 
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych w smutnku 
pogrążeni:

Leokadia (Edward) Kiraly, 
Władysław (Bernice), Mitchell, 
Helen, Jan (Amits), Isabelle 
(Joseph) Folken, Irena Za­
krzewski, Loretta (George) 
Zintak, Sally (Jerry), Marcin 
i Lavergne, synowie, córki, sy­
nowe i zięciowie; 23 wnucząt, 
4-ro prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Michał Kowalski,
Tel. CA 6-0471. (27-28)

Z Parafii Św. Pankracego
Asystent Parafii Św. Pankracego Ks. Edward 

Gunia Na Rekolekcjach.
Edward Gunia, asystent parafii 

Św. Pankracego, wyjechał na re­
kolekcje do centrum domu reko­
lekcyjnego, przy Archidiecezji — 
Chicagoskiej, w Mundelein, Ill.

Ks. Edward Gunia jest pierwszy 
rok wikarym w parafii Św. Pan­
kracego. Jest on również wycho­
wankiem parafii ŚŚ. Młodzian­
ków. Do szkoły parafialnej u- 
częszczał na Młodziankowie. Był 
w tej samej klasie z p. Józefem 
Pranicą, obecnym prezesem Zjed. 
P.R.K,

» » »
Obecnie w parafii Św. Pankra­

cego odbywa się Nowenna do św. 
Teresy Od Dzieciątka Jezus. Uro­
czyste jej zakończenie nastąpi we 
wtorek, 3-go października, w dniu 
święta Św. Teresy Od Dzieciątka 
Jezus. Dlatego Ks. prób. Robert 
M. Nieć serdecznie prosi wszyst­
kich parafian, jak i młodzież, aby 
jak najliczniej uczęszczała na na­
bożeństwa. Nabożeństwa te odby­
wają się po każdej Mszy św. o 
godz. 8-ej rano, podczas których 
przedstawionych jest wiele waż­
nych momentów z życia tej wiel­
kiej świętej w kościele katolickim.

Właśnie w dniu 3-go paździer­
nika o godz. 9-ej rano, na zakoń­
czenie tej nowenny, zostanie od-

W sobotę, 30-go października 
o godz. 11:00 rano w parafii Św. 
Pankracego zostaną połączeni do­
zgonnym węzłem małżeńskim: 
Władysław Kubasik z Barbarą 
Teresiak.

Również w sobotę, 7-go paź­
dziernika, o godz. 11:00 rano zo­
staną również połączeni dozgon­
nym węzłem małżeńskim Ale­
ksander Wilczek z Katarzyną — 
Mandel.

W tym samym dniu o godz. 3:00 
po południu zostaną także połą­
czeni węzłem małżeńskim aż do 
śmierci — Stanisław Mościński i 
Teresa Haido.

W sobotę, 14-go października o 
godz. 10:00 rano odbędzie się — 
ślub Ludwika Kulekowskiego z 
Vivien Zdon.

W sobotę, 21-go października, 
o godz. 2-ej po południu, odbę­
dzie się ślub Roland Sullivan z 
Janice Herbert. Również w sobotę, 
21-go października, o godz. 4-tej 
po południu w kościele św. Pan­
kracego, zostaną połączeni dozgon­
nym węzłem małżeńskim Zyg­
munt Wągrowski z Ritą Motyka.

W sobotę, 28-go października, 
o godz. 11:00 rano zostaną zwią­
zani dozgonnym węzłem małżeń­

skim Bogdan Felczak z Joanną 
Fox.

Wszystkim nowożeńcom mło­
dym parom, Ks. Robert M. Nieć, 
prób parafii Św. Pankracego, — 
przesyła gratulacje i życzenia 
wszelkiej pomyślności na dalszej 
drodze życia i w ich pożyciu mał­
żeńskim.

Złoty Jubileusz Pożycia 
Maóżeńskiego Obchodzą

W niedzielę, 15-go października. 
Złoty Jubileusz swego szczęśliwe­
go pożycia małżeńskiego obcho­
dzą pp. Michał i Agnieszka Noga. 
Na intencję Jubilatów, w kościele 
Św. Pankracego, zostanie odpra­
wiona uroczysta Msza Św. o godz. 
10:300 rano w wspomnianą nie­
dzielę. Po czy nastąpi przyjęcie 
dla rodziny Jubilatów i ich przy­
jaciół.

* * *
W niedzielę, 22-go października, 

również Złoty Jubileusz szczęśli­
wego pożycia małżeńskiego ob­
chodzić będą pp. Jan i Katarzyna 
Górecki. Na intencję Jubilatów 
w tymże dniu, o godz. 10:30 w — 
kościele Św. Pankracego, zostanie 
odprawiona uroczysta Msza Św., 
po czym będzie przyjęcie dla Ju­
bilatów i ich przyjaciół.

Z okazji tych Złotych Godów 
— Małżeńskich, dla Jubilatów, — 
długoletnich parafian Parafii św. 
Pankracego, proboszcz parafii Ks. 
Robert M. Nieć przesyła serdeczne 
gratulacje oraz życzenia, aby do­
czekali się Diamentowego Jubi­
leuszu. — At multo annos.

podejrzanych o popełnienie 
przestępstwa.

Kryminolog przytoczył cy­
fry powiatu Cook, z których 
wynika, że przed powyższymi 
dwoma orzeczeniami Sądu 
Najwyższego 65.4 procent 
osób aresztowanych za zabój­
stwo złożyło oświadczenia, a 
obecnie procent osób składa­
jących oświadczenia po ich 
aresztowaniu wynosi tylko 
31.8.

Jeżeli chodzi o ograniczanie 
prasy w podawaniu informa­
cji dotyczących przestępczo­
ści, to “potencjalny dykta­
tor” nie mógł by prosić o wię­
cej, oświadczył kryminolog. 
Inbau zwrócił również uwagę, 
że wiele osób nie zdaje sobie 
sprawy z ogromnej siły syn­
dykatu kryminalnego.

Poszukiwania Osób

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Szymon Weiss
(WEISE)

Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus i Tow. I.O.F. Court No 
3250; po krótkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
26-go września, 1967 roku, o 
godzinie 3:25 nad ranem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie sie w pią- 
tek, dnia 29-go września, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4901-07 So. 
Archer Ave., do kościoła Św. 
Brunona, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Rozalia (z domu Szyba), żona: 
Józef, syn; Olga i Ewelina, 
córki; Teresa, synowa; Jan 
Basta i Edward Janik, zię­
ciowie; 6 wnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się- 
Szykowny Funeral Home. 
Telefon 735-7521.

Pani Jeanette Kessler, która 
ma mieszkać w Detroit, Mich., 
jest poszukiwana przez brata— 
Salomona Brajer z Argentyny. 
Ostatni zaś adres poszukiwanej 
brzmiał: — 2009 Stee St., Detroit,

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i brat nasz, śp.

Karol F. Kozieł
(syn śp. Karola) 

Weteran Ii-ej Wojny Światowej 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 26-go września, 1967 
roku, przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 29-go września, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 6620-28 W. 
Archer Ave. (narożnik Natoma 
Ave.), do kościoła Św. Daniela 
Proroka, a stamtąd na cmen­
tarz, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych w smutku 
pogrążeni:

Ewelina (z domu Antoszew­
ska), żona; Ryszard, Karol i 
Antoni, synowie; Anna, matka; 
Julia Tomaszewska, Anna Tar­
ka, Aniela Arcieri i Maria 
Turner z mężami, siostry i 
szwagrowie; Wiktoria, teścio­
wa; siostrzeńcy i siostrzenice: 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się- — 
Ridge Funeral Home, Florian F. 
Cieśla, Dyrektor, Tel. 586-7900.

Mich.
Jeśli osoba poszukiwana lub 
osoby znające p. Kessler pragną 
nawiązać kontakt, więcej infor­
macji udzieli: — A. Zieliński 
1722 N. Rockwell St., Chicago, 
111. Telefon: — EV 4-2536.

(27, 29)

Bal Jesienny Urządza 
Placówka 90 SWAP

Już w tę sobotę, 30go września 
Placówka 90ta S.W.A.P. urządza 
swój Bal Jesienny, w błękitnej 
sali pnr. 1239 N. Wood ul., na 
który zaprasza kolegów i koleżan­
ki, Kluby zaprzyjaźnione, towa­
rzystwa i sympatyków. “Bara” 
obficie zaopatrzona będzie w trun­
ki i zakąski. Doborowa orkiestra 
Zenona Szychlińskiego.

Józef Remiszewski, przew.; B. 
Janowski, sekr. i cały komitet za­
praszają wszystkich. Spotykamy 
się więc na zabawie u Wetera­
nów. — B. Janowski, sekr. Plac. 
90 S.W.A.P. (27, 29)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochaszy mąż 
ojciec i brat nasz, ś. p.

Eugeniusz F. 
Mielnikowski 

członek Tow. św. Floriana Nr. 
408 ZPRK, pożegnał się z tym 
światem .opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 24go września. 
1967 roku, przeżywszy lat 42

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 28go września, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła św. 
Alojzego, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Helena (z domu Plizga) żo­
na; David, Dennis i Diane, 
dzieci; Dorota i Arthur Kral, 
siostra i szwagier; szwagrowie 
i szwagierki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmują się:
B. F. Malec i Syn. 
Tel. HA 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
i wuj nasz, śp.

Teodor 
Tomaszewski

(syn śp. Walentego 1 Józefy) 
Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus i Tow. Matki Boskiej 
Częstochowskiej Nr. 99 Unii 
Polskiej w Am.; po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 26-go września, 
1967 roku, o godzinie 10-ej 
rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 29-go września, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 1705-09 W 
18th Street, do kościoła Św. 
Wojciecha, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Maria Cieslewska, Helena 
Hołub i Julia Burmeister, sio­
stry; Clarence Cieslewski, szwa­
gier; Rozalia i Franciszka, bra­
towe; siostrzeńcy i siostrze­
nice, bratanki i bratanice, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Lubej ko Funeral Home. 
Telefon CA 6-1246.

, Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat mój, śp.

Jan Wąsko
(WASZKO)

Członek Macierzy Polskiej i Posterunku Jefferson Park PŁAW; 
po długich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami, pożegnał się 
z tym światem, dnia 26-go września, 1967 roku, o godzinie 5:15 
rano, w podeszłym wieku.

1'ogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28-go września, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5806 W. Higgins 
Ave., do kościoła św. Konstancji, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Alojzy, brat; Leona (z domu Sienkiewicz), bratowa; Fran­
ciszek i Ryszard, bratanki; Ewelina i Marie, bratanice; oraz krewni 
Waszko, Kirscheaum i Ostrowski; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o ofiary na budowę nowego kościoła 
Św. Konstancji.

Po informacje telefonować: PA 5-2141.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec i brat nasz, śp.

Jan Kuliński
b. sekretarz i członek Tow. Synowie Piasta, Grupa 1214 ZNP, 
członek 34-ej Ward Reg. Dem. Órg., po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 26go wrze­
śnia 1967 roku, o godzinie 6:30 rano, przeżywszy 51 lat.

Pogrżeb odbędzie się w piątek, 29go września, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego Maloney - Jagła, pnr. 2950-58 W. 
Fullerton Ave. (przy Sacramento), do kościoła Św Sylwestra, 
gdzie Msza św. odbędzie się o godzinie 9:30, po czym stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Franciszka (z domu Pawlus), żona: Jane, Frank, Mary i 
Christine, dzieci; Stefan, Maria i Bogusława, brat i siostry w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Joseph Molaney - Jagła Funeral Home. 
Telefon: EV 4-3800.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
ciocia nasza, śp.

Maria Kadzik
(siostra

śp. Bronisławy Wiśniowskiej; 
szwagierka śp. Franciszka Wi­
śniowskiego Sr.; ciocia śp. Wła­
dysławy, śp. Franciszka Jr. i 

śp. Pvt. Józefa, U.S.A.) 
Członkini Iii-go Zakonu Św. 
Franciszka z Assyżu i Apostol­
stwa Modlitwy; nagle pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 26-go 
września, 1967 roku, o godzinie 
12:25 po północy, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 28-go września, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 2159 W. Culler­
ton ul., do kościoła Św. Anny, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maryan i Hieronim z żoną 
Genowefą i rodzinami, sio­
strzeńcy; Antonina (Karol) 
Havel, Roziala i Bronisława 
(Stefan) Jesuit z rodzinami, 
siostrzenice; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmują się: 
Franciszek K. Cieśla i Syn. 
Telefon 847-6755.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
brat i stryj nasz, śp.

Józef Paluch
Czł. Flanders Post. No. 734 
A.L. i Tow. Ś.Ś. Apostołów Pio­
tra i Pawła Nr. 542 ZPRK, po 
krótkiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
25go września 1967 roku, o go­
dzinie 10:21 wieczorem, w star­
szym wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy 
“Town of Lake”.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 29go września, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego Ocwieja, pnr. 4256 S Mo­
zart ul., do kościoła Św. Jana 
Bożego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Michał, brat w Polsce; Stani­
sław (Anna) Paluch, brataniec 
z żoną oraz ich dzieci—Geral­
dine Sharko i Eugene Paluch, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Frank A. Ocwieja.
Telefon; •-CL 4-3833 lub VI 

2-1070.

Wszystkim krewnym ł zna- 
1 jomym donosimy tę smutną 

wiadomość, że najukochańsza 
siostra nasza i siostrzenica mo­
ja, śp.

Stanisława 
Michałowska 

(córka śp. Zofii Talaronek) 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 26go 
września 1967 roku, rano, w 
średnim wieku.

! Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 29go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 2654 W. 21-sza ul., 
do kościoła Św. Kazimierza, a 

I stamtąd na cmentarz Queen of 
Heaven, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogra.żeni:

Helena Talaronek, Violet (Jo­
seph Krause, siostry i szwa 
gier; Stanisława Polanin, cio­
cia; wraz z całą rodziną.

i Pogrzebem zajmują się: 
Szczepan J. Sendziak i Syn 
Telefon: BI 7-7240.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąz 
mój, ojciec, dziaduś i pradzia 
duś nasz, ś.p.

Sergejus 
Lachnowicz

Członek Tow. św. Izydora Gru­
pa 406 Z.N.P., po krótkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem. opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 25go września, 1967 
roku, o godzinie 8:45 rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
I czwartek, dnia 28go września, 

o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
| pogrzebowego pnr. 2955 W 25th 

Street (narożnik Sacramento), 
■ do kościoła Św. Kazimierza, a 
] stamtąd na cmentarz Zmar­

twychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za 
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Franciszka (z domu Rudziń­
ska), żona; Jeannette (Ray­
mond) Guderjan, Leon (Lois) 
Lach, Teodor, Leona (Henry) 
Gromała, córki, synowie, zięcio­
wie i synowa; 11 wnucząt, 2 
prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się.
Palacz
Telefon Bishop 7-0100.

(26, 27'
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Kalendarzyk 
Posiedzeń

Czwart., 28 Września
Klub Parafian Wojnic* odbę­

dzie swe następne posiedzenie w 
czwartek, 28go września, o go­
dzinie 8ej wieczorem, w sali Man­
go Inn, pnr. 2247 N. Mango ul.

Prosimy członków o liczne 
przybycie, ażeby mogli wysłu­
chać dalsze szczegóły zabawy to­
warzyskiej, która się odbędzie w 
następnym miesiącu. K o m it e t 
prosi o poparcie, aby ich wysiłki 
były korzystne dla wszystkich. — 
Stan. Sosin, prezes; C. C. Drożdż, 
sekr. prot. (26, 27)

Niedz. 1 Października
Tow. Gwiazda Przyszłości Mło­

dzieży Polskiej, Grupa 1532 ZNP 
zawiadamia swoich członków i 
członkinie, że miesięczne posie­
dzenie Tow. odbędzie się w nie­
dzielę Igo października, w sali 
Ironside Post, pnr, 1245 N. Wash­
tenaw Ave,

Z powodu, iż wielu z naszych 
członków pragnie wziąść udział 
w bankiecie Klubu Woli Przemy- 
kowskiej, który się rozpocznie o 
godz. 4ej popołudniu, tegoż same­
go dnia, zarząd uprzejmie prosi 
wszystkich o wcześniejsze i licz­
ne przybycie. Mamy wiele spraw 
do załatwienia, między innemi 
sprawa zabawy tanecznej którą 
tow. urządza 4go listopada. Po­
czątek posiedzenia o godz. 2ej po 
południu. Za zarząd:—-St. Scibło, 
prezes; J. Zelek, sekr. prot.

(27, 30)

Tow. Obrona Polska Grupa 712 
ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
niedzielę, Igo października, w sali 
pnr. 1045 N. Mozart ulica. Począ­
tek posiedzenia o godzinie 1:30 po 
południu. Poseł na Sejm 35ty, 
Edwin Armatys zda szczegółowe 
sprawozdanie. — Jan Wadycki, 
prezes; Luwik Wadycki, sekr. 
prot. (27, 30)

Pochlebiająca Figurze
Trusted pattern

4518
SIZES 
10-20

i

Wiór 4518
Trójkątne kliny w pasie nadają 

figurze wyszczuplającego wyglą­
du. Będziecie napewno zadowolo­
ne z “standaway band” efektow­
nego kołnierzyka zapinanego na 
guziczek. Uszyjcie teraz, nie od­
kładajcie.

Wzór 4518 jest do nabycia w 
rozmiarach dla Misses’ 10, 12, 14 
16, 18 i 20. Na rozmiar 14 po­
trzeba 2% jarda 39 calowego 
materiału.

Cena wzoru 65 centów. Należy- 
toać prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych 
Z Kanady gotówką.

Wypełnij c» ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave. Chicago 
Illinois 60622.

Imię 1 Nazwiako-----------------

Adres........ ...............—

Mimte____________ Stan____

Na Modełka______________

Noam tar (Stte) ................  —

ANNĘ ADAMS
Nowe Jesienne 
Fasony

Zobaczcie najładniejsze i naj­
nowsze fasony we wszystkich ros- 
miarach, w naszym jesienno- 
■unowym katalogu.

JEDEN WZÓR DARMO Z NA­
DESŁANIEM KUPONU — który 
znajduje się w jesienno-zimowym 
katalogu.

Cena katalogu 50 centów
Zamówcie przesyłając 50 cen­

tów w śrebrae lub 5 centuwyełl 
■Mtaitach pocatowycn.

!★ PRACA★ PRACA PRACA ŻEŃSKA* PRACA ŻENS’

DO RĘCZNEGO SZYCIA
MĘZCZYZNI I KOBIETY

STENOGRAPHER

Excellent benefits. Convenient North Side location.
Convenient to all transportation.

Mr. J. Olle, GR 7-2000

4121 West 18ta Ulica

* POMOC DOMOWACall or see R. Kunze
4-6 P.M.

966 0300Skokie, Ill,

plant.
for

★ PRACA MĘSKA

SPRAYERS

Age No Limit

Apply

4350 N. KNOX

CHICAGO, ILL.

★ MILWAUKEE, WISCONSIN New in

★ PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA

GREDE FOUNDRIES, INC

Has Immediate Openings for

CORE MAKERS
INSPECTORS

* PRACA ŻEŃSKA
praca w małej wytwórni.

* PRACA ŻEŃSKA

An h.qual Opportunity Kinploy er

Waukesha, Wisconsin 
Suburb of Milwaukee

Interesting and divresified position in Sales Department 
for person with Shorthand—Speedwriting and Typing 
skills. 5 day week. Hours 8:30 a.m. to 4:30 p.m.

TAPICER 
POTRZEBNY

AMERICAN 
LOUVER CO 

7700 Austin Ave.

ladies ready - to - wear, 
in person. Mon. through 
or Sat.

Hixons
501 W. Wisconsin

Hours 7 to 9 and/or
2 to 5 P.M.

Start at $2.00, raises to 
$2.55. 2 hour guarantee.
PAID HOLIDAYS AND 

SAFETY BONUSES

Call Cam Wren

389-4545
OR STOP IN AT 
13939 CICERO 

CKESTWOOD, ILL.
An Eq Opportunity Employer

Need Men & Women
WE WILL TRAIN

CEMETERY FOREMAN
Permanent, for reliable, ambitious per­
son; good starting wage and attractive 
benefits; some supervisory experience 
desirable: furnish written resume of 
past work record and reference 

Apply in person, 8-4 weekdays.
HOLY CROSS CEMETERY

7132 W. Lisbon

ILLINOIS 
SCHOOL BUS 

CO.

POTRZEBNA doświadczona fry­
zjerka na 3 lub 4 dni w tygo­
dniu. Telefować: — 286-9483.

Now hiring men and 
the fabrication of 
combination windows

women 
aluminum 

and doors

MEN! MEN! MEN! 
General Factory 

Work
COSMETIC MANUFACTURER 

NEEDS RELIABLE MEN 
Steady Employment 

Good Starting Salary 
Many Company Benefits

Trylon Products Corp. 
2750 N. Wolcott 

248-5614

On Day Shift Only
APPLY AT ONCE AT EMPLYMENT OFFICE

901 W. St. Paul Ave.

Snowhite Garment 
Mfg. Co.

224 W. Washington St

Custodian Wanted
Niles Elementary Schools Di­
strict 71, 6935 Touhy Ave., 
Niles, Illinois. 60648. Call 
Clarence E. Culver — Super- 
intedent.

Niles 7-9752
For Appointment

FOUNDRY 
MOLDER 

Brass and Aluminium 
Floor/or machine experience. Full 
benefits. 

Milwaukee Aluminum & 
Brass Foundry Co.

643 S. 2ND 272-2503

ASSEMBLERS - FITTERS 
MACHINISTS

Call Ivan Schaller 
CRANE MANUFACTURING 

& SERVICE CORP. 
483-5966

6000 So. Buckhorn Cudahy. Wi«

Męzczyzn
PRACOWNIKÓW 
PRZY DRZEWIE

• PATCHERS
• SAW FILLERS
• SHAPERS
• SANDERS
• BUFFERS
NADGODZINY

TAKŻE KOBIET NA 
NOCNĄ ZMIANĘ 
Podwyżki za pilność. 

Ubezpieczenie i Emerytura. 

The Harmony Co. 
4600 S. Kolia

Production Control 
Department 

Needs Young Man 
To contact supervisors throu 
our plant. Will learn process­
ing in hardware manufactur­
ing plant. High school educa­
tion required. Good salary & 
future. Many fringe benefits.

CAPITOL HARDWARE
MFG., INC.

400 N. Leavitt St.

Clerk-Typist
WILL TRAIN AS RELIEF 

SWITCHBOARD OPERATOR
New moder r office. Excellent 
company benefits. Salary com­
mensurate with experience.

VICTOR 
BUSINESS MACHINES

Division of Victor 
Comptometer Corporation 

Tel. 527-0800, Mr. Rotenberry

MĘŻCZYZN LI B 
KOBIET

PUNCH PRESS 
OPERATORÓW

Liquor Salesman
Wholesale liquor co. in Brook­
field has established So. Side 
Territory. Draw plus comm.

781-3470
(En Equal Opportunity Employer)

POWAŻNEJ OPIEKUNKI 
DO DZIECKA

Do zamieszkania w miłej rodziny w 
Winnetka. Lekka praca domowa, wła­
sny prywatny pokój, łazienka, T.V 
5 dni w tygodniu, zapłata do omówie­
nia. Referencje. Ładne otoczenie, do­
bry dom dla odpowiedniej osoby. Musi 
mówić nieco po angielsku.

HI 6-5920

Pattern Shop 
Personnel

Men required to work on patterns 
in production foundry pattern 
shop. Blueprint reading and wood 
or metal working experience help­
ful but not required. Excellent 
opportunity for advancement and 
for acquiring a trade in a field 
that is rapidly expanding.

Milwaukee Valve
2375 S. Burrell

Equal Opportunity Employer

CHAMBERLAIN MFG. CORP,
845 Larch Avenue

ELMHURST, ILLINOIS

General Factory 
OPERATORS 

CUTTERS
• injection molding plant 

established lighting inlustry 
has openings 

on 1st and 2nd shifts.
Good pay, profit sharing. 

Shift premiums.
Interviews Daily

8:30 A.M. - 5:30 P.M.

AMERICAN 
LOUVER CO.
7700 Austin Ave. 

Skokie, Hl. 966-0300

MANAGEMENT TRAINEE
Stymied by lack of promotion’ 
Needn’t be! We have immediate open­
ing for qualified man with or without 
experience; advancement dependant 
upon ability to absorb training and 
assume responsibility.

Bond Industrial Loan Co.
3969 N. Teutonia Ave. 445-9553

Registered Nurses 
Psychiatric

Must Be Eligible For Licensing 
in New York State

For research dept, at Rockland 
State Hospital. RN’s $6,208 per 
year. Day shift, 8 a.m. to 4:30 p.m. 
12 vacation days, 12 holidays, 12 
sick days and five personal leave 
days per year. Minimal weekend 
duty. Free health insurance if 
single. Low rates for married. 
Wire, or write in strict confidence.
Research Center Building No. 58

Rockland 
State Hospital 

Orangeburg, N. Y. 
Or Phone (914) EL 9-1000

POTRZEBNA KOBIETA
Do pracy biurowej. Musi mówić 
i pisać po polsku. Po umówienie 
telefonować:

338-5800

OPERATORKA 
KICK-PRESS

Nie potrzeba doświadczenia. 
PODOLAK METAL PRODUCT 

1708 N. Ashland

EDMUND’S FOODS
Has Positions Open For 

Cashiers 
Cashier-Bookkeeper 
Delicatessen-Cook 

Meat Cutters & Apprentices 
FULL OR PART TIME 
Monday thru Friday
10 A.M. to 12 Noon 

and
Apply In Person 

5540 N. Milwaukee 
See Tony

WAITRESSES
DAYS & NIGHTS

Steady Work. Good. Salary & Tips

Sharp Corners 
Restaurant

4654 Church St., Skokie 
676-0335

LIGHT CLEANING AND 
COMPANIONSHIP

4 hours daily, 12 p.m. to 4 p.m. 
or 1 to 5 p.m., no Sat. or Sun.
3 adults only. Good transportation 
and working conditions. Paid va­
cation. Vicinity Devon & Central 
Ave. 774-6878 before 1 p.m.

POTRZEBNA 
POMOC KUCHENNA 

W RESTAURACJI
Dobra praca, przyjemna atmosfe­
ra. Na pełen lub część czasu.

CHAR - STEAK HOUSE 
7601 S. Cicero 

(W Ford City, koło teatru) 
582-0223

Doświadczonych. Stała praca.

MRP PRODUCTS
4045 W. Kinzie

TELLER
Young man. Large South Side Sav­
ings and Loąn Association Posi­
tion includes other interesting 
duties. Inquire:

St. Francis
Building & Loan Association 

Ask for Mr. Garrigan 744-8600

Stała
Dobra zapłata. Wiek nie robi róż­
nicy. Musi mówić tx> angielsku.

ROOSEVELT 
CHAIR & SUPPLY CO.

1717 W. Belmont Ave.
248-3700

ALTERATIONS
Experienced sewers only for ex­
clusive
Apply
Thurs.,

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE O( 'SZAJĄ SIE 

1 W DZIENNIKI) ZWIĄZKÓW IM

RECEPTIONIST
New injection molding plant in 

established lighting industry 
has openings. 

Good pay, profit sharing. 
Excellent working conditions.

Interviews Daily 
8:30 A.M. - 5:30 P.M.

Key Punch Operators
Alpha-Meric

Must Have One Year Experience
2nd — 3rd Shifts 

Good Wages; Loop Location

CE 6-8422

GEN’L FACTORY
(ELMHURST AREA)

No experience necessary.
Will train. New

CUTTER
Experienced in women’s wear 
marking and cutting; steady 
employment; good earnings; 
many extra benefits.

Apply 9 A.M to 11 A.M. 
and 1 P.M. to 3 P.M.

Challenging Opportunity
For young woman to be trained for Data Processing. 

Requirements: Area H. S. education and 
mathematical aptitude.

Excellent future and good starting salary.
Apply Employment Office

Grede Foundries, Inc.
901 W ST. PAUL AVE. WAUKESHA, WIS.

Suburb of Milwaukee

help your
HEART FUNdV 

help your HEART

Opiekunka Dziecka
Od 7:30 rano do 6 popołudniu. Od 
poniedziałku do piątku. Musi ro­
zumieć i mówić po angielsku. Oko­
lica 63-ej i Kedzie. Telefonować po 
6-ej wiecz.

436-1284

Grede Foundries, Inc
An Equal Opportunity Employer

DOŚWIADCZENI LUB NIEDOŚWIADCZENI 
POTRZEBNI NATYCHMIAST

również
• OPERATORKI maszyn do szycia

MĘŻCZYŹNI
• KROJCZY—doświadczeni lub

wyszkolimy
• SPONGING DEPARTMENT—

uczniów
DOBRA ZAPŁATA

Stała praca. Na pełen czas.

B. KUPPENHEIMER & CO.

PRZYJMUJEMY listownie stare 
fotografie. Łączymy dwie zwykłe 
fotografie na jeden artystyczny., 
ślubny portret. Pamiątkowe, .'róż­
ne. Na każdy list
Zatrudnimy sekretarkę oraz przed- 

: stawicieli. Osobiście '>d godziny 
I 5:30 do 7:30 wiec, 'tudio So­

chacki, 5747 W. FuUei.on.

★ MILWAUKEE
★ PRACA MĘSKA

★ PRACA MĘSKA [★PRACA MĘSKA ★ PRACA MĘSKA

Systems Analysts
Fine Opportunity 

AUTOMOBILE CLUB OF
IF YOU HAVE

• Degree (preferred)
• Systems experience
• Desire to advance

WE HAVE OPENINGS
• Excellent salary ($9,000 and up)
• Fine benefits
• Challenge

Call or write to D. E. SCHMEISER

AUTOMOBILE CLUB 
OF MICHIGAN

150 Bagley Ave. DETROIT, Mich. 48226
Phone: (313) 963-2911 Ext. 271 — After 5 P.M.: (313) 791-1869

MECHANICS 
AND HELPERS 

Immediate openings for fork 
lift truck service. Good par 
and overtime available 
qualified men. Excellent com­
pany benefits. Call:

775-6545 
TOWMOTOR CORP. 
5995 N. River Road, Rosemont

ASSISTANT 
TO PRESSMAN 

TRAINEE
Male or female. Learn screen 
printing on fully automatic presses. 
Good starting wages, production 
bonus. Paid hispitalization & life 
insurance. Paid vacation next sum­
mer. Good transportation.

CHICAGO DECAL
3310 N. Elston Ave. IN 3-2122 

Mr. Guzick

* DOMY
3 PIĘTROWY MUROWANY 

z kamiennym frontem: 6—5—3, 
wykładana kuchnia, tafelkowa ła­
zienka, automatyczne ogrzewanie. 
Murowany garaż na 1% auta, z 
asfaltowym wjazdem, duże po­
dwórze. Dochód $300 mieś. Blisko 
szkół, kościołów, zakup. Dodatki. 
Blisko Logan Sq. “L”. $19,900 
1700 North—2200 West. 278-1758

AVONDALE
TEAM

Looking for a future 
in New Orleans?
It’s here for you — 
at Avondale 
Shipyards
Engineers 
and
Draftsmen 
Structural. Piping 
Mechanical 
Material takeoff 
Marine experience 
not required 
Excellent Company 
benefits
Write today 
enclosing resume 
to

JOIN
THE

Personnel Manager

Avondale Shipyards, Inc
P.O. Box 50280

New Orleans, Louisiana. 70150.
An Equal Opportunity Employer

CICERO.— Piękny murowany, 2 
nowoczesne mieszkania, 2x6 po­
koi, gorocą wodą gazem ogrzewa­
ne (2 bojlery) garaż na 2 auta. 
Okolica Cermak - 50-ta Ave. Na­
prawdę dobre kupno. $25,900. —' 
SVOBODA, 2134 So. 61st Ct., Ci­
cero; BI 2-2162; LA 1-7038

CICERO
7 rm. house. 3 rm. in law Apt., 
up 4 rms. on 21/2 baths. Gas 
heat 2 c. gar. Many extras Nr. 
schls, Churches, shpg. Good 
trans. Lo. taxes. $17,900.

TO 3-4680
FOR SALE—BY OWNER

2 frame bldgs, on one lot. 4 apts.
2 bedrooms. Gas heat. 1 car gar. 
Near schools, churches and shoo­
ing. Good trans. Excellent income. 
Ideal for family.

3500 West—1800 North 
848-0352

Augusta - Laramie Okolica
2-mieszkaniowy, murowany, 5-tkl, 
naturalnym drzewem wykończe­
nia, 220 prąd, 2 gazowe jednostki 
ogrzewania, garaż na 2 auta. Tyl­
ko $26,500.
Dec Realtors 261-2564

MUST SELL—BY OWNER 
2 flat frame, 5 >4 down, 4 up plus 
attic. Tile kitchen and bath with 
built-in cabinet. Gas heat. 2 sheds. 
Large yard. Near schools, churches 
and shopping.Good inc. Good shpg. 
3000 W.—2700 S. Very reasonable.

247-2254
FVK SAEE BY OWNER

St. Thomas More Parish. Brick 
ranch 2—3 bdrms. Paneled din. 
rm., w-w carp., drapes. Lg. cab. 
kit., cer. tile bath. Gas ht. Full 
bsmt semi-fin., 2% car gar., side 
drive. Lg. lot 170’ lg. Across from 
schl. & park. Gd. transp. Mid 20’s 

436-2025

Material 
Handlers & 
Assemblers

Light assembly & material hand­
ling positions in small manufac­
turing plant. Immediate openings, 
top starting salary with automatic 
increases & regular reviews.
Excellent working conditions.
Must be able to speak English.

Apply between 9 — 11:30 a.m.
Monday throu Friday 

ASSOCIATED MILLS, INC.
209 S. Jefferson

5th Floor

WORKING 
FOREMAN

Spray Room 
Must Be Capable of 

Handling Employees

4350 N.KNOX 
CHICAGO, ILL.

Night Watchman
Northwest Side Retail Lumb­
er Yard.Call:

AV 6-4512
WANTED

PUNCH PRESS & 
TUBE BENDERS

Will train. Able to work any shift
Muffler Corporation 

of America
4235 W. 42nd St.

Ask for Mr. Grzesio 
An Equal Opportunity Employer

BRICKLAYERS 
WANTED

For apt. development 
Westgate Rd. and Meadow Lane
Mt. Prospect, 255-9882

MACHINISTS
Milling Machine Operator 

Jig-Bore Operator 
External Grinder 

Tool & Cutter Grinder
Must be able to set-up and read 

blue prints.
Baker Bros. Inc.

1000 POST STREET 
TOLEDO, OHIO 

419-244-9511
An Equal Oppoltunity Employer

Machinists
Permanent positions for men ex­
perienced in set-up and operation 
of mills, lathe, and hand screw 
machines. Work from prints and 
engineering processes, on low vol­
ume precision work. Good salary 
and excellent benefits.

Apply In Person
Schultes Experimental 

Inc.
9201 Milwaukee Ave., Niles 

YO 5-6665

WERBUJEMY MŁODZIE! 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

Potrzebujemy Mężczyzn Do Pracy 
Nauczymy Na 

“TALLYMAN” 
Dobra zapłata. 

HILL-BEHAN, LUMBER CO. 
5601 N. Elston 

RO 3-4160

GALWANOTECHNIKÓW 
(Platers) 

i pomocników 
Firmowe świadczenia. Stała pra­
ca.
PLATING SERVICE COMPANY 
2734 N. Pulaski Rd. 227 3924

* PARCELE__________
% Akra—Cena $1,800
25 mile na zachód od Elmhurst 
przy North Ave. Okolica ładnych 
nowych domów. $180 wpłaty — 
$25 miesięcznie.

Telefonować 848-4935

★ RUMMAGE SALE

RUMMAGE SALE
Czwartek, 28 września, od 9 rano, 
do południa.
LAMON METHODIST CHURCH

Lamon i Ferdinand Streets

FARNSWORTH PTA Rummage 
sale w piątek,. 29-go września. 
10 rano do 1-szej po południu 
5414 N. Linder. Wielkie taniości
Czytajcie Dziennik Związkowy.

★ INTERESY

HOUSE FOR SALE BY OWNER 
St. Hyacinth’s Parish. 2 fl. frame 
sided, 1 - 7, 1 - 4 plus gar. Gas heat. 
220 W. Cab. kit, tile bath. Utility 
rm. Enclosed porches. Nr. schools, 
churches & transp. Gd. inc. 4 
rms. available. 3500 W.—2900 N 
Low taxes. Asking $17.500.

777-0382 or 456-2142
MUROWANY 5’4 pokojowy du­
plex, wykończony bezment z bocz­
nym wjazdem garaż na 114 auta. 
8000 zachód—3900 północ. Blisko 
komunikacji. Przystępnie. Wła­
ściciel. 625-2077.
MUROWANA, 7-pokojowa rezy­
dencja. Okolica: 36 i Francisco. 
214 łazienki. Nowoczesna kuch­
nia. Dywany. Nowy dach Nowy 
system ogrzewania. Spadkowa 
sprzedaż. $14,500. SVOBODA. 3739 
W. 26th. LA 1-7038.____________

★ DO WYNAJĘCIA
5 POKOJOWE mieszkanie, Isze 
piętro dla 2 lub 3 dorosłych. Oko­
lica Keeler-Division.

Humboldt 9-3556
DUŻY, WIDNY POKÓJ sypialny 
dla solidnego mężczyzny. 1733 W. 
Altgeld. EAstgate 7-0930. Telefo­
nować wieczorem.
PRZYJME 2 panienki na mie­
szkanie. 5415 Schubert.

BErkshire 7-4291
4 POKOJE nieumeblowane. space 
ogrzewacz, czyste. 2455 S. Whipple. 

521-2062
3 MIESZKANIA po 4 pokoje, o- 
grzewane, widne oraz 3% pokoi. 
Kedzie-Belmont. Dickens 2-9198.
AUSTIN — 6 pokoi nieumeblowa­
ne, ogrzewane, odnowione, 2-gie 
piętro. $125. AUstin 7-5221.
HUMBOLDT Blvd. — 4 pokoje.
ogrzewane, widne, na 2-im pię­
trze, dla dorosłych. 227-1864.

★ Instrumenty Muzyczn*
Piękny Piano-Akordion

120 basów. Doskonale nadaje się 
do nauki dla młodzieży. Sprzedam 
tanio. Zgłosić się: 1452 W. Chicago 
Ave. Studio.
★HHTERESY-

Doskonałe Położenia
Nowa Pralnia Maytag na przed­
mieściach północno zachodnich i 
w Chicago. Po dalsze informacje 
telefonować:

COIN KING 
SALES & SERVICE 

636-7770
GROSERNIA i BUCZERNIA. D>- 
brze wyrobiony interes. Przystęp­
na cena. Na szybką sprzedaż. — 
BErkshire 7-6750.

ZAKŁAD CZYSZCZENIA I POPRAWEK 
NA SPRZEDAŻ!

Dobre położenie, zaprowadzony interes, stała klientela.
W polskiej dzielnicy. Muszą sprzedać ze stratą na szybka 

sprzedaż z powodu wyjścia z interesu na emeryturę. 
Skład jest całkowicie wyposażony.

Telefonujcie do umówienie się 548-9406, pytać o Mrs. Hatfield.

^



8 nzTENNTK ZWIĄZKOWY fZClODA) sroDA. 27-GO WRZEŚNIA (SEPTEMBER), 1967

LAYAWAY lub

Kard. Karol Wojtyła

Godzina Słoneczna
LIDII PUCINSKIEJ
Rano 8:30 - 9:30 ze Stacji WEDC

Wieczorem o Godz. 8 ze Stacji WOP A

Słuchajcie

Londyn. (UPI) — Czerwo­
ne Chiny zlikwidowały swą 
misję handlową w Londynie. 
Jest to dalszy krok w dyplo­
matycznej wojnie między Pe­
kinem a Londynem.

Zamknięcie misji ma wyra­
żać protest przeciw wprowa­
dzeniu ograniczeń dla chiń­
skich dyplomatów w Anglii. 
Te zaś ograniczenia zostały 
wprowadzone przez rząd 
Wielkiej Brytanii na skutek 
napadu czerwonej gwardii na 
angielską ambasadę w Peki­
nie.

KALENDARZYK — PORADY: DLA PIĘKNYCH PAŃ, 
GOSPODARCZE — PRZEPISY KUCHARSKIE — POEZJE 
— POGADANKI — DAWNE NIEZAPOMIANE PIOSENKI

PRZEGLĄD IMPREZ — ROCZNIC NARODOWYCH 
KĄCIK WETERAŃSKl

o-pSI "I

pnRFRT

LEWANDOWSKI
NradKleła t-3

WSBC- - - - 1240 kc

POLSKA w MUZYCE, PIEŚNI i SŁOWIE
WIADOMOŚCI—MUZYKA—POLSKA PIES* 

POLSKIE SŁOWO
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik—Zarządca Programu Nadawanego Coitoiwie 
Od Poniedziałku do Piątku włącznie 

od 12 do 12:30 po południu 
(Narotnlk Milwaukee I Pułaski)

Przez Stację WOPA
AM FM 1490 KC

Studio i Biuro mieszeza sie pnr.
3322 N. Pulaski Rd. 777-0900 — T77-0001

N

UNION FEDERAL SA V/NGS
and Loan Association of Chicago
3430 South Halsted Street, Chicago Phone 523-2800

Nowa Nazwa Dla Starego Przyjaciela!
District Savings uzyskał Czarter Federalny. Czarter ten został wystawiony przez władze Federal 
Home Loan Bank. Od tego dnia, District Savings and Loan Association będzie znana 
oficjalnie jako Union Federal Savings and Loan Association of Chicago. Wszyscy dyrektorzy, 
urzędnicy i personel będą nadal pracowali jako dyrektorzy i personel Union Federal Savings. 
Urządzenia biurowe oraz wszelkie usługi, tak godziny urzędowania jak również godziny 
urzędowania okienek pozostaną niezmienione.

To przejście na status Federalny było krokiem zaplanowanym części zarządu aby wam zapewnić 
najwyższej klasy instytucję oszczędnościową. Jest to nowa nazwa dla starego przyjaciela, 
dla District Savings, która służyła ogółowi i to służyła dobrze od 1897.

Albert J. Aukers, president

dawniej

DISTRICT SAVINGS

STAROKRAJSKA prawdziwa maić 
ŻYWOKOSTOWA Nr. Ł silnie roz­
grzewająca. doskonała na przezię­
bienia, na bóle muskularne, reuma­
tyczne itd Nr. 1 doskonała na zwi­
chnięcia, złamania, stłuczenia, opu- 
chlinę itd. Do nabycia w polskich 
aptekach. Z dalszych okolfe wyślil- 
cie Money Order 13 30 na dwie ma­
ści. lub Ul.98 na jedną maść, bes 
różnicy na numery. Koszt na C O D 
48c.

MIRROS MEDICINE CO.
2048 W. Division St. Chicago Ul. 40428

Dr Daniel Michalec 
Chiropraktor 

Leczenie chorób 
mięśnio-kostnych i nerwowych 

5130 W. Belmont Ave.
Tel. AV 3-0354

Chicago Dostanie $2,4 Mil. Na UlepszeniaJ. E. Ks. Kardynał Wojtyła
Pozdrawia Polonię Amerykańską Wzdłuż NOWOj “CfOSStOWn ExptOSSWOy

Chicagoski Oryginalny 18-ej Ulicy

czę- 
lub

Ale- 
dru-

w powiecie Cook, oznajmił, że 
plany inżynieryjne dla sieci 
dróg łącznikowych do auto­
strady ekspresowej Stevenson 
będą przedłożone władzom 
federalnym do zatwierdzenia 
w ciągu około 2-ch miesięcy.

Gdy plany zostaną zatwier­
dzone, to zaczną się publiczne 
przesłuchy w sprawie wyku­
pu terenów pod te drogi łącz­
nikowe —- powiedział inży­
nier Marsh.

Najlepiej poinformuje Cie o 
wszystkim Dziennik Związkowy.

Na potrzebną sumę $50 mi­
lionów na wykonanie tego 
planu, 90 procent będzie po­
chodzić z podatków.

George Marsh, inżynier na­
dzorujący stanowe autostrady

nie dalszej współpracy, podał 
mu rękę, życząc mu “sto lat”.

* * *
Prezes Karol Rozmarek po­

dał do1 wiadomości, że na Sej­
mie otrzymał od Posłów i Po­
słanek 611 aplikacji nowych 
członków, dziękując serdecz­
nie tym, którzy zdobyli te a- 
plikacje.

Nowo wybrany ZNP Aloj­
zy Mazewski, dziękował za 
wybór, podkreślając — że jest 
to wielki moment w jego ży­
ciu.

Sejm przeprowadził wiele 
ważnych uchwał — mówił 
Mazewski — i uchwały te po 
uzgodnieniu z Konstytucją, 
budżetem i komisarzami ase­
kuracyjnymi będą wprowa­
dzone w życie.

Wzywając całą Brać Związ­
kową do jedności, do pracy 
dla dobra ZNP — prezes Ma­
zewski powiedział, że będzie 
dążyć do tego, by bratnia mi­
łość była treścią naszego ży­
cia organizacyjnego. Dzięko­
wał prezesowi Karolowi Roz- 
markowi za złożone gratula­
cje, przyrzekając działać dla 
dobra i prestyżu ZNP.

* * * ,
Krótko przemówili nowo 

wybrani urzędnicy, poraź 
pierwszy obejmujący swój 
urząd, a to jest: — nowa wice­
prezeska Irena Wallace, no-

Kilka Słów o Prezydium Sejmu ZNP. — Uzna­
nie Dla Pracy i Zasług Prezesa Rozmarka. 
— Wezwanie Do Złączenia Szeregów Zwią­
zku Przez Prezesa Alojzego Mazewskiego.

Przewodniczącym Sejmu 
35go ZNP — jak wiadomo — 
był sędzia Edward Plusdrak, 
chicagowianin i prezes Fe­
deracji Polskiej.

Sędzia Plusdrak w trakcie 
Sejmu wspomniał, że był 
studentem Kolegium Związ­
kowego, gdy w 1932 roku spło­
nęła szkoła. Przyszłość dal­
sza Szkoły Związkowej była 
w zawieszeniu, ale Brać 
Związkowa wzięła się natych­
miast do pracy i pobudowa­
no nowe dormitoria dla po­
mieszczenia studentów. Dzi­
siaj Kolegium rozbudowuje 
się z rozmachem i stanowi 
wielką dumę całej organiza­
cji.

W czasie swej wizyty w 
! Polsce w ubiegłym miesiącu 
dr. W. M. Drzewieniecki, pro­
fesor historii w State Univer­
sity College w Buffalo, New 
York i prezes Polsko-Amery­
kańskiego Komitetu Oświato­
wego (Polish-American Coun­
cil f Cultural Affairs), został 
przyjęty przez nowokonsekro- 
wanego księcia Kościoła, Ka­
rola kardynała Wojtyłę, arcy-

Ważne Dla 
Automobilistów 
w Illinois

Sekretarz stanu Illinois 
Paul Powell przypomina au- 
tomobilistom, którzy chcą za­
trzymać swoje teraźniejsze 
numery licencji na 1968 rok, 
że ostateczny termin wniesie­
nia prośby w tej sprawie do 
jego biura upłynie z dniem 
30go września b.r., czyli w 
najbliższą sobotę.

P. Powell podkreślił przy 
tej okazji, że prawo przydzie-

Czerwone Chiny 
Likwidują Swe 
Placówki w Londynie

* * *
Pierwszym wiceprzewodni­

czącym Sejmu był sędzia Ben­
jamin Stańczyk z Detroit, Po- 
sek Gm. 167 ZNP. Bierze on 
bardzo aktywny udział w pra­
cach organizacyjnych i przez 
6 lat piastował urząd prezesa 
tejże Gminy. Pogodnego uspo­
sobienia, miły i sympatyczny, 
o wielkim poczuciu humoru, 
jest ogólnie łubiany i szano­
wany. Włada świetnie polskim 
językiem, a zamiłowanie, do 
polskości wyniósł z domu ro­
dzinnego. * * *

Drugim wiceprzewodniczą­
cym był Włodzimierz J. Pisar­
ski. prezes i Poseł Gminy 118 
ZNP z Boston. Pan Pisarski 
przybył do Stanów Zjednoczo­
nych, jako wysiedleniec, za 
staraniem Kongresu Polonii 
Amerykańskiej. Natychmiast 
rzucił się w wir pracy orga­
nizacyjnej, a szczególnie w 
pracy dla ZNP. Stanowi on 
cenny dla naszej organizacji 
dobytek.

Pan Pisarski stara się zdo­
być jak najwięcej nowych 
członków do ZNP, a szczegól­
nie wśród tych, z którymi 
przechodził gehennę wojenną 
i, z którymi po latach tułacz­
ki spotkał się w Stanach Zje­
dnoczonych.

Chicago Będzie Pierwszym Miastem w Kra­
ju, Gdzie Będzie Wprowadzona w Życie 
‘Koncepcja Połączonych Ulepszeń’ Wzdłuż 
Autostrad. —

Mayor Daley podał wczoraj nowego dyrektora robót pu- 
do wiadomości, że federalny blicznych. 
Departament Transport a c j i 
przydzielił z funduszów fede­
ralnych sumę $2,400,000 na 
wykonanie planu ulepszeń 
wzdłuż autostrady ekspreso­
wej, która będzie biegła przez 
całe miasto, tak zwanej — 
“Crosstown Expressway.”

Pieniądze te mają być obró­
cone na określonego typu bu­
dowle, miejsca wypoczynko­
we i różne ułatwienia dzielni­
cowe przyległe do planowanej 
“Crosstown Expressway.”

Główny inżynier Biura Dróg 
Publicznych w Springfield, 
C. S. Monnier oznajmił na 
konferencji prasowej w Ratu­
szu Chicago, że Chicago bę­
dzie pierwszym miastem w 
którym będzie wykonana 
koncepcja “połączonych ulep­
szeń” dzielnicowych wzdłuż 
planowanvch autostrad eks­
presowych.

Dotąd federalne władze 
drogowe były zainteresowane 
tylko w budowie planowa­
nych autostrad, nie troszcząc 
się wcale, jakie te drogi przy­
noszą skutki dla miast i ich 
dzielnic, przez które przebie­
gają.

Mayor Daley powiedział, że 
celem tak zwanej planowanej 
koncepcji połączonych ulen- 
szeń jest zademonstrowanie 
tego, że dobrze zaplanowana 
autostrada ma ulepszyć, a nie 
pogorszyć warunki życia po 
obu jej stronach i to nie tylko 
dla dzielnic, przez które prze­
biega, ale dla całego rejonu 
urbanistycznego.

Mayor Daley przyobiecał, 
że w przygotowanych planach 
dla dzielnicowych ulepszeń 
inżynierowie, architekci, rzeź­
biarze terenu, sociologowie i 
ekonomiści będą najpierw stu­
diowali “potrzeby i żądania” 
ludzi, którzy żyją w rejonie 
dotkniętym skutkami budowy 
autostrad ekspresowych. Na­
stępnie mayor Daley ujawnił, 
że rząd federalny zatwierdził 
sieć 2,5 milowych dróg dojaz­
dowych do autostrady ekspre­
sowej Stevenson z lotniska 
Midway.

Plany dróg;, które będą bie­
gły z autostrady ekspresowej 
Stevenson do ulicy 39-ej i 
blisko Cicero do ulicy 59-ej 
zostały wczoraj ujawnione 
przez Francis S. Lorenza, sta-

Wiceprzewodnicząca Sejmu 
p. Stanisława Nieder to A- 
merykanka j uredinia, Pj-1- 
ka - Patriotka — z przekona­
nia. Była chicagowianka, a 
następnie zamieszkała w 
Cleveland, Ohio, przed laty 
przeniosła się do Kalifornii. 
Tu rzuciła się w wir pracy or­
ganizacyjnej, osiągając za­
szczytny urząd komisarki 
Okr. 16 ZNP.

Pani Nieder jest także bar­
dzo czynną w pracach lokal­
nych, a szczególnie w Karna­
wale Róż w Pasadena, Calif, 
w dzień Nowego Roku.

* * *
Sekretarz Sejmu, p. 

ksander Wachę! po raz
gi sekretarzował na Sejmie. 
Znając jego pracę z Sejmu 
34 ZNP w Philadelphia, Pa. 
— Sejm 35 ZNP ponownie po­
wołał go na to zaszczytne sta­
nowisko. Jest on od wielu lat 
korespondentem “Wiadomo­
ści z Indiana”, jakie ukazują 
się w każdą sobotę w “Dzien­
niku Związkowym”.

* * *
Godnie swe trudne obo­

wiązki marszałka pełnił To­
masz Sikorski, Poseł Gminy 
23 ZNP z South Chicago. Jest 
on byłym porucznikiem poli­
cji chicagowskiej, dobrym 
Polakiem i Związkowcem. 
Chicago ma dwóch nowych 
komisarzy. Komisarzem Okr. 
12 ZNP został wybrany dłu­
goletni naczelny organizator

Na sali podczas obrad 
sto wręczano mniejsze 
większe datki na fundusz roz­
budowy Kolegium Związko­
wego.

Jak nas informował rektor 
Kolegium, dr Henryk Parciń- 
ski — ogólna suma, zebrana 
na Sejmie, osiągnie ponad — 
$20,000.

Listę ofiarodawców poda­
my po otrzymaniu takowej z 
Kolegium.

* * *
Na ostatniej sesji Sejmu 35 

ZNP przyjęto cały szereg 
sprawozdań komitetów. Spra­
wozdania te były starannie o- 
pracowane, z głębokim zrozu­
mieniem spraw organizacyj­
nych i tematu.

* ❖ *
Prezes Karol Rozmarek w 

swej mowie pożegnalnej, po­
wiedział, że mimo przegra­
nej, nie usuwa się od pracy 
organizacyjnej, lecz dalej bę­
dzie czynny w pracach dla 
dobra ŻNP. Izba dziękowała 
mu owacyjnie za długie lata 
wydajnej pracy dla ZNP, na­
dając mu tytuł honorowego 
Prezesa ZNP, jak i polecając 
cenzorowi Dworakowskiemu 
nadanie mec. Karolowi Roz- 
markowi najwyższego uzna­
nia, jakie posiada ZNP, a to 
jest —Złotego Medalu Legii 
Honorowej. Padały ze strony 
Izby licznie wyrazy hołdu i 
uznania dla Prezesa Rozmar­
ka, a w niejednym oku za­
szkliły łzy, patrząc na tego 
weterana w pracy związko­
wej, której poświęcił całe ży­
cie, serce i czas.

* * *
Przewodniczący Sejmu, sę­

dzia Plusdrak, dziękując pre­
zesowi Karolowi Rozmarko-

rejestracyjna na Mirry aucie 
marki Cadillac, rok 1963, nie­
zgodna z wydaną tablicą na 
to auto. Tablioa zarejestro­
wana była na auto dra Harry 
Levina z pnr. 1523 W. Touhy.

Dr Levin oświadczył jednak 
iż tablica na aucie niema 
przydzielonych dla niego nu­
merów. Policja ma sprawdzić 
czy biuro sekretarza stanu 
mylnie nie podało numerów 
na licencji tego auta.

Mirro jest znanym na 
przedmieściu zachodnim re­
kinem pożyczkowym i przy­
wódcą gamblerki. Skazany 
został w roku 1966, w czerw­
cu, — za oskarżenie federalne 
o puszczenie w obieg przeka­
zów pieniężnych będących 
skradzionymi i skazany wów­
czas został na 5 lat więzienia. 
Od tego czasu Mirro po zło­
żeniu kaucji w wysokości 
10,000 doi. — był na wolności.

Obrońca Mirry, adw. R. 
McDonnell przybył we wtorek 
jeszcze na stację policyjną i 
zapłacił kaucję, uwalniając 
Mirro z aresztu.

Rekin Pożyczkowy i Przywódca 
Gamblerki, Mirro - Aresztowany

Policja Chicagoska aresz-1 
towała we wtorek James’a 
(Cowboy) Mirro, rekina po­
życzkowego i przywódcę gam­
blerki na przedmieściu za­
chodnim — oskarżając go o 
kierowanie autem w stanie 
pijanym, o zbyt szybką jazdę 
o stawianie oporu policji przy 
aresztowaniu i kopnięcie po­
licjanta w służbie.

Policjant, Emmett Brown 
oświadczył, iż zauważył auto 
którym jechał Mirro sunące 
na autostradzie Kennedy z 
szybkością 88 mil na godzinę. 
Brown podał, iż puścił się w 
pościg za tym autem i zatrzy­
mał je na Kimball ave. Z auta 
tego wyszedł chwiejnym kro­
kiem Mirro, który jednak 
przycisnąwszy policjanta do 
auta patrolowego, sam wsiadł 
szybko do swego auta i od­
jechał.

Brown znowu puścił się w 
pogoń za Mirro i dopadł go 
ponownie przy N. California, 
w pobliżu W. Diversey. Ten 
jednakże znowu zaczął szybko 
odjeżdżać i długo kołował,po 
różnych ulicach, aż ponownie 
policjant z pomocą już innych 
aut policyjnych zatrzymał 
Mirro przy Diversey i Cali­
fornia. Tam Mirro wysiadł­
szy z swego auta kopnął 
Browna i chciał go uderzyć. 
Mirro przy aresztowaniu po­
dał swój adres zamieszkania 
jako 1548 S. 61-a ul., Cicero. 
Wówczas policjant zapytał się 
Mirrę, skąd wzięła się tablica

wy skarbnik Edward Moskal, 
jak i dalsi ponownie wybrani 
urzędnicy. Także przemawiali 
i ci, którzy przegrali w wybo­
rach, dziękując tym, którzy 
dali im swe poparcie.* « *

— Helena Moll

Pokłosie Sejmu 35-go Z. 
Odbytego w Detroit, Mich

ZNP, p. Tomasz Paczyński, 
prezes Gminy 123 ZNP, a ko­
misarzem Okr. 13 ZNP — p. 
Czesław Mikołajczyk, prezes 
Gm. 177 ZNP. Komisarkami 
wvbrano ponownie: Okr. 12 
ZNP — Helenę Orawiec, a 
Okr. 13 ZNP — Zofię Bucz­
kowską.

* « *

Likwidacja 
: Arabskich
Terrorystów

Środkowy Wschód. (UPT) 
— fzraei zlikwidował’ dwie 
arabskie organizacje terrory­
styczne, które miały za zada­
nie przeprowadzanie sabotaży 
na zajętych terenach.

Były to grupy sabotaży- 
stów, w miejscowości El Fa­
tah, należące do Frontu 
Oswobodzenia Palestyny.

Siatka liczyła 113 człon­
ków.

Nad Kanałem Su es kim 
znów nastąpiła wymiana 
strzałów między Izraelem a 
Egiptem. Obie strony wza­
jemnie oskarżają się o złama­
nie zawieszenia broni.

biskupa krakowskiego. Jego 
Eminencja jest bardzo zain-| 
teresowany życiem Polonii 
Amerykańskiej, z którą już 
nawiązał kontakt w czasie 
swego pobytu w Rzymie za 
pośrednictwem polsko-amery­
kańskich księży. Obecnie, za 
pośrednictwem prof. Drzewie- 
nieckiego, przesyła on całej 
Polonii swe serdeczne pozdro­
wienia i błogosławieństwa— 
wraz ze swą fotografią, którą 
zezwolił zamieścić w prasie.

W czasie swego pobytu w 
Polsce prof. Drzewieniecki zo­
stał zaproszony do wygłosze­
nia trzech odczytów o stosun­
ku Polonii Amerykańskiej do 
granicy na Odrze i Nysie. 
Prof. Drzewieniecki, jak wia­
domo. jest autorem książki 
The German-Polish Frontier, 
więc jest specjalnie dobrze 
przygotowany do mówienia 
na powyższy temat. W dniu 
8 sierpnia wygłosił on odczyt 
w Polskiej Akademii Nauk w 
Warszawie. W dniu 17 sier­
pnia spotkał się z pracow­
nikami naukowymi Instytutu 
Śląskiego i Towarzystwa Roz­
woju Ziem Zachodnich w 
Opolu na Ziemiach Odzyska­
nych, a w dniu 28 sierpnia 
wygłosił swój referat w Insty­
tucie Zachodnim w Poznaniu.

Z polecenia rektora swego 
uniwersytetu, prof. Drzewie­
niecki przeprowadził również 
rozmowy z polskimi wyższy­
mi uczelniami na temat wy­
miany naukowców i studen­
tów w związku z nowym cen­
trum studiów; słowiańskich, 
które jest organizowane w 
Buffalo.

Poza tym dr. Drzewieniecki 
załatwił sprawę wymiany pu­
blikacji między Uniwersyte­
tem Stanowym New York i 
wyższymi uczelniami w Pol- 

__  see oraz zakunił około 200 
lenia tych samych numerów I książek dla “Polish Room” 
licencji na prowadzenie sa- biblioteki Lockwood w Buf- 
mochodu będzie przysługiwać falo, której kierowniczką jest 
tylko wówczas, gdy automo- mgr. Zofia Drzewieniecka. 
bilista wniesie prośbę do dnia 
30go bieżącego miesiąca, lub 
przed tym dniem. Prośba o 
przydzielenie tych samych 
numerów powinna być umie­
szczona w tej części formula­
rza, która jest oznaczona: — 
“Remarks”.

Sekretarz P. Powell przy­
pomina również właścicielom 
samochodów pasażerskich, że 
nowe opiaty oędą obowiązy­
wać przy rejestracji na 1968 
rok. Formularze na prośby 
można otrzymać u sprzedaw­
ców samochodów, na gieł- 
d ach, u notariuszy publicz­
nych, kleryków powiatowych, 
w biurach gazet i w niektó­
rych bankach.

Wszystkie informacje wy­
magane przez formularz są 
ważne — oświadczy Powell, 
który nalega na automobili­
stów, by odpowiedzieli na 
wszystkie pytania, dotyczące 
nazwiska, adresu, numeru li­
cencji, numeru seryjnego au­
ta i innych wymaganych 
szczegółów.

Cenzor Dworakowski 
Przyjęty Na Sejmie 
Związku Polekc

(Dokończenie ze str. lej) 
stkich wspólnych sprawach, 
w których my, kobiety, mo­
żemy uczynić najwięcej.

“Pracuimy ofiarnie i ener-1 
gicznie dla naszych organiza- ' 
cji, dla Stanów Zjednoczo- ; 
nych. dla całej Polonii i dla : 
narodu polskiego”.

“Szczęść Boże w Waszych . 
obradach!” — takim życzę- , 
niem wiceprezeska ZNP Ire­
na Wallace zakończyła swe 
przemówienie.

Krótko przemówiła także 
wiceprezeska Zjednoczonych 
Polaków w Ameryce, p. Wła- j 
dysława Osika.
Poprawki Do Konstytucji

Po przyjęciu sprawozdania 
pisemnego prezeski Łagodziń- 
skiej. dwie sesje wczorajszych 
obrad poświęcono sprawozda­
niu Komitetu Poprawek Do 
Konstytucji, które referowa­
ła przewodnicząca, p. Floren- 
tyna Knapp i sekretarka He­
lena Pokorny.

Wszystkie poprawki zostały 
przyjęte tak, jak przedstawio­
ne przez Komitet z wyjątkiem 
polecenia włączającego u- 
rzędniczki Zarządu Główne­
go do planu emerytalnego 
pracownik ów biurowych 
Związku Polek.
Dyskusj a

Największa dyskusja po­
wstała przy poprawce, nada­
jącej równe prawa chłopcom 
z Wydziału Małoletnich po 
przeniesieniu ich do Wydzia­
łu Pełnoletnich, po osiągnię­
ciu 18 lat.

Argumentowano, że ta po­
prawka może wpłynąć na to. 

i że w przyszłości na sali obrad 
Sejmu Związku Polek mogą 
znaleźć się także mężczyźni — 
delegaci.

Taka istniejąca możliwość 
wywołała wielką podnietę 
i wrzawę na sali do chwili, 
gdy jedna z delegatek powie­
działa, że:

“Taki delegat popełniłby 
samobójstwo, gdyby się zna­
lazł na sali obrad pełnej ko­
biet”.

Uwaga ta wywołała hura­
ganowy śmiech na całej sali 
i dopiero uspokojenie się Iz­
by i zapewnienie przez preze­
skę Łagodzińską, że przyjęło­
by tak odważnego delegata nie 
tylko serdecznie, ale też z o-! 
twartymi ramionami — sala! 
zgodziła się tę poprawkę włą­
czyć do Konstytucji.
Nabożeństwo

Po popołudniowej sesji u- 
dano się do kościoła Św. Ja­
na Kantego, gdzie o godzinie 
6:30 wieczorem odbyła się 
Msza św. żałobna za zmarłe 
członkinie, a po nabożeństwie 
.— kolacja i zabawa towarzy­
ska w sali parafialnej.

— Helena Moll

LEADER DEPT. STORE
1700 W. 18th ST. — NA WOJCIECHOWIE

Na Przedmieściach: TO 3-8000

Kołdry Robione Na Zamówienie Darmo
W Naszej Własnej Pracowni z Importowanych Materiałów. 

Możecie Się Przyglądać Robocie.
Gwarantowane Zadowolenie — Nasz 50-ty Rok. 

ODBIERAMY i DOWOZIMY DARMO
Kołdra bedzie jak nowa — a waszej 
starej wełny lub pierza . . , darmo 
■ zakupem materiału.
• Wełna lub pierze będzie czyszczone

i sterylizowane.

• Będzie puszyste i odnowione.

• Poszycia do wyboru.

Telefonujcie CA 6-6230 
BUDGET PLAN na ŻYCZENIA

MIRROS


